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września o godz. 14 rozpoczęły się ó- 
b rady sesji Generalnej O rgan izacji 
Narodów  Z jednoczonych w  pałacu 
C ha illo t. O tw arc ia  dokonał przewod
niczący tym czasow ej. sesji, m in is te r 
spraw  zagranicznych A rg e n tyn y  Bra 
m ug lia , k tó ry  po p rz y w ita n iu  delega 
tów , p rzyb y łych  na sesję Generalną, 
oddał głos p rezydentow i F ra n c ji ■— 
V incen t A u rio lo w i.

P rezydent F ra n c ji A u r io l w  swoim 
przem ów ien iu  podkreś lił, że Francja, 
w ie rna  swoim  tradycjom , pragnie 
w raz  z ludam i całego św iata p raw dzi 
wego pokoju.

ONZ została stworzona d la  obrony

W y c h o d źc tw o  polskie  
w e  F r a n c j i  

d z i ę k u j e  
Prezydentow i B ierutow i
P A R Y Ż, 21.9 (PAP). K o m ite t ko lo n ii 

le tn ich , wystosował w raz z n a jw ię k 
szym i organ izacjam i w ychodźtw a p o i. 
skiego w e F ra n c ji depeszę do P rezy. 
denta B ie ru ta , w  k tó re j „w yraża  n a j
serdeczniejsze podziękowanie za urno. 
ż liw ie n ie  dzieciom  po lsk im  z F ra n c ji 
spędzenia w a kac ji w  Polsce“ . Depesza 
podkreśla n ierozerw a lną łączność em i
g ra c ji po lsk ie j we F ra n c ji z D em okra
tyczną Polską oraz zapewnia P rezy
denta B ie ru ta , że em igracja  ta zna j- 

jo  się w  jednym  szeregu z rodaka
m i w  k ra ju , walczącym i o realizację 
idea łów  Polski Ludow ej.

pokoju, d la  obrony wszystk ich naro
dów, k tó re  p o w in n y  m ieć praw o w y 
boru w łasnej fo rm y  rządu. U trw a le 
nie  poko ju  —  pow iedzia ł A u r io l — 
może być owocem w spólnej akc ji, k tó  
ra  u m o ż liw iła  zwycięstwo Narodów  
Zjednoczonych podczas w o jny . M ó
w iąc  o sy tua c ji m iędzynarodow ej w  
3 la ta  po zw ycięstw ie N arodów  Z jed 
noczonych, A u r io l stw ierdza, że is t
n ie ją  ogniska zapalne, w yw o łu jące  
n iepokój wśród narodów. T ym  w ię 
kszą jest_ w ięc  ro la  O rgan izacji N a
rodów  Zjednoczonych, k tó re j zada
niem  jes t zapewnienie poko ju  ludzko 
sci. Jest to  ważne d la  m ilio n ó w  is to t 
ludzkich , k tó re  pragną m yśleć o ju -  

I trze bez obawy o swój k ra j,  swoją 
wolność; o swe życie i  dobra.

Kończąc, A u r io l w y ra z ił przekona
nie, że nie zostanie zaw iedziona na- 

, dzieją, jaką  narody pokładają w  O r- 
i ganizacji N arodów  Zjednoczonych.

P AR YŻ, 21.9 (PAP j. — Po przemó
w ie n iu  prezydenta A u rio la , Zgrom a- 

. dzenie p rzystąp iło  do w łaściw ego po- 
; rządku  dziennego, na k tó ry m  jako  pun 
: k ty  ̂  wstępne f ig u ru ją  u tw orzen ie  ko 
m is ji w e ry fik a c y jn e j, ob iór przewod- 

! niczącego obecnej sesji oraz w ybór 
przewodniczących 6 ko m is ji Zgrom a
dzenia i  7 w iceprzewodniczących sesji, 
k tó rzy  tw orzą  razem B iu ro  Zgrom a
dzenia. W glosowaniu e lim inacy jnym  
przewodniczącym  sesji obrany został 
delegat au s tra lijsk i, d r Evatt. Za kan - 

i dydaturą  E vatta  na 53 up raw n ionych  
głosowało 31 delegatów, 

j Następnie przystąp iono do w yborów  
i przewodniczących kom is ji. P rzew odni
czącym k o m is ji po lityczne j w yb ran y  
został delegat be lg ijsk i, Spaak, prze
wodniczącym  ko m is ji gospodarczej, de

legat Chile, Santa Gruz, przewodniczą 
cym  k o m is ji społecznej, delegat L ib a 
nu, M a lik , przewodniczącym  kom isji' 
pow ie rn icze j, delegat Iranu , Entezan, 
przewodniczącym  k o m is ji budżetowej, 
delegat kanady jsk i, V illg ress i  prze
wodniczącym  k o m is ji p raw n icze j, de
legat Panamy, A lpharon.

W  dalszym ciągu Zgrom adzenia p rzy

stąp ić m iano do w yb o ru  7 w iceprze
wodniczących obecnej sesji. Delegat 
be lg ijsk i, Spaak, zaproponował odro
czenie tego w yb o ru  do dn ia  następne
go, celem um oż liw ien ia  porozum ienia 
m iędzy delegacjam i.

W niosek ten uzyskał jednomyślność, 
wobec czego posiedzenie zostało od
roczone do środy ra n o ..

R o z m o w y  t r z e c h  m i n i s t r ó w
m o cars tw  zachodnich  w  P a ry ż u

P AR YŻ, 21.9 (PAP). Jak Słychać w  
kołach m ia roda jnych, wczorajsze ze 
bran ie m in is tró w  Bevina, M arshalla  
i  Schumana poświęcone by ło  wstęp- 

jn e j w ym ian ie  poglądów na tem at sta 
now iska radzieckiego wobec sytuacji 
w  B erlin ie .

Na w to re k  w ieczorem  zapowiedzia
no następne spotkanie trzech m in i
s trów  spraw zagranicznych.

M in is te r B ev in  ma odlecieć do Lon  
dynu, by naradzić się z in n y m i cz łon , 
ka m i gabinetu bry ty jsk iego . P ow rót 
m in is tra  Bevina do Paryża ma nastą 
pić w e czwarek.

B E R L IN , 21.9 (PAP). We w to rek  
p rz y b y li tu  samolotem z M oskw y w

SIEW JESIENNY
D O B I E G A  K O Ń C A

Po raz czwarty od czasu zakończenia wojny odbywa się w naszym 
kraju siew jesienny.

Pamiętamy jeszcze dobrze pierwszy po wojnie i okupacji siew jesien
ny 1947 r. — straszliwe wyniszczenie gospodarstwa wiejskiego, brak 
koni i  nawozów, maszyn i  ziarna siewnego. Miliony hektarów żyznej 
ziemi pozostało wówczas nieobsianych.

Jakże bardzo różni się tegoroczny siew od ówczesnego i  następnych! 
Żmudnym wysiłkiem całego kraju dźwigaliśmy rolnictwo z upadku 
i  ruiny. Osiedlaliśmy Ziemie Odzyskane, importowaliśmy rokrocznie ko
nie, maszyny, nawozy, traktory, zboże siewne, odbudowywaliśmy fabry
k i nawozów sztucznych i maszyn rolniczych w kraju, zaorywaliśmy 
miliony hektarów odłogiem leżącej ziemi. Państwo, klasa robotnicza 
szły na największe wydatki i  ofiary, aby szybciej odbudować produk
cję rolną, śpieszyły masom chłopskim z pomocą, dla której musiały nie
raz rezygnować z wielu innych, bardzo pilnych potrzeb mas pracują
cych.

Ale idąc na ofiary, klasa robotnicza zdawała sobie sprawę, że czyni 
to w interesie swego sojusznika — pracującego chłopstwa i  że za cenę 
Chwilowych wyrzeczeń osiągamy dobrobyt dla całego ludu.

Wysiłki te zostały uwieńczone powodzeniem. Tegoroczne zbiory, lep
sze od przeciętnych przedwojennych, wynagrodziły poniesione ofiary 
i  przybliżyły dobrobyt i  sytość całego kraju.

Po raz pierwszy w tym roku nie musimy sprowadzać z zagranicy 
zboża siewnego. Państwo zasiliło gospodarstwa chłopskie większą iloś
cią (ponad 47 tys. ton) kwalifikowanego zboża siewnego, wyhodowane
go w państwowych majątkach ziemskich.

Po raz pierwszy w tym roku odgrywają wydatną rolę spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe, powstałe w liczbie ponad 1.600 dzięki kredytom 
państwa i  pomocy klasy robotniczej. Niosą one pomoc i  ulgę setkom 
tysięcy drobnych i  średnich chłopów. Spora ilość nowych traktorów, 
W tym setki pierwszych krajowych traktorów marki „Ursus“ , tysiące 
siewniltów i  innych maszyn skupionych w tych Ośrodkach, orze i  ob
siewa ziemię biednych i  średnich chłopów, którzy dzięki temu mogą 
korzystać z dobrodziejstwa głębokiej orki i  rzędowego siewu, oszczę
dzających wiele ziarna i pracy, zapewniających lepszy plon.

Podczas tej kampanii wieś otrzymała 475 tys. ton nawozów sztucz
nych, a więc blisko dwa razy więcej, niż jesienią ub. r., oraz 
1.450.000.000 złotych kredytu siewnego, czyli dwa i  pół razy więcej, niż 
przed rokiem.

Sprawniej, sprawiedliwiej, ze znacznie większym pożytkiem dla bied
nych i średnich chłopów dokonany został podział nawozów, kredytów 
i  usług Ośrodków Maszynowych. Lepiej i  sprawiedliwiej działa też po- 
nioc sąsiedzka, zorganizowana na wsi z inicjatywy klasy robotniczej 
przez państwo ludowe.

Te wielkie wysiłki i ofiary, jakie poniosły dla podniesienia rolnictwa 
państwo i  klasa robotnicza sprawiają, że w naszym ustroju taka spra
na, jak siew jesienny, nie jest już tylko prywatną sprawą rolników, 
lecz przedmiotem zainteresowań całego kraju. Chłop w naszym ustroju 
nie jest pozostawiony własnemu losowi, a robotnik uważa sprawę rolni
ctwa i  za swoją sprawę. Oto dlaczego nasza opinia z taką uwagą przy
słuchuje się sprawozdaniom z przebiegu kampanii siewnej w kraju. 
Oto dlaczego przyjmuje z zadowoleniem fakt, że państwowy plan te j 
kampanii jest skutecznie realizowany, że siew odbywa się wszędzie 
pomyślnie, że plan likwidacji resztek odłogów je t wykonywany z nad- 
tyyżką.

Kampania siewu ozimin dobiega już końca. Klasa robotnicza razem 
z mnaa-mj pracującego chłopstwa, biorąc udział w walce o urodzaj 1949 
toku przyjmuje z zadowoleniem wiadomości o pomyślnym biegu siewu 
jesiennego i liczy, że wysiłki la t poprzednich i tego roku pozwolą nam 
utrw "ć  r .iwystarczalność aprowizacyjną kraju, a tym  samym pod- 
T . i j  . ■ j  i ludzi pracy.

W c z a s o w i c z e  
Czech osło w accy  

w  Polsce
do premiera Zapotocky’ego

PR AG A, 21.9 (PAP). —  Członkowie 
czechosłowackich zw iązków  zawodo
w ych, przebyw ający obecnie na wcza
sach w  U stron iu  M orsk im  w  Polsce, 
p rzes ła li na ręce prem iera rządu Za- 
potockyogo pismo, w  k tó ry m  dz ięku
ją  za um ożliw ien ie  im  spędzania-Urlo
pu nad m orzem  po lsk im  i  zapewniają, 
iż  pracować będą zawsze nad pogłę
bien iem  i  zacieśnieniem p rzy jaźn i cze 
chosłowacko -  po lsk ie j.

PR A G A , 21.9 (PAP) , W n a jb liż . 
szych dniach m ają  się. udać do P o lsk i 
w iceprzewodniczący Rady Naczelnej 
czechosłowackich zw iązków  zawodo
wych, V . ’ C ipro  oraz zastępca sekre
tarza generalnego Rady Naczelnej cze 
chosłowackich zw iązków  zawodowych 
G. K o lsky . Celem ich  p rzy jazdu ma 
być przeprowadzenie z odpow iedn im i 
czynn ikam i p o ls k im i rozm ów, w  spra_ 
w ie  praktycznego w yko nyw a n ia  za
w a rte j niedawno m iędzy zw iązkam i za 
w odow ym i obu k ra jó w  um ow y o wza. 
jem ne j a k c ji wczasów.

drodze do Paryża specja lny w ys łan 
n ik  m in is tra  Bevina, F ra n k  Roberts, 
ambasador S tanów Zjednoczonych 
Bedell S m ith  i  ambasador francusk i 
Yves Chataigneau.

PAR YŻ, 21.9 (PAP). - A m erykańsk i 
gubernato r w o jskow y w  Niemczech, 
gen. C lay p rz y b y ł we w to re k  popołud 
n iu  samolotem do Paryża. Tow arzy
szy m u jego doradca po lityczny, Ro
be rt M ourphy.

Już rozpoczął 
c iu  spawacz.

Mę montaż kon s tru kc ji mostu Ś ląsko-Dąbrowskiego. Na zdjc 
Jan K on ow rock i p rzy  pracy. K cno w ro ck i pracow ał poprzed

nio  p rzy  budow ie m ostu Poniatowskiego.

D w u go d zin ny strajk protestar^
zapowiada francuska Generalna Konfederacja Pracy

PATÎV ’î' Ot n / n * n \  . »
} } '  9- (p A p )- K o m ite t w ykonawczy francu sk ie j G eneralnej 

Ivonre t.e racji P racy (CGT), powzią ł  we w to re k  uchwałę o dw ugodzin
nym  powszechnym s tra jk u  p ro te s ta cy jn ym  w  całe j F ra n c ji w  dn iu  24 
września, m iędzy godz. 4 a b po po łudn iu . Identyczne uchw a ły  po- 
wzięte zostały przez C hrześc ijańsk ie  Z w ią zk i Zawodowe oraz przez o r
ganizację zw iązkową „Force O u v r iè re “ .

K om is ja  adm in is tracy jna  CGT po 
stanow iła  przeprowadzić s tra jk  - gene 
ra lny , wyznaczony na p ią tek, w  ce
lu  zam anifestowania jedności k lasy 
robotn icze j pod hasłam i:

I  w yp ła ta  natychm iastowa zalicz 
, *..fci w  sumie 3 tysięcy frankó w ,

O  usta len ie m iń im u rń  - egzysteheji 
"  w  wysokości 13.500 franków ,
0  żądanie podw yżk i płac,

Ą  automatyczna re w iz ja  zarób- 
*  ków .

P A R Y Ż, 21. 9. (PAP). A kc ja  s tra j
kow a rob o tn ików  francuskich , p ro te 
stu jących p rzeciw ko zarządzeniom 
finansow ym  rządu Q ueuille  i  prze
c iw ko  zwyżce cen rozszerza się w  dal 
szyrn ciągu. We w to re k  rano pracow 
n icy  pociągów e lektrycznych o-kręgu 
paryskiego og łos ili 24 godzinny s tra jk  
ostrzegawczy. Zw iązek zawodowy 
p racow n ików  pa rysk ich  ko le i e lek
trycznych  zw o ła ł na czw artek w iec 
swych członków, na k tó ry m  zapadną 
uchw a ły  co do ew entualne j dalszej 
a k c ji s trą k o w e j.

Partia Komunistyczna W. Brytanii
wysuwa program uzdrow ienia gospodarki k ra ju

LO N D Y N , 21.9 (PAP). — K o m ite t 
W ykonawczy B ry ty js k ie j P a r t i i Kom u 
n istycznej op ub liko w a ł deklarację , w  
k tó re j poddał k ry ty c e  p o lity k ę  w e w 
nętrzną i  zagraniczną rządu oraz w e
zw a ł masy robotnicze W ie lk ie j B ry ta 
n i i  do podjęcia-¡W alki o rea lizac ję  ta 
k ie j p o lity k i,  k tó ra  m ogłaby w yp row a  
dzić A ng lię  z obecnego kryzysu.

P a rtia  kom unistyczna w ysuw a nastę 
pujące bezpośrednie cele, o ja k ie  w i
n ien  walczyć naród b ry ty js k i:

1) Położenie kresu rządow ej p o li
tyce zamrażania płac.

2) Opór p rzeciw ko podwyżce ko 
mornego.

3) Podniesienie em e ry tu r i  zapo
móg d la  bezrobotnych.

4) O bniżka poda tków  dla  św iata 
pracy.

5) Realizacja pełnego program u bu 
dow n ic tw a tan ich  m ieszkań i  gmachów 
użyteczności, publiczne j.

6) Przyśpieszenie dem ob ilizac ji z 
a rm ii oraz redukc ja  w yda tków  w o j
skowych.

7) Ograniczenie działa lności k a r
te li i  m onopoli oraz podjęcie kam pan ii 
na rzecz znacjonalizowania przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych i  uzdrow ien ia 
gospodarki b ry ty js k ie j.

8) Zwiększenie p ro d u k c ji ro ln icze j

przez polepszenie w a run ków  pracy i 
b y tu  rob o tn ików  ro lnych .

9) Zacieśnienie p rzy jaznych sto
sunków  ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  po 
łożenie kresu zależnoścmod A m eryk i.

10) Zerw anie z p o lity k ą  odbudowy 
N iem iec zachodnich pod k ie ro w n ic 
tw em  daw nych przem ysłow ców  h it le 
row skich.

D eklarac ja  w zyw a naród b ry ty js k i 
do podjęcia zdecydowanej akc ji, ce
lem  zrea lizow ania tych  haseł, k tó rych  
wprowadzenie w  życie jest konieczne 
dla odwrócenia grożącej A n g lii ka ta
s tro fy .

; A kc ja  s tra jkow a  rob o tn ików  i  p ra 
cow ników , zm ierzająca do popraw y 
bytu, u leg ła dalszemu wzmożeniu, na 
terenie całej F ranc ji.

42 tysiące m etalow ców  i górn ików  
w  departam encie M ourthe et M o
selle rozpoczęło we w to rek  s tra jk  
ostrzegawczy na wezwanie CGT i  
chrześcijańskich zw iązków  zawodo
wych. Do ruchu  stra jkow ego p rzy łą 
czy li się pracow nicy zrzeszeni w  F o r
ce O uvrière.

24-godzinny s tra jk  m etalow ców  od
b y ł się ,w M a rsy lii.

W  Breście s tra jk u je  18 tysięcy ro 
bo tn ików . Na wspólne wezwanie 
CGT, FO i  chrześcijańskich zw iąz
k ó w  zawodowych, pracow nicy depar
tam entu  Lo a ry  p rze rw a li pracę na 
24 godziny.

Częściowe s tra jk i ob ję ły  ko le ja rzy  
w  St. B rieuc i  w  Lo rie n t, Pracę 
p rze rw a li robo tn icy  w  Renner, pe r
sonel stoczni w  T u luz ie  i  St. Nazaire 
oraz pracow nicy Izby H and low e j w  
Oranie.

S tra jk  ko le ja rzy  pa rysk ich  d w o r
ców St. Laza ire  i  Inva lides, u n ie ru 
chom ił. na 4 godziny pociągi pod
m ie jskie . Częściowy s tra jk  o b ją ł per
sonel autobusów paryskich.

P racow n icy znacjonalizowanych za 
k ła d ó w  gazowni i  e le k tro w n i w  da l
szym ciągu s tra jk u ją . Do a k c ji p rzy 
stępują rob o tn icy  szeregu e le k tro w n i 
i  gazowni p row incjona lnych .

Charakterystycznym objawem jest, 
że w tych wszystkich s tra jkach  istnie 
je  jedność akcji pracowników bez 
względu na przynależność związko
wą. Pod naciskiem  dołów  zw iązko
wych, m anifestu jących swe niezado
wolen ie z powodu ciąg łe j zw yżki cen. 
Force O uvriè re  i  chrześcijańskie 
zw iązk i zawodowe p rzy łączy ły  się do 
decyzji CGT w  spraw ie 2-godz'nnego 
s tra jk u  ostrzegawczego, k tó ry  został 
wyznaczony na p ią tek 24 września.

F rancuskie Zgromadzenie Narodo
we, uchw a liło  we w to re k  391 glosami 
przeciw ko 191 ustawę, zakazującą 
s tra jk i w  p o lic ji francuskie j.

D A L S Z A  Z W Y Ż K A  ( EN
P A R Y Ż. 21.9 (PAP). Zapowiedziane 

na środę posiedzenie gabinetu f  ren  eus 
kiego, ma zadecydować o nowej zwyż 
ce cen m leka, b ile tó w  m etro  benzyny, 
ta ry fy  ko le jow e j oraz prawdopodo
bnie op ła t za gaz, elektryczność w ę . 
giel, co pociągnie za sobą dalszą zwyż 
kę kosztów u trzym ania .

I... P O D A TK Ó W

P A R Y Ż, 21.9 (PAP). Po 24 godzin
nych debatach Z g rom --1 • n e  N irodo  
we uch w a liło  291 głosam: przeciwko 
251, podwyżkę podatków, przewodzo
ną w  plan ie  Q ueuille ‘a.

P rzeciw ko p ro je k to w i głosowało 181 
kom unistów1. 19 deputowanych PRL, 
16 UDSR. 11 tzw. niezależnych repu
b likanów , 9 rad yka łów  oraz 15 :»aulłi 
stów.

W strzym ało się od głosowan a 34 de 
outowanych, w  tym  11 PRL, 5 MRP i  
7 tzw. nîezaleznvch

(Dokończenie na *str. 2-prej).

Am erykanie „nie życzą  sobie“
nacjo na lizac ji p rzem ysłu  s ta lo w e g o  w  A

LO N D Y N , 21.9. (PAP). —  Na m a r 
ginesie oświadczenia adm in is tra to ra  
p lanu  M arsha lla  H offm ana, iż Stany 
Zjednoczone sprzeciw ią się nacjona- 

T

R O B O T N I C Y  B E R L I N A
p ię tn u ją  akcję  podżegaczy w o jenn ych

BERLIN. 21.9 (PAP). -  Omawia- nicy sektora radzieckiego za ze-woL 
jąc liczne zebrania, na których robot niem zachodnich władz okupacyjnych.

Piętnując zbrodniczą politykę podżenicy, Berlina wyrażają kategoryczny 
protest przeciw uprawianej przez pra
sę zachodnio - niemiecką propagan
dzie wojennej —- „Taegliche Rund
schau“ pisze, iż kulminacyjnym punk
tem tej kampanii była antyradziecka 
demonstracja, która odbyła się przed 
Bramą Brandenburską na samej gra-

W  na jb liższych  dniach  
ro zp o czyn am y d r u k

z n a k o m i t e j  p o w i e ś c i

IL II ERENBURGA

99BURZA”

gaczy wojennych, „Taegliche Rund
schau stwierdza, iż jest ona prowa
dzona z polecenia zachodnich impe
rialistów.

Porównując artykuły, zamieszczane 
przez berlińskie dzienniki zachodnie, z 
treścią pism hitlerowskich, „Voelki- 
scher Beobachter“ i „Angriff“ — za
znacza dziennik — można się przeko
nać łatwo, że w dzisiejszej prasie za
chodnio - niemieckiej używane są te 
same metody i chwyty propagando
we.

Jednak masy niemieckie nie są już 
dziś ślepe. Naród niemiecki .— pisze 
„Taegliche Rundschau“ nie ścierpi 
tego, aby faszyzm podniósł jeszcze raz 
głowę i nie spocznie tak długo, póki 
główni winowajcy tej zbrodniczej ak
cji nie będą pociągnięci do odpowie' 
dzialności.

ng lii
liz a c ji przem ysłu stalowego w  A ng lii, 
dz ienn ik  „D a ity  W orker“  pisze:

„W  ten sposób k ró low ie  s ta li w  A n
g li i o trzym ają  poparcie ze strony m o
nopo lis tów  am erykańskich, k tó rzy  
pragną w ykorzystać pomoc z ty tu łu  
p lanu  M arshalla , ja ko  narzędzie od
dz ia ływ an ia  na p ó litykę  gospodarczą 
k ra jó w  pomocą tą ob ję tych.

Jedynie bardzo n a iw n i ludzie  będą 
zdziw ieni, że pomoc z ty tu łu  planu 
M arsha lla  w  na jm n ie jszym  stopniu 
nie jest fila n tro p ią . Jest to p lan po
lityczn y  i  gospodarczy, m ający u trz y 
mać system kap ita lis tyczny  i '  zapew
n ić  dom inację „k a p ita łu  am erykań
skiego w  ty m  system ie“ .

------ O---—

W z r a s t a  l i c z b a  
zw ied za jących  W Z O
- ydzień od dn ia 13 do 19 września 

br. należał do rekordow ych pod 
względem  ilośc i zw iedzających W y
stawę Z. O. W  przeciągu tego tygo
dnia, kasy W ystaw y sprzedały b lisko  
130 tys. b ile tów . Przeciętnie kupo
wano dziennie no 18.500 b ile tów . W 
lipcu  przeciętna dzienna sprzedaż» 
b ile tów  w ynosiła 15.392,' w  s ie rpn iu  
14.049, w  pierwszej po łow ie w rześnia 
17.248. F rekw encja  na W ystaw ie Z. 
O. w ykazu je  stałą tendencję zwyż- 

I kową.
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W  m a ja  1949
—  K o n g r e s  D u ń s k i e j  

P a r t i i  K o m B E iis iyczn eś
K O P E N H A G A , 21.3 (PAP). —  K orn i 

to t C en tra lny  D uńskie j P a r t ii K om u
nistycznej postanow ił zwołać na dzień 
3 m a ja  1949 r . X V I  kongres p a rtii.

P ie rw s z y  kongres  
A lb a ń s k i ej P a r t ii  
K om un is tyczne j

T IR A N A , 21.9 (TEŁEPRESS). Cen. 
tra ln y  K o m ite t A lbańsk ie j P a r t ii K o 
m unistyczne j, pow zią ł decyzję zw oła
n ia  pierwszego kongresu party jnego 
na dz ień 3 listopada br., t j. , w  roczn i, 
eę założenia p a rtii.

Porządek dzienny kongresu zawie
ra  następujące p u n k ty : sprawozdanie 
Centralnego K o m ite tu  i  -zadania pa r
t i i ,  sprawozdanie z wykonanego pań. 
stwowego p lanu gospodarczego, p rzy 
jęcie s ta tu tu  przepisów i  rozslrzygnię 
cie prob lem ów  organ izacyjnych oraz 
w yb ó r g łów nych władz.

Ariyk&îS tow. Gomułki 
w prasie radzieckiej
M O SKW A. 21.9 (PAP). Cała prasa 

radziecka zamieściła w  obszernym 
streszczeniu a r ty k u ł tow . W ład. Go
m u łk i, ogłoszony w  „G losie L u d u “  pt 
„Oszczercom w  odpow iedzi“ .

A r ty k u ł ten b y ł rów n ież  nadawany 
przez rozgłośnie radzieckie.

Pro ces szpiegów bryt. 
w Jerozolimie

T E L -A V IV , 21.9 (PAP). — Przed są
dem żydow skim  w  Jerozolim ie w zno
w io n y  został proces p rzec iw ko  dwcrn 
obyw ate lom  b ry ty js k im , oskarżonym  
o up raw ian ie  szpiegostwa na rzecz L e 
gionu Arabskiego. Obaj oskarżeni — 
urzędn icy e le k tro w n i je rozo lim sk ie j 
aresztowani zostali przed k i lk u  m iesią 
cam i w raz  z trzem a jeszcze, zw o ln io
n ym i następnie, A n g lik a m i przez od
dz ia ły  Irg u n  Z w a i Le u m i i  oddani do 
dyspozycji w ładz żydowskich. W miesz 
kan iu  podsądnych znaleziono aparaty 
rad iow e nadawczo - odbiorcze.

Jednodniow y stra jk  g>ow§zecIi*ty
w ło s k ic h  p ra c o w n ik ó w  K o m u n ik a c ji

R ZY M , 21.9 (PAP). —  W całych W ło 
szech odby ł się je dnodn iow y s tra jk  
powszechny p ra cow n ikó w  kom u n ika  
c ji, za ję tych u  p ry w a tn y c h  przedsię
biorców. S tanął ruch  sam ochodowy i  
tra m w a jo w y . P racow n icy m ie jsk ich  
tra m w a jó w  p rzep row adz ili 10-m inu- 
tow y  s -ra jk  na znak solidarności. 
S tra jk  został ogłoszony jako  protest 
przeciw ko postępowaniu przedsięb ior 
ców, k tó rz y  ze rw a li p e rtra k ta c je  o za 
w arc ie  um ow y zbiorowej.
P O L IC JA  B R U T A L N IE  R O ZP Ę D ZA

Pcza tym  nakłada się obow iązek przed | cy. D la pracodawców natom iast usta
staw ian ia  w ładzom  ćo 6 m iesięcy spi 
su członków. Władze mogą odm ówić 
uznania re je s tra c ji zw iązku.

W szystkie zbiorowe um ow y według 
now ej us taw y muszą być opub likow a 
ne w  gazecie urzędewej, a w ładze rzą 
dowe m ają praw o kon tro low an ia , czy 
um ow y zbiorowe są z p u n k tu  w idze
n ia  „in te resów  p ro d u k c ji“  uzasadnio 
ne gospodarczo“ . M in is te r p racy mo
że uznać, że um ow y zbiorowe prze
sta ją  m ieć moc prawną.

P A T R IO T Y C Z N Ą  DEM O NSTRAC JĘ ; PR O JEKT O G R A N IC Z E N IA  P R A W A
W  zw iązku z 78 rocznicą w krocze

n ia  w o jsk  w łosk ich  do Rzym u, k tó 
re po łożyło  kres państw u kościelnem u 
odby ły  się liczne m anifestacje  w  Rzy 
mie, ja k  i  na p ro w in c ji.

D iczne t łu m y  zebra ły  się w  pobliżu 
P orta  Pia, gdzie przed zebranym i w y  
g łes ił przem ów ien ie b. ambasador w ło  
sk i w  W arszaw ie D onu ii.

B ez żadnej p rzyczyny uroczystość 
została zakłócona wkroczen iem  p o li
c ji, k tó ra  b ru ta ln ie  zaczęła rozpra
szać m an ifestan ;ów, w  w y n ik u  czego 
3 kob ie ty  zesta ły ciężko ranne, a sza 
reg osób ken tuz jenow any. Również w  
innych  częściach k ra ju  p o lic ja  s tara ła  
się przeszkodzić te j m an ifes tac ji pa
trio tyczne j.

A N T Y R O B O T N IC Z E  U S T A W Y  
FR A N C O  N A T C H N IE N IE M  D L A  

R Z Ą D U  G A S Y E R I 
Ustawa,, w ym ierzona p rzec iw  zw iąz 

kom  zawodowym , zapow iedziana cd 
dłuższego czasu przez de GasperPego, 
została opracowana przez m in is te r
s tw o  pracy. Jako podstawa s łu ży ły  je j 
analogiczne us ta w y an tyzw iązkow e w  
H iszpan ii frank is to w sk ie j.

Nowe ustaw odaw stw o a n ty re b o tn i- 
cze zm ierza do p rzyw rócen ia  ustawo
dawstwa zw iązkowego z czasów fa - j 
szyzmu oraz do skrępow ania ruchu  
robotniczego.

Jeden z pa rag ra fów  us taw y zaka
zuje funkc jonariuszom  zawodowym  ja  
k ie jk o lw ie k  dzia ła lności po lityczne j.

STR A JK Ó W
Specjalne pa rag ra fy  postanaw ia ją , 

iż  s tra jk i są dozwolone ty lk o  w  pew 
nych w ypadkach, podkreśla jąc, że ro  
bo tn ikom  nie  w o lno  w strzym yw ać się 
od pracy celem w yw a rc ia  nacisku na 
pracowadców. Robotn icy, n ie  stosu
jący  się do tego przepisu, będą ka ra n i 
sądowo i  na tychm iast zw a ln ian i z pra

w a przew idu je  specjalne prawa, za
pewniające im  obronę i wzrost zysków 
określa jąc to jako  konieczne obniże
nie kosztów p ro du kc ji.

P ro je k t ten, ograniczający wolność 
robo tn ików , zostanie w  najb liższych 
dn iach przedstaw iony na Radzie M in i 
s ir  ów.

ZW YC IĘSTW O  K O A L IC J I
D E M O K R A T Y C Z N E J W  CESENA

K o a lic ja  dem okratyczna, w  k tó re j 
skład wchodzą pa rtie  1 organizacje po 
stępowe, odniosła w  w yborach samo
rządowych w  Cesena (koło Rzymu) po 
ważne zwycięstwo. K o a lic ja  uzyskała 
16.373 głosy t j.  43,3% (. poprzednich 
w yborach koa lic ja  uzyskała 42,40/o)- 
L iczba głosów, k tó re  pad ły na chrze 
śćijańską dem okrację, obniżyła się z 
29,2»/„ z poprzednich w yborów  do 
19,7%, co oznacza u tra tę  4 tysięcy gło 
sów.

K r w a w y  te r r o r  r z ą d u  a te ń s k ie j©
d o w o d z i  f e g o  s ł a b o ś c i

Z a g a d n ie n ia  sp ó łd zie lczo śc i w ie js k ie j
te m a te m  z ; o z d a  d e le g a tó w  S C h ł  w  W a r s z a w ie

W pierw szym  dn iu  obrad Z jazdu Rolnicza organ izu je  obecnie szkolenie 
k ie row n ikó w  pow ia tow ych  zw iązków ; bucha lterów , szkolenie 1.500 k ie ro w m . 
spółdzie ln i .Samopomoc Chłopska" z ; ków  ośrodków m aszynowych oraz 
5 w o jew ództw  cen tra lnych i  wschód, j przygotow anie fachowców  w  dzieslzi- 
n :ch przedyskutowano zagadnienia j nie skupu zboża i  rozp iowaazam a 
program owo -  po lityczne. W pom e- i maszyn ro ln iczych, 
działek, dn ia 20 b m , w  d rug im  d n iu  w  dziedzinie spraw  gospodarczych 
obrad' uczestnicy w ys łucha li re fe ra tów  j stw ierdzono m. inn .. że we w spó ip ra- 
dy r. M asłowskiego o hand lu  uspołecz. 
n ionym , dy r. Janczyka o zaopatrzeniu 
gm innych spółdzielń! i  dyr. Polskich
Z ak ładów  Zbóż. Górowskiego o sku
pie zboża.

V/ trakc ie  obrad pow itano  p rzyby łą  
na zjazd delegację czechosłowackiego 
zw iązku spó łdz ie ln i ro ln iczych  i  cze
chosłowackiego zw iązku ro ln ikó w . 
Gości p o w ita ł prezes C entra li R o ln i
czej, poseł E. Pszczółkowski.

W ciągu dw udniow e dyskusji, obok 
głosów, p ię tnu jących  p rze jaw y w yzy 
sku kap ita lis tycznego na wsi, porusza
no liczne zagadnienia gospodarcze.

Uczestnicy dyskus ji poruszali m. 
inn. potrzebę zaostrzenia k o n tro li dzia 
ła lności gospodarczej gm innych spół. 
dzieln i. Podkreślano konieczność za
cieśnienia w spółp racy z te renow ym i 
w ładzam i ŻSCh oraz z Radam i N aro
dowym i. K ilk u  m ó w c iw  wskazywało, 
że kob ie ty  w ie jsk ie , w in n y  zająć odpo. 
W iednie m iejsce w  przyszłych kom ite 
tach sklepowych, k tó re  rozdzielać bę
dą to w a ry  deficytowe.

Wobec poważnych b ra ków  ka d r pra 
cow ników  spółdzielczych,

cy gm innych spó łdz ie ln i z Bankiem  
Gospodarstwa Spółdzielczego, następu 
je poprawa w  sensie m n ie j b iu ro k ra . 
tycznego tra k to w a n ia  potrzeb k re d y 
tow ych spó łdzie ln i. Zaopatrzenie gm in 
nych spółdzie ln i w  a r ty k u ły  w łó k ie n 
nicze, napotyka często na trudności 
organizacyjne. Uczestnicy Z jazdu  u . 
zna li, że zapowiedź tw orzen ia  spół
dz ie ln i k red y to w ych  zasługuje na ja k  
najszybszą realizację. Szereg uwag 
poświęcono potrzebie u jęc ia  całości za 
opatrzenia gm innych spó łdzie ln i przez 
pow ia tow e zw iązki.

P rzedstaw icie le  Centrali) R oln iczej 
zapow iedzie li, że w kró tce  Techniczna 
Obsługa R o ln ic tw a , przystąp i do tw o 
rzenia odpow iednio wyposażonych po 
w ia tow ych  s tac ji obs ług i ośrodków 
maszynowych.

PARYŻ, 21.9 (PAP). Radio w o lne j 
G rec ji ogłosiło dekla rac ję  tymczaso
wego rządu dem okratycznego w  Gre 
c ji, oskarżając m onarch istyczny rząd 
ateński o zbrodnie przeciw  ludności. 
Rząd dem okra tyczny G rec ji ogłasza 
przed ca łym  postępowym  światem, 
że przyw rócen ie  praw a z ro ku  1928, 
stosowanego podczas d y k ta tu ry  Pa- 
galosa, będącego n iczym  in n y m  ja k  
zbrodnią ludobójstw a, jest na jlepszym  
dowodem rozk ładu  rządu ateńskiego

Faktem  uciekania się do lu do bó j
stwa jest o fic ja ln e  przyrzeczenie am
nestii dla tych, k tó rzy  z jaw ią  się u 
w ładz ateńskich z odciętą g łową bo
jo w n ika  a rm ii dem okratycznej.

Faszyści greccy, podżegani przez 
A m erykanów , pow racają do tego ha
niebnego zw ycza ju ludobójstw a, za
pew n ia jąc tym , k tó rzy  popełnią zbrod 
n:ę, nie ty lk o  bezkarność, ale nadają«? 
im  ty tu ł bohatera.

Jeżeli faszyści greccy zmuszeni są 
do uciekania się do ta k  n iesłycha
nych metod, znaczy to, że w  dziedzi
nie w o jskow e j, w  dziedzinie w a lk i,  na 
fronc ie  uw ażają się za pokonanych.

Tym czasowy rząd dem okratyczny 
G rec ji oświadcza w  sw o je j dek la rac ji, 
że delegacja ateńska, k tó ra  przyby ła  
do Paryża, w  celu wzięcia udz ia łu  w  
pracach Generalnego Zgromadzenia' 
ONZ, absolutn ie nie reprezentu je  na
rodu greckiego.

SUKCESY
A R M II  D E M O K R A T Y C Z N E J

P A R Y Ż, 21.9 (PAP). Agencja w o l
nej G rec ji podaje kom u n ika t o dz ia
łan iach a rm ii dem okra tycznej w  Gre 
cji. W  północnej G rec ji oddzia ły a r
m ii dem okra tycznej na odc inku  G ram  
mos —  Sm olikas w  dalszym  c iągu roz 
w ija ły  dzia łan ia  ofensywne i  _ zaję ły 
dw ie m iejscowości. W  zachodniej Ma 
cedonii i  pó łnocno - zachodniej Gre
c j i  oddzia ły  M arkosa w ysadz iły  w  po 
w ie trze  um ocnienia wroga.

We wschodnie j M acedonii. T ra c ji 5 
północno - wschodnie j G rec ji oddzia

ły  partyzanckie  dokonały szeregu sa
botaży, k tó re  pociągnęły ?a sobą 
śm ierć 95 żo łn ierzy a rm ii ateńskie j.

R ZY M , 21.9 (PAP). Jak donosi agen 
cja S le fte r i E llada, oddział kaw a le rii 
g reck ie j a rm ii dem okratycznej zajął 
trzy  ws'e : Kutsachiron, Thom ai i G u
n i tsa ko lo  Larissy. A ta k  k a w a le rii ge 
nerała M arkosa zaskoczył ^ca łkow icie 
oddzia ły ateńskie znajdujące się w  
tym  re jon ie . W ycofa ły  się one w  kie 
ru n k u  po łudn iow ym , pozostaw iając, w  
ręku  w o jsk  dem okratycznych poważ
ną ilość sprzętu wojennego dostarczo 
nogo przez Am erykanów .

P R E Z Y D E N T  R P  
z a r z ą d z i ł  o g ł o s z e n i e

d o k u m e n t ó w  r a t y f i k a c y j n y c h
Prezydent R. P. zarządził ogłoszenie 

w  D zienn iku  Ustaw Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j:

1 K onw enc ji k u ltu ra ln e j między 
Polską a W ęgram i, podpisanej w  B u 
dapeszcie dn ia 31.1.1948 r. — wraz z 
oświadczeniem rządow ym  w  sprawię 
w ym iany  dokum entów  ra ty f ik a c y j
nych te j konw encji.

2) K on w e nc ji o współpracy gospo. 
darczej pom iędzy Polską a Węgrami, 
podpisanej w  Budapeszcie dnia 13 V

1943 r. w raz z oświadczeniem rządo
w ym  w  spraw ie w ym iany  dokumen
tów  ra ty fik a c y jn y c h  te j konwencji- 

3) P rotokółu , podpisanego w  Londy 
nie dnia 17 lipca  1947 r., w  przedm io
cie zm iany uk ładu  londyńskiego z dnia 
27 lipca 1946 r. o patentach niemiec- 
k ich  — w  tekstach o ryg ina lnych an
g ie lsk im  i  francusk im  oraz w  przekła
dzie na język  po lski w raz z oświad
czeniem rządowym , w  spraw ie ra ty 
f ik a c ji przez Polskę tego protokółu.

P r z e k a z a n i e  s z t a i i d a r i a  
m e k s y k a ń s k i e g o

ucz ttiona  w a rs z a w s k ie ;  s z k o ły  ira . B e n ito  Juareza
W budynku  szkoły ogólnokształcą

cej im . B en ito  Juareza w  W arszawie 
odbyła się w  dn iu  21 bm. uroczy
stość przekazania sztandaru o fia ro 
wanego m łodzieży po lsk ie j przez m lo  
dzież, szkoły im . M a r ii C urie  -  S k ło 
dow skie j w  M eksyku. Uroczystość, 
na k tó rą  p rzyb y li: poseł pełnomocny 
P o lsk i w  M eksyku, m in . D roho jow -

ski, charge d ‘a ffa ires poselstwa me
ksykańskiego w  W arszawie p. Lam 
berta  H . Obregon, przedstawiciele 
M in is te rs tw a Spraw  Zagranicznych, 
M in is te rs tw a O św ia ty i  K u ra to riu m  
W arszawskiego — przekształciła s it  
w  m anifestację b ra te rs tw a i  p rzyjaź
n i obu narodów.

P  i Sita© S E D  d o  D  y  su i t  r  o w  a
w  15 t ą  ro c z n ic ę  p rocesu  l ip s k ie g o

B E R L IN , 21. 9. (PAP). Zarząd So
c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności N ie
m iec (SED). wystosował na ręce obec 
nego prem iera  bu łgarskiego D ym itro  
wa pismo w  zw iązku z 15-tą roczn i
cą rozpoczęcia słynnego procesu o 
podpalenie Reichstagu. W liście tym  
podpisanym  przez W ilhe lm a Piecka 
i O ttona Grotr.wohla, zarząd SED 
w ita  D ’ 1 m itrow a  jako niczta.r.nego 
bo jow n ika  antyfaszystowskiego:' k tó 
ry  w  oędiezw śm ierci zachował posta

w ę nieustraszonego rewolucjonisty- 
Naszą w a lkę  o zjednoczone, demo

kratyczne i wolne N iem cy — czyta
m y da le j w  piśm ie — prowadzim y 
'przeciwko tym  samym silom, prze
c iw ko k tó rym  występowaliście Wy. 
przed 15 la ty  z ła w y  oskarżonych- 
P row adzim y ją  przeciwko m iędzy
narodowem u k a p ita ło w i m onopoli
stycznemu i reakc ji, k tó re  podobnie 
ja k  daw n ie j, w ystępu ją  przeciwko 
poko jow i i postępowi.

Dwttg z i n n y  s t r a j k  p r o t e s t a c y j n y
zap o w iad a  Francuska G eneralna K onfederacja P racy

D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  i - e j

Rada Kobieca przy Zars. X w. S. CM.
o m a w ia  z a g a d n ie n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i w ie js k ie j
W  d n iu  20 bm. odbyło się pierwsze 

Centra la 1 posiedzenie G łów nej Rady Kobiecej 
i - — pr Zy zarządzie ZSCh. R e fe rat ideo lo- 

P o d  pi san ie  p r o to k ó łu  glczny w yg łos ił wiceprezes ZSCh Do- 
Ł r  jm ańsk i. M ówca dokonał przeglądu

W  S p ra w ie  p rz e s ie d le n ia  ; stosunków w ie jsk ich  oraz przedsta-

P o l a k ó w  *
PR AG A, 21.9 (PAP). W Pradze z o - i zw ró c ił szczególną uwagę na koniecz- 

sta ł podpisany pro tokó ł, zaw arty  m ię - ność uw o ln ien ia  Z w ią zku  cd niepo- 
dzy Rzeczypospolitą Polską a R e pu b li- : trzebnego i  szkodliwego elementu, 
ką Czechosłowacką o przesiedleniu o - ' Zb liża jące się w y b o ry  do zarządów 
sób narodowości 'po lsk ie* z oko lic  H u - gm innych, pow ia tow ych  i  w o jew ódz-
mennego.

P ro tokó ł podp 'sa li w  im ien iu  rządu 
polskiego —  ambasador R. P. J. O L  
szewski, w  im ie n iu  rządu czechosło
wackiego —  m in is te r spraw zagranicz 
nych — d r V . Clementis.

zw iązku  z tymk ich  nab ie ra ją  w  
szczególnej wagi.

W  toku  obrad uzgodniono szereg
w ytycznych  w  p racy Rady Kobiecej. ścisłą współpracę z odpowied
Zadaniem  je ] jes t uśw iadom ienie i  ^ - - - - - - -
zrzeszenie w  ZSCh ja k  na jw iększe j

liczby kob ie t m ało  i  średniorolnych, 
organizowania na w s i ku rsów  facho
wych, ze szczególnym uw zględn ie
niem  zagadnień społeczno -  po litycz 
nych, propagowanie spółdzielczości i  
w erbow anie do n ie j kob ie t, uśfyiada- 
m ia jąc je  ja ka  jest ro la  i  znaczenie 
rozw o ju  spółdzielczości p rodukcy jne j.

Rada zakreś liła  ponadto szeroki 
p lan p racy na odc inku  k u ltu ra ln o  -  
ośw iatowym . W  p rogram  ten w e j
dą; organizow anie na w s i m prez roz
ryw kow ych , wycieczek, św ie tlic , b i
b lio tek  itp . W  walce o podniesienie 
zdrowotności w s i Rada przeprowadzi

i  na-

M in is trow ie  gaullis tow scy głosowali 
za p ro jektem , podczas gdy deputowani 
gaullis tow scy bądź głosow ali przeciw, 
bądź też w s trzym a li się od głosowa
nia, co u ja w n ia  podw ójną grę, prow a
dzoną przez zw o lenn ików  de G aul- 
le !a.

Zw raca uwagę fa k t, iż  trzecie z ko 
le i głosowanie za rządów  Q ueuille ‘a 
przyn iosło  p re m ie ro w i najniższą licz
bę głosów, k tó re  od c h w ili iin w e s ty tu . wadzonej p rzy  poparciu  gua llis tów

P artia  km unistyczna F ra n c ji — kon

z  e
wana przez Mocha i  gau llis tę  Giacoobie 
go, pozbawia głosu w ie lk ie  rzesze w y 
borców. D ek larac ja  uważa, że w yb o ry  
kantcnalne, m im o ich  ograniczonego 
cha rakte ru  (w  w yborach  nie weźmie 
udzia łu  departam ent Sekw any oraz po 
lew a kan tonów  prow inc jona lnych ) da 
ją  lu d o w i do pewnego stopnia możność 
sfo rm u łow an ia  op in ii o po lityce  obec
nego rządu, po lityce  nędzy i ru in y , pro

kon tro lę  a k c ji uzdrow iskow ej 
wiąże ścisłą współpracę z od 
n im i. p laców kam i lekarsk im i.

ry  spadły z 351 na ,291. -,
W  ko łach1 po lityczn ych  Paryża pod

kreśla  się, że uchwalen ie p lanu Q ueuil 
łe ‘ą_(yę;rpz-\jflą?uje obecnych trudności 
rządu, przed k tó ry m  nadal ;sto ją  dwa 
zasadnicze p rob lem y: 1) p lac i  cen o . 
raz 2) w yb o ró w  do w ładz samorządo
wych.

U C H W A LE N IE  
A N T Y D E M O K R A T Y C Z N E J 
O R D Y N A C JI W YBO RCZEJ

P AR YŻ, 21.9 (PAP). —  Zgromadzenie 
Narodowe uch w a liło  p ro je k t o rd yn a c ji 
w yborcze j do Rady R epub lik i, opraco
w any przez m in is tra  Mocha. Za p ro 
je k te m  głosowało 421 deputowanych, 
przeciw  —  174.

Ogólną uwagę zw raca fak t, że na 
w niosek deputowanego gau llis tow sk ie - 
go, Zgrom adzenie zniosło, ca łkow ic ie  
zasadę w yb o ru  części radców  R epub li
k i przez Zgromadzenie. R edukc ji u leg
ła rów nież liczba radców  k o lo n ii fra n 
cuskich. P rzypom ina się, że zasada w y  
boru  radcó-w R e p u b lik i przez delega
tów, w y łon ion ych  przez radców  gene
ra ln ych  i  p rzedstaw ic ie li gm in, w  gło
sow aniu w iększościow ym  w  dwóch tu 
rach, podczas którego nie  obow iązuje 
zasada proporcjonalności, e lim in u je  w  
p rak tyce  system powszechnego głoso
wania.
K O M U N IŚ C I Z A  PRZEPRO W ADZE
N IE  W YBO R Ó W  K A N T O N A L N Y C H

P A R Y Ż, 21.9 (PAP). N a posiedzeniu 
Zgrom adzenia Narodowego sekretarz 
p a r ti i kom unistycznej Jacques Duel os 
odczytał dek la rc ję  pa rlam enta rne j g ru  
py  kom unistycznej, k tó ra  domaga się 
przeprowadzenia w yb o ró w  kan tona l - 
nych w  październ iku  bież. roku .

D ek la rac ja  ta stw ierdza, że w ię k  -  
szość rządow a stara się un iknąć g ło 
sowania powszechnego j  że o rdynac ja  
wyborcza do Rady R epub lik i, ©praco -

k lu d u je  dek la rac ja ,— upow ażnią w ięc 
swą grupę parlam entarną do w ypow ie  
dzeraia 5'ię za W i'bö f ämi kań tona lnym i 
w  październ iku  bież. roku.

O pub likow an ie  de k la rac ji w yw o ła ło  
zamieszanie w  łon ie  w iększości rządo
w e j oraz w śród  gau llis tów . W trudne j 
sy tuac ji zna leź li się soąjaliści, gdyż — 
ja k  w iadom o — SFIO  uzależniło pop ar 
cie d la  p ro je k tó w  finansow ych rządu 
do odroczenia w yb o ró w  kantonalńych, 
które, z powodu niepopu larncści wzma 
gającej się d la  p o lity k i p a r ti i soc ja li
stycznej, grożą je j ka tastro fa lną  po - 
rażką.

K O M IS J A  F IN A N S O W A  , 
R A D Y  R E P U B L IK I P R Z Y JĘ ŁA  
D E K R E TY  F IN A N S O W E  R ZĄ D U  

Q U IU E IL L E ‘A
P AR YŻ, 21.9. (PAP). — We w to rek  

po po łudn iu  zakończyło się posiedzenie 
gabinetu francuskiego, k tó re —  ja k  o- 
św iadczył rzeczn ik rządu, Francois 
M itte ra n d  — poświęcone b y ło  w  całoś 
c i p rob lem ow i p łac  i  cen. Na początku 
posiedzenia k ilk u  m in is trów  poruszyło 
kw estię  w yb o ró w  kan tona lnych, ale o- 
statecznie większość uznała, że kw estia  
ta jest przedwczesna.

Jeden z m in is trów , k tó ry  p ro s ił p ra 
sę, by  n ie  w ym ien ia ła  jego nazwiska, 
zapewniał, że pom iędzy cz łonkam i ga
b ine tu  „n ie  by ło  rozbieżności w  żad - 
nej spraw ie“ .

W zw iązku z tym  zapewnieniem  cha 
rak te rys  tyczne jest. że w  c h w ili, gdy 
zb iera ł się gabinet w Paryżu, k rążv ły  
uporczywe pogłoski ja koby  rząd Que- 
u ille ‘a m ia ł zrezygnować w  10 dn i po 
u tw orzen iu. U b ieg łe j nocy socjaliści 
m ie li zagrozić, że nie będą głosowali 
za now ym i zarządzeniam i podatkowy
m i radykalnego prem iera w  Radzie Re 
p u b lik i (Izbie Wyższej), jeżeli prem ier 
nie zagw arantu je  im , że w yb ory  kanto 
'halne nie  odbędą się październiku.

PAR YŻ, 21.9. (PAP). — K om isja  f i 
nansowa Rady R e p u b lik i p rzy ję ła  więlc 
szością głosów p ro je k ty  finansowe rzą 
du Q ueu iile ‘a

DE G A U LE  O D G R A ŻA  SIĘ 
D E M O K A T O M

P AR YŻ, 21.9 (PAP). —  W czasie P° 
b y tu  generała de G au lle ‘a w  Cham- 
oery (Sabaudia) doszło do nowych ma 
n ife s ta c ji an tygau llis tow skich , zorga
nizowanych przez repub likanów  i u- 
czestników ruchu  oporu. Niezadowo
lony  z takiego p rzy jęc ia  de Gaulle 
uc iek ł się. w  sw ym  przem ów ieniu do 
pogróżek pod adresem demokratów. 
„Z na jdu jem y się na drodze do zaję
cia m iejsca tych, k tó rzy  obecnie rzą
dzą F ranc ją  — pow iedzia ł de Gaulle 
— i  dem onstracje tak ie  skończą się, 
gdyż w kró tce  dysponować będziemy 
środkam i, k tó re  um ożliw ią  położenie 
im  kresu“ .

A  JEGO B R A T  S Z U K A  FO P A R C lA
USA

W ASZYN G TO N, 21.9 (PAP). -  Ba 
w iący  w  Stanach Zjednoczonych brat 
gen de G aulle m er Paryża. P lerrę  de 
G aulle kon fe row a ł z zastępcą sekre
tarza Stanu USA, Lovettem . Oświad
czy ł on przedstaw icie lom  prasy, że 
przedm iotem  kon fe ren c ji była sytu
acja po lityczna we F ranc ji.

Gratulacje komunistów chińskich
d la  Z g r o m a d z e n ia  L u d o w e g o  K o re i

X  ©Israel Z ja z d u  Powszechnego
H i s t o r y k ó w  P o l s k i c h

O brady V I I  Powszechnego Z jazdu 
H is to ryków  P olskich dobiegają koń 
ca. Oprócz dwóch posiedzeń p lena r
nych, uczestnicy zjazdu od b y li sze
reg posiedzeń w  poszczególnych sefc-

Sytuacją gó rn ików  w  K ró les tw ie  
P o lsk im  za jm ow ała się ob. Gąsiorów 
ska, k tó ra  op ie ra jąc się na niezna
nych dotąd źródłach, przedstaw iła 
wyczerpująco poszczególne fazy roz
w o ju  sy tuac ji rob o tn ików  kop a ln ia 
nych w  okresie kap ita lizm u  w  Pol-
SC3.

Stefan In g lo t om aw ia ł kw estię  
chłopską w  X IX  w ieku. Z w yw oda
m i re fe ra tu  po lem izow ał m. in . Ro
m an W erfe l, k tó ry  n ie  zgadzał się 
z przedstaw ieniem  n iek tó rych  zagad
nień.

Z  wielkim zainteresowaniem przy
ję to  referat Kazimierza Piwarskiego 
o' genez*e „Monachium“ , omawiając 
prawdziwa 'oblicze tzw. ..nieinterwen 
c ii“ . A u to r referatu zanalizował szcza 
gółowo ustępliwe stanowisko wielkich 
mocarstw wobec roszczeń Hitlera. 
Odpowiednio naświetlone zostały in 

tencje Z w iązku  Radzieckiego, naw o łu  
jącego do u tw orzen ia  s ilne j organiza
c j i  zbiorowego bezpieczeństwa, w  ce
lu  p rzeciw staw ien ia  się agresji. i

Również do dziedziny h is to r ii n a j
nowszej zaliczyć na leży ciekawe w y 
w ody Janusza Deresiewieża o sytua
c j i  gospodarczej Z iem  Polskich, p rzy 
łączonych do Rzeszy w  la tach  o ku 
pa c ji h itle ro w s k ie j 1939— 1945. W y
właszczenie ob yw a te li po lskich przez 
N iem ców  zostało wszechstronnie przed 
stawione na podstaw ie odnalezionych 
dokum entów  niem ieckich.

A n tc n i Jan W ild e r m ó w ił o roz
g ryw kach  dyp ldń ia tycznych o polską 
granicę zachodnią, kreśląc jasno 
obraz dwóch obozów, z k tó rych  je 
den s to i, na stanow isku poszanowa
nia  h is torycznych p ra w  Polski, _ a 
d ru g i pragn ie , w yg ryw ać  N iem ców 
przeciw  Polsce.

Pozostałe sekcje za jm ow a ły  się dzie 
jaimi Słowiańszczyzny, ze szczegól
nym  uw zględn ien iem  h is to r ii Z iem  
Odzyskanych. W iele uw ag i pośw ię
cono też dyskus ji nad w ydarzeniam i 
z okresu „W iosny Ludów ".

BOJOWY i OFIARNY DZIAŁACZ POLSKIEGO REWOLUiiYJNEBO RUCHU MŁODZIEŻOWEGO
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PRZEWODNICZĄCĄ CENTRALNEGO SĄDU KOLEŻEŃSKIEGO 
Z ląZKU W IE Ż Y  POLSKIEJ

b. działacz Komunistycznego Zw iązku M łodzieży Polskiej, 
b. w ięzień po lityczny Polski sanacyjnej i  h itle row skich obo
zów koncentracyjnych, b. członek Zarządu G łó v T .s ro  

Zw iązku W a lk i M łodych 
Członek Polskie j P a rtii Robotniczej 

Odznaczona Z ło tym  Krzyżem  Zasługi 
zginęła tragicznie w  dniu 20 września 1948 r. W  czasie 

pełnienia obowiązków organizacyjnych.
Pogrzeb odbędzie się w  Warszawie w  dn iu  24 wrześ™*a 
1948 r. o godz. 12 z loka lu  -ZAMP przy u l. D w orkow ej 3 

na cmentarz w ojskow y na Powązkach.
Związek M łodzieży Polskiej trac i w  Zm arłe j jednego z czo
łowych działaczy, nieugiętego bojow nika idei socjalizmu.

7ARZAD GŁÓWMY ZWIĄZKU IM E Ż Y  POLSKIEJ

M O SKW A, 21.9 'CAP), Jak donnsi 
agencja S inhua, przewodniczący K orn i 
te tu  Centralnego ch ińsk ie j p a rtii ko
m unistyczne j Mao Tse D un oraz do. 
wódca naczelny c lrń s k ie j a rm ii na ro
dowo -  wyzw oleńczej generał Czu De, 
przesła li depeszę pow ita lną  na ręce 
przewodniczącego p rezyd ium  N a j
wyższego Zgromadzenia Ludowego

„U tw orzen ie  Najwyższego Zgroma
dzenia Ludowego zjednoczone], nieP° 
dleg łe j i  dem okratycznej K o re i ora* 
sform ow anie rządu koreańskie j repu'  
b l ik i ludowo -  dem okratycznej ie? 
w ie lk im  zwycięstwem  id e i wyzw oleń18 
narodu koreańskiego oraz potężnym 
bodźcem dla dalszej w a lk i wyzwoleń
czej narodów  A z ji W schodniej. W .1'  
m ien iu  narodu chińskiego przesyłam/K o re i oraz prem iera koreańskie j repu_

b l ik i  ludow o -  dem okra tycznej.-W  d e - ] w am  nasze serdeczne g ra tu lac je“ 
peszy czytam y m. inn .:

T o w . P Ä U L I M A P A K U L S K A
ż y j en i  e

Dnia 20. bm. zginęła w  ka tastro fie  
samochodowej w  czasie podróży 
służbowej, w yb itn a  działaczka po l
skiego ruchu  młodzieżowego, tow . 
P au lina Pakulska.

Tow. P au lina  Paku lska urodz iła  się 
w  r. 1909 w  G arw o lin ie . Od wczesnej 
m łodości b ra ła  czynny udzia ł w  re 
w o lucy jne j wa lce m łodzieży po lskie j 
przec iw  sanacji. Jako cz łonk in i K o 
m unistycznego Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j a k tyw n ie  pracow ała w  k ie 
ro w n ic tw ie  cen tra lnym  i  okręgowym  
K Z M P . Jako członek K om unistycz
nej P a r t ii Po lsk ie j b ra ła  tow . Pa
ku lska  w y b itn y  udzia ł w  pracach 
M iędzynarodowego K om ite tu  Pomo
cy W ięźniom  Politycznym .

skazana by ła  przez rząd sanacyjn i 
na d ługole tn ie  w ięzienie. W latać*1 
okupac ji by ła  w ięźniem  hitlerow
skich obozów koncentracyjnych.

Po w yzw o len iu  tow. Pakulska st8” 
nęła do o fia rne j p racy w  szeregach 
P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej.

Za zasługi w  budow ie Polski 
dowej tow. P au lina Pakulska odzna
czona by ła  Z ło tym  Krzyżem  Za* 
sługi.

W zm arłe j po lsk i ruch młodzieżo
w y  tra c i zahartowaną w  walce o s%  
c ja lizm  działaczkę, k tó ra  całe swto® 
życie oddala spraw ie k lasy roboin >' 
czej i mas ludow ych w  Polsce.

M łodzież polska tra c i w  n ie j ol ■
Za swą działalność rew o lu cy jn ą  danego wychowawcę i  przyjaciela.



Ki «atmamdfec 30S3mmasa&m»et3

Sekretarz generalny ONZ T ry g v e j 
Lie ogłosi! sprawozdanie z działalnoś
ci Organizacji Narodów Zjednoczo-; 
nych za okres od 1 lipca 1947 do 30 
czerwca 1948 r. Debata nad tym  spra
wozdaniem będzie jednym z najistot
niejszych punktów obrad trzeciej se
sji Zgromadzenia Generalnego ONZ, 
która rozpoczęła się w  dniu wczera j -  
szym.

Czego mieliśmy prawo oczekiwać 
od sprawozdania sekretarza general
nego ONZ? Mieliśmy prawo oczeki
wać, że sprawozdanie to przedstawi 
W i e r n y  Cb raz sytuacji światowej, że 
ZG O DN IE z  PRA W D Ą scharaktery
zuje tendencje ścierające się z sobą 
W polityce międzynarodowej, że wska 
że drogi działania, wiodące do reali
zacji K arty  ONZ. Czy sprawozdanie 
sekretarza generalnego czyni zadość 
tym wymaganiem? Niestety, musimy 
odpowiedzieć na to pytanie przecząco, 
hiusimy stwierdzić, że SPRAW OZDA  
N i e  T R Y G V E  L IE  N IE  C Z Y N I Z A 
MOŚĆ T Y M  E L E M E N T A R N Y M  W Y 
M A G A N IO M .

»Organizacja Narodów Zjednoczo

nyeh stała się największą siłą, łączą
cą świat przeciwko wszystkim, sprzecz 
nym dążeniom i  konf ikiom, które go 
dz e .ą '\ Słowa to, przytoczone we 
wstępie do sprawozdania p. Trygve 
Lie, dają obraz świata, O D B IE G A JĄ 
CY OD RZECZYW ISTO ŚCI. Na jed 
nej płaszczyźnie stawia sekretarz ge- ' 

nera ny O NZ kraje imperialistyczne 
i kraje demokratyczne i sugeruje, że 
w  jednakowym stopniu są one źródłem 
kcnf.iktów, dzielących świat. W rze
czywistości zaś jest inaczej. To obóz ' 
imperialistyczny na czele z im peria- j 
lianem  amerykańskim, dąży do roz
bicia świata, wówczas, gdy kraje de
mokratyczne na czele ze Związkiem ■ 
Radzieckim robią wszystko, by utrwa ! 
lić pokój i współpracę międzynarodo- ! 
wą. Imperialiści występują przeciwko 
duchowi i  przeciwko literze statutu 
ONZ. K raje  demokratyczne natomiast 
walczą o realizację zasad O NZ i o rze 
czywlstą współpracę narodów na za
sadzie poszanowania ich suweren
ności.

C Z A
nych jeszcze krajach. W wyniku po 
Tityki, realizowanej przez im periali
stów amerykańskich i brytyjskich 
O NZ N IE  ZA P O B IE G ŁA  ROZLEW O
W I K R W I, mimo, że Związek Radsieo 
ki, Polska i  inne kraje demokratycz 
ne wskazywały realne środki, wiodące 
do zapobieżenia wojnie. Maszyna do 
glosowania, dyrygowana z Departa. 
mentu Stanu, bezpośrednio czy przez 
podstawionych ludzi, utrącała wszyst
kie wnioski krajów  demokratycznych, 
w interesie imperialistów.

O F A K T A C H  T Y C H  M ILC ZY  
SPRA W O ZDAN IE TR Y G V E  L IE  
Milczeniem pom'ja on również fakl

deptania przez państwa im peria lis ty  ł • 
ne uchw a ły Zgromadzenia Generalne
go w  spraw ie zerwania stosunków t 
Hszparnią frank is tow ską . P om ija  m il
czeniem sprawę w a lk i z podżegacza
m i w o jennym i, m im o że i  w  te j sp ra 
w ie  is tn ie ją  wyraźne uchw ały. I  O- i 
B IE K T Y W IZ M  I  P R Z E M ILC Z E N IA  ' 
p. TR YG VE L IE  M A J Ą  TĘ S A M Ą  
TRESC. Świadczą osie, że S E K R E TA - 1 
R IA T  G EN E R A LN Y  ONZ STAJE SIĘ 
N A R Z Ę D Z IE M  P O L IT Y K I .AMERY
K A Ń S K IE J , S K IE R O W A N E J PR ZE
C IW K O  PO DSTAW O M  O R G A N IZ A 
C JI NAR O D Ó W  ZJEDNO CZO NYCH.

J. K O W A L E W S K I

S F
'¿•i...f

Zakłady „H . Cegielskiego" w  Poznaniu

(do a rty k u łu  poniżej)

?  te k i św. B in rakraceop

K o g o  o b o w iązu fe
in te ligencja

Pewnego dnia pewien młody \ 
Człowiek — miał bowiem 8 lat — i 
zadał mi takie pytanie: „ Wujciu, 1 
0 czym pisze Dante w swoim „Pie - 
kle“ ?“  Odpowiedziałem bez zająk- j 
hienia: „O człowieku ,który musiał j 
Załatwić parą formalności w rozma' 
i-tych urzędach jednego z naszych 
hiiast wojewódzkich..“  Chłopiec 
^wierzył ze ¡względu na moje osi
wiałe skronie. Czeka go za to nie- 
cpodzicnak w którejś z klas gimna 
zjum. Udzielając mu tej odpowie
dzi, myślałem o sobie.

Niedawno odwiedziłem Urząd 
Kwaterunkowy w pewnym mieście 
Wojewódzkim, które miało szczęś
cie być siedzibą naszego rządu 
Przez kilka miesięcy. U wejścia za 
trzymał mnie uzbrojony wartow
nik. Podejrzliwie zapytał:

— Obywatel do kogo!
' Do Urzędu Kwaterunkowego 

powiedziałem nieśmiało. 
Uzbrojony człowiek wziął mnie 

Pod ramię i popchnął lekko w kie 
rUnku drzwi, na których wisiał na 

„B iuro przepustek". W samym 
ciurze siedziało czterech młodych 
’Wężczyzn.
, ’— Legitymacja! — wrzasnął je
den z nich.

Podałem. Wówczas skierował 
Wnie do swojego kolegi, który po
dał m i kwestionariusz, informując 

| Równocześnie:
$ — Macie dam podać powód wa-

'"'zcj w izyty w Urzędzie Kwaterun- 
11 ^owyrn.

Zdębiałem. Kto tu z kogo durnia 
R°bi... Robiąc jednak dobrą minę 
do złej gry, odpowiedziałem:

— Daję słowo honoru, że chcę 
tylko zarejestrować w Urzędzie 
Kwaterunkowym ilośę gruszek za
czepionych na wierzbach mojego

u...
Obrazili się... Rzeczywiście — 

trUdno się dowiedzieć w jakim  celu 
*drowy i normalnie rozwinięty 
Cowiek odwiedza Urząd Kwate- 
RU-nkowy! Obrażeni funkcjonariu
sze powiedzieli m i na zakończenie,
?e im za inteligencję nie płacą i nie 

do niej zobowiązani.
I innym mieście znowu, znanym 
k * dużej ilości kościołów, poszedłem 

d° biura Elektrowni M iejskiej za 
^acić rachunek. Stojąc przed o- 
Cnkiem, spostrzegłem, że lokal są 
Cdni zajęty jest przez 50 urzędni 
*óio obojga płci. Wszyscy się w y
g n ie  nudzili. Zainteresowało 
^hie to. Wszedłem do środka.

— Czym panowie się zajmujecie 
^  zapytałem.

•— Sporządzaniem statystyki tych 
nentów, którzy nie płacą gotów 
przy wręczeniu rachunku — od 

wiedzieli niemal chórem. 
Myślałem, że żartują ze mnie.

®kazało się, że to jednak prawda. 
Rękawy jestem, czy te j pięćdzie- 
s’ątee nieszczęśliwców płacą za in 
Agencji. Oczekuję odpowiedzi od 
dawców teorii statystyki

Ubiegły rok przyniósł dostatecznie 
dużo dowodów, świadczących o takiej 
własn e, a nie innej roli, odgrywanej 
przez siły imperialistyczne i przez si
ły  demokratyczne w  O NZ i w całej 
polityce światowej. Wystarczy przy
pomnieć sprawę glosowania w Radzie 
Bezpieczeństwa, kiedy to Stany Z je - i 
dnoczone i państwa, kroczące za nimi, i 
w dążeniu DO O B A L E N IA  F U N D A - i 
M E N TA LN E J ZA S A D Y  JE D N O M Y S L| 
NO ŚCI w Radzie Bezpieczeństwa, u- 
ciekły s5ę nawet do stworzenia insty
tucji, konkurującej z Radą. A czy w 
sprawie zakazu broni atomowej nie 
okazało się z całą wyrazistością, że 
S.any Zjednoczone nie chcą dopuścić 
do ustanowienia rzeczywistej kontroli 
międzynarodowej i do zniszczenia po
siadanych zapasów tej broni? Sprawo 
zdanie sekretarza generalnego prze
chodzi obok tych notorycznych zna
nych faktów, ale za to stwierdza, że 
„konflikt między Wschodem i Zacho
dem był bezpośrednią lub pośrednią 
przyczyną wszystkich nieomal przeja
wów impasu 1 wszystkich rozczarowań 
w  działalności O NZ“.

Sprawozdanie sekretarza generalne 
go cechuje „obiektywizm“, znany nam  
z czasów Ligi Narodów. „Obiekty- j 
w izm “ ten nie zmierza do wyświetlę- j 
nia prawdy, lecz do je j wypaczenia,: 
Z M IE R Z A  DO ZD JĘC IA  O DPO W IE
D Z IA L N O Ś C I Z A  OBECNY STAN
rzeczy  n a  Św ie c i e z państw  
IM P E R IA L IS T Y C Z N Y C H  1 DO PRZE  
R ZU C E N IA  JEJ N A  KRAJE D EM O 
K R ATYCZNE.

Sprawozdanie Trygve Lie nie utrzy 
muje zresztą tego „obiektywnego“ to
nu wówczas gdy przechodzi do oma
wiania konkretnych spraw politycz
nych. W  tych sprawach raport W Y 
R A ŹN IE  PO P IE R A  STANO W ISK O  
STANÓ W  ZJEDNOCZO NYCH 1 IN .  
N Y C H  M O CARSTW  IM P E R IA L I
STYCZNYCH. Ograniczymy się do 
dwóch tylko przykładów. W Grecji 
zdaniem Trygve Lie, O NZ „wywiera 
stały w pływ na rzecz pokoju“. Jest to 
sąd równie śmiały jak  mało u zasad, 
nłony. N ikt bowiem nie zauważył, że
by w  ciągu ostatniego roku pod w pły. 
wem O NZ ustała lub osłabła inter
wencja imperialistyczna, skierowana 
przeciwko narodowi greckiemu. Na 
odwrót, interwencja ta wzmogła się 
jeszcze.

N a  ko p a ln i „ M a k o s z o w y “ i w  Z a k ła d a c h  C e g ie ls k ie g o

K A
Znali go już wszyscy, nikogo w  

miast mnie zdziwiło ogólne zaint 
nika do generalnego dyrektora Ce 
jego nazwisko, a w tonie głosu, g 
raźnie dumę.

Od razu bowiem po wprowadzo 
metod pracy — nazwisko jego zes 
zakładach pracy. Jest znany i cen 
go inni przodownicy pracy, inżyn 
rzy i robotnicy, by badać jego sp 
o wartości jego racjonalizatorskie 
sposób podniosły wydajność...

Tak, przodownikiem pracy kepa 
Zielińskim —  interesują się wszy 
w Zabrzu poczynając, a na Contr 
wego w  Katowicach skończywsz

ięc m ój przy jazd nie  zdz iw ił. N a to - 
eresewanie jego osobą-. Od w a rto w - 
n t i ałnego Zarządu —- wszyscy zna li 
dy m ów iono o n im , słychać było  w y-

nym  ulepszeniu i  dokonaniu zm iany 
tało spopularyzowane we w szystk ich  
iony. a obecnie przy jeżdżają do n ie - 
ie row ie, sztygarzy, technicy, dy re k to - 
osób pracy, przekonać się naocznie 
h pomysłów, k tó re  w  niesłychany

ln i „M ąkoszow y“ , tow . Czesławem 
scy, cd M ie jskiego K om ite tu  PPR 
alnyrn Zarządzie Przem ysłu Węglo- 
y...

Peer.

Nie mniej wymowny jest sąd Trygve  
Lie o P L A N IE  M A R S H A LLA . W ia
domo powszechnie, że wbrew istnieją
cym zobowiązaniom międzynarodo
wym, wszystkie sprawy planu M ar
shalla odbywają się poza plecami ONZ. 
Już choćby z tego tytułu sekretarz ge
neralny O NZ winien był w  swoim 
sprawozdaniu krytycznie ustosunko
wać się do poczynań amerykańskich. 
Krytycyzm  ten byłby tym  bardziej u. 
zasadniony, że pian Marshalla zmie
rza do zniweczenia suwerenności go
spodarczej i politycznej państw — 
członków ONZ, wówczas gdy statut 
O NZ nakłada na nią obowiązek dba
łości o utrwalenie niezawisłego bytu 
narodów.

A  tymczasem? A  tymczasem spra
wozdanie Trygve Lie ROZGRZESZA  
A M E R Y K A Ń S K IC H  W ŁADCÓW , DE  
PCĄCYCH PRA W A ONZ i stwier 
dza, że plan Marshalla „daje nadzieje 
przywrócenia Europie Zachodniej rów  
nowagl gospodarczej i politycznej“.

Sprawozdanie sekretarza generalne
go O NZ obejmuje okres, w ciągu któ
rego lała się krew  w  Grecji, Palesty
nie, Indonezji, na Malajach i  w  in.

W R A C A M Y  DO C EG IELSK IEG O
Do to ka rk i, zajęte) obróbką trzo 

nów zderzakowych dla  wagonów i  lo 
kom o tyw  tow. Ł yko w sk i w p row adził 
k ilk a  rac jona liza to rsk ich  ulepszeń, 
k tó re  na tychm iast spowodowały w ie 
lok ro tne  podwyższenie jego dotych
czasow e j wydajności. P isa liśm y o tym  
wczora j i  w iecie, ile  on w  te j walce 
w ykaza ł w y trw a łośc i, ile  by ło  w  tym  
nowego, twórczego stosunku do p ra
cy.

Zamiast rzeczowego zainteresowa
nia —  wywołało to natychmiast... 
niechęć, i to nie u kogo innego, jak  
właśnie u inżyniera, kierownika w ar
sztatów, bezpośrednio —  zdawałoby 
się —  zainteresowanego w  zw ięk
szeniu wydajności swojej fabryki. 
Techn ika — uważa on —  to rzecz 
raz na zawsze usta lona i trudn o  w ię 
cej w ykom binow ać ponad to, czego 
uczono w  szkole lu b  na politechnice. 
Zdarza się n iek iedy, że robo tn ik , do- 
kon yw u jący  rew o lu cy jn e j zm iany w  
dotychczasowym procesie p ro du kc ji, 
staje się od razu kamieniem obrazy 
dla ludzi, nie rozumiejących nowych 
zdarzeń.

I  rzecz c iekawa —  te j niebezpiecz
nej psychozie u lęgają n iek iedy nie 
ty lk o  zadufani w  sobie i  w pa trzen i 
w  swoją dawno przestarzałą wiedzę 
n iek tó rzy  fachowcy —  ale i  członko
w ie  Rady Zakładow ej, m y tow a rzy
sze p a rty jn i.

I  co najciekawsze —  ci wszyscy, 
którzy wyrażają się na tłoczni Ce
gielskiego krytycznie o ulepszeniach, 
jak ie wprowadził Łykowski —  wcale 
nie bywają na warsztacie, wcale nie 
oglądają, w  jak i sposób robotnik,

który wprowadził takie czy inne u -
lepssenie, pracuje „na nowo“, ciesząc 
się me tylko z podwyższonych zarob
ków, ale i ze swojej maszyny, której 
nie znał, a nagle odkrył w niej no
we i niewyzyskane siły!...

CZTERECH MĘSOW  Z A U F A N IA
Tak więc, gdy Łyko w sk i osiągnął 

swój reko rd  wydajności, nie w yw o
łało to żadnego zainteresowania w 
Radzie Zakładowej. Na tłoczni, w  k tó  
re j m ia ło m iejsce to wydarzenie, jest 
czterech przedstaw ic ie li Rady Z ak ła 
dowej -— i n ik t  z n ich nie zaintere
sował się, co ta za ulepszenie Ł y 
kowski wprowadził. Jest tb tym  ba r
dziej dziwne, że towarzysze ci po
w in n i to b y li zrob ić choćby z samej 
ciekawości zawodowej, są to  bow iem  

, wszystko b y li tokarze, których prze
cież musiał zainteresować niesłycha
ny dotychczas fakt zastąpienia czte
rech robotników przez jednego?

Kto wie, czy nie w ynika to stad. 
że z tłoczni w  skład Rady Z; 
wej, obranej w  roku 1945 •( ’ 
czas nie zmienianej, wcho. 
majstrów i jeden brygadier -
Je d e n  r o b o t n i k , z a j ę t y  b c a ,
POŚREDNIO P R ZY  P RO DU KCJI?

Sekretarz p a r ty jn y  zakładów  H. Ce 
giełskiego tow . S tem a l nie tylko nie 
zainteresował się nowym sposobem 
toczenia trzonów zderzakowych, ale 
nie u w ie rz y ł i nie wierzy dotychczas, 
aby można było wprowadzić takie 
ulepszenia czy nowe metody pracy, 
które w  _ nagły, zdecydowany sposób 
zwiększają wielokrotnie wydajność. 
Trzeba by ło  in te rw e n c ji in s tru k to ra  
party jnego, A B Y  W  P R A W IE  PÓ Ł 
R O K U  OD C H W IL I D O K O N A N IA  
P R ZE ŁO M U  W  P R O D U K C JI TO W  
S T E R N A L Z E C H C IA Ł  PRZYJŚĆ N A  
W A R S ZTA T, I  TO  T Y L K O  PO TO, 
BY W  P R ZE C IĄ G U  P IĘ C IU  M IN U T

K IW A Ć  ZE Z D U M IE N IA  G ŁO W Ą, 
O BSERW UJĄC PRACE B Y K O W 
SKIEGO...

— 16 la t pracowałem  na kopa ln i 
—  ośw iadczył kiedyś tow. S ternal 
w  rozm ow ie z towarzyszem B ykow 
skim , którego; spotka ł na innym  te 
ren ie  i w iem , że można zrobić 150— 
200 proc., ale żeby zrob ić 500—600 
proc., to jes t rzecz niemożliwa...

CZY „OSZUSTW O“?

Jeżeli sekretarz takiej dzielnicy 
jak  „C eg ie lsk i" n ie ' wierzy w  osią
gnięcia Bugdcłów, Zielińskiego, Cy- 
ronia, Kańtccha i Dreszera i in 
nych nowatorów pracy —  to rzecz 
jasna, że tę niewiarę wykazują ra
zem z nim również i inni odpowie
dzialni towarzysze partyjni, pracu
jący na kierowniczych stanowi
skach w zakładach. I  tak tow. dyr. 
Dąbrowski z uporem godnym lep
szej sprawy twierdzi stale, że to 
wszystko jest „oszustwo“, że nor
malny robotnik nie jest tego w sta 
nie zrobić itd.
Czyż trzeba się więc dziw ić, że sta

now isko to udziela sie całemu śred
niem u personelow i Jechnicznó-adm l 
n is tracy jnem u? P rzykład bow iem  —  
ja k  w iadom o —- idzie z góry. Toteż 
biuro kalkulacyjne, obliczając za
robki Łykowskiega, wyraża ciągle 
wątpliwości, czy aby czasem nie fał 
szuje on swojej karty, czy czasem 
czegoś nie dopisuje itp. — mimo, że 
karty podpisuje prócz Łykowskiego 
jeszcze brygadier, a majster potw ier
d ź ' ! mimo, że po skończonym dniu 

można każdorazowo sprawdzić

P wyprodukowanych trzonów... 
OSTY F A K T , ŻE PO W PRO- 
'Z E N IU  U LEPSZEŃ W M A S ZY - 

W YDAJNO SĆ R O B O T N IK A  
i .robol A Ł A  S IĘ  N A T Y C H M IA S T  
Z W IĘ K S ZY Ć . N IE  M O ŻE JA K O S  
T R A F IĆ  DO IC H  ŚW IADO M O ŚCI!...

Z rozum ie li to  jednak robo tn icy , kole 
dzy Łykow skiego. Zachęceni jego w y 
n ik iem  zaczęli z n im  współzawod - 
niczyć i  zdaje się w  chw ili, gdy to p i
szę, prześcignęli go już  w  w yda jno
ści.

I  tak  tow , Franciszek Kasprzak, 
p racu jący na tokarce obok Ł y k o w 
skiego i  ob rab ia jący tarcze zderza
kowe, zaczął od 150 proc. norm y. Te
raz osiąga 538 proc. i  o trzym a ł p re
mię. M ało tego. Tow. Kasprzak po
s tanow ił przegonić Łykow skiego we •

wrześniu i ma-rn poważne obawy, że 
m u się to uda.

I  tak  tow, Jan Straśko, k tó ry  p ra
cował na zmianę z Łyko w sk im  na 
te j samej tokarce, w yko nyw a ł do
tychczas 200 proc. norm y. Niedawno 
zaczął naśladować Łykowskiego. I  co 
się okazało? W  ciągu 11 dni wrześ
nia zro b ił cn tyle, iłe w 21 dniach 
każdego innego poprzedniego miesią
ca. Tcw. Wujec dawno już przekro
czył 400 proc. normy, tcw  Pilch w y
konuje 500 prcc. normy, a Kaczma
rek osiąga 462 proc. Na przekór n ie 
przem yślany horoskopom spośród 
w szystkich fa b ry k  Cegielskiego, tłocz 
n ia  uzyskała pierwsze miejsce w o- 
gó lnym  współzawodnictw ie. PR A W IE  
100 R O B O TN IK Ó W  W YKO NUJE  
PO NAD 200 PROC,

Gdy tow . Kasprzak w stąp ił n a fa 
brykę , a było to przed rokiem , zara
biał on 8—9 tysięcy miesięcznie. O- 
becnie, dzięki zwiększonej wydajno
ści, dochodzi do 36 tysięcy, a może i 
więcej, bo nie mówi wyraźnie. A  
wraz z premią otrzymał on w zesz
łym miesiącu —  40 tys. zŁ Zresztą 
sam Łykowski zarabia przeciętnie 35 
tys. złotych miesięcznie.

Gdy przed paroma miesiącami od 
wiedzilem piękną willę, w  której 
mieszka tow. Zieliński na Śląsku, 
wiedziałem już ile wysiłku Miejski 
Komitet P artii włożył, aby Zieliński 
otrzymał to mieszkanie. Czułem tę 
atmosferę opieki i starań, jaka ota 
czała jego osobę, Obserwowałem, 
jak  pakował się i wyjeżdżał na u r
lop do Czechosłowacji, do jednego 
z domów zdrojowych. Twierdzą, 
że o wyjazd ten postarał się Zw ią
zek Zawodowy Górników,

I  teraz, gdy siedzę w  ciasnym, 
zawalonym rzeczami i przedmiota
mi pokoju na piątym piętrze przy 
ul. Krzyżowej w  Poznaniu, gdy 
dowiaduję się, że Łykowski wraz 
ze swoją młodą żoną mieszkał to 
u swojej matki na piątym piętrze 
w  jednym pokoju z siostrą, to 
gdzieś w piwnicy u swojej teścio
wej —  myślę i zastanawiam się nad 
tym, czym w  ciągu ostatniego pół
rocza zajmowała się Rada Zakła
dowa H. Cegielskiego?...

M A R IA N  N IE W

Od czasu do czasu na łamach pol
skich czasopism klerykalnych pojawiają 
się nowe próby naświetlenia i  nowe 
przyczynki do niedawnych głośnych 
wydarzeń, jakim i były: orędzie papie
skie do Niemców, list pasterski kardy  
nałów i biskupów polskich oraz w y 
powiedzi W atykanu na tem aty społecz 
ne. („Do robotników włoskich“). Przy
pomina nam to zapoczątkowaną przez 
Napoleona strategię, polegającą na sku 
pieniu w  jednym miejscu 1 jednym  
czasie wszystkich rozporządzalnych
sił. Niczym nie zmienia istoty rzeczy 
fakt, że w  wypadku napoleońskim cho 
dziło o atak —  tutaj o obronę.

Rozpoczniemy od oparcia się na pew 
nej konsekwentnej ciągłości historycz
nej, w  tym wyPa<fk u  najbliższej nam, 
czyli polskiej.

Cofniemy się do czasów dość odleg
łych ale dokumentamie sprawdzal
nych. Pozwolą nam one zrozumieć, że 
zarówno wspomniany list papieski 
atakujący nasze granice zachodnie jak  
i „list pasterski“ wyższego kleru pol
skiego nie są w swej treści ani w  swęj 
wzajemnej zależności niczym nowym... 
i niespodziewanym.

„Wasza cesarska mość na Sądzie 
Ostatecznym nie potrzebuje z podzia
łu Polski żadnego zdawać rachunku“

— : powiedział katolicki spowiednik 
M arii Teresie, lękającej się, że wzię
ciem udziału w  rozbiorach przyczynia 
się do zguby katolickiej Polski. A  ów - 
czesny papież uspokajał jej sumienie 
tłumacząc, że „najechanie i podział 
Polski były dla kościoła i religii rze
czą pożyteczną“.

Tak to kiedyś było. Czyż dziwić się 
można późniejszym ostrym napomnie
niom papieża Leona X iII-g o  pod adre
sem buntujących się przeciwko „pra-

LEGENDY I FAKTY
0 POLITYCE WATYKANU WOBEC POLSKI SLOW KILKA
w o w ite j“ ( zaborczej) w ładzy —  P ola
ków? H is to r ii z przysięgą na w ierność 
M ik o ła jo w i I l-m u  i  o fia row an iem  
przez w ie rnych  pa ra fia n  stryczka na 
szyje pewnem u arcyb iskupow i po lsk ie
mu?

GRZECH Ś M IE R TE LN Y
B iedn i polscy k a to lic y  nie rozum ie li 

wówczas bardzo p roste j rzeczy. O to 
s ta li się w in n i n iew ybacza lnych „grze
chów “ : na skutek odm iennego uk ład u  
politycznego p rzesta li być W atykano
w i po trzebn i ja ko  „a n fim u ra le  C h ri- 
stdanitatis“  i, oo znacznie gorsze, b y 
l i  —  słabsi. To drug ie zwłaszcza jest 
n ie  do da row ania, i  pa ra frazu jąc  zna
ny  paradoks Oskara W ilde ‘a, można 
śm ia ło powiedzieć, że w  oczach W aty
kan u  „słabość nie  jest grzechem. Tp, 
znacznie go rze j“ . S iła natom iast, real-- 
na s iła ziemska i  doczesna zna jdu je  
zawsze pełne zrozum ienie W atykanu  i 
jego dyp lom acji.

„P om iotem  d iabe lsk im “  nazyw a ł ge
ne ra ła  rep ub lika ńsk ich  w o jsk  fra n cu 
skich Bonapartego papież P ius V I- ty , 
popiera jąc ze wszystkich s ił feudalną 
A ustrię . N ie  przeszkodziło m u to  je d 
nak w  zaw arc iu  z tym że „pom io tem “ 
po ko ju  (1797), gdy Bonaparte zagroził 
zajęciem  posiadłości Państwa Koście l
nego, ja k  nie przeszkodziło później 
(rok  1804) w  osobistym koronow an iu  i  
pom azaniu Napoleona na cesarza F ran 
c ji, k tó ry  i  wówczas nazyw ał księży 
po ga rd liw ie  „ le  p u tra ille “ .

Papież P ius X - ty  przez swego sekre
tarza stanu w yra ża ł żal w  przeddzień 
w ybuchu  w o jn y  św ia tow e j (1914 — 
1918), że A u s tro  - W ęgry, „n ie  ukaza
ły  jeszcze“  swego niebezpiecznego są
siada (Serbii). Jego następca, Bene
d y k t X V - ty  w  r. 1917 w ystosow ał o rę
dzie do nacze ln ików  państw  walczą
cych, w  k tó ry m  m. in. proponow ał w łą  
czenie do A us tro  - W ęgier b. zaboru 
rosyjskiego. W spółautorem  tego orę
dzia b y ł ówczesny sekre tarz stanu, Pa- 
ce lli, k tó ry  ja ko  papież w  r. 1944-ym 
zapewnia o fice rów  polskich, „że nie 
w ą tp ił w  zm artw ychw stan ie  P o lsk i“ . 

„W SZYSTKO B Ę D ZIE  DOBRZE“ 
N iem n ie j jednak, znacznie s łah ie j by ł 

w idocznie o tym  przekonany w  r. 1939. 
gdy  (po upadku W arszawy) w  prze
m ów ien iu  do Po laków  w  Rzym ie w y 
raża ty lk o  przeświadczenie, że: 
„W S ZY S TK O  B Ę D Z IE  DO BRZE“  (pod 
rządam i faszyzm u h itlerow skiego).

„C H C E M Y  N A W E T  W IER ZYC , ZE 
W ASZE Z Y C IE  R E L IG IJN E  BĘ
D Z IE  S IĘ  M O G ŁO  N A D A L  B U J
N IE  I  G ŁĘBO KO  R O ZW IJAĆ, ŻE 
B Ę D Z IE C IE  N A  NOW O O D P R A 
W IA Ć  SWE N A B O Ż E Ń S T W A “ . 
Natom iast inne nasze polskie spraw y 

(poza odpraw ian iem  nabożeństwa pod 
przemocą szalejących m orderców  h i
tlerow skich), są u ję te  w  liśc ie papie
sk im  do arcyb iskupa Sapiehy (r. 1940) 
nieco dziwnie. Po przestrodze „b y  nie 
zabrakło  w am  cie rp liw ości“ , papież

nakazu je „oprzeć w iarę na miłcści, 
która nie umie oddawać krzywdy za 
krzywdę, gotowa w s z y s t k i m  
debrze ż y c z y ć  i debrze c z y - 
n i ć“, a okupację hitlerowską nazy
wa „uciskami, których w  żarn: arach 
Boga i z dopuszczenia Bożego“ dozna
jemy.

Jeżeli ty le  ty lk o  m ia ł do powiedze
n ia  po lsk ie j ludności ka to lick ie j je j 
na jw yższy pasterz urzędu jący w  m u
fach W atykanu, czyż należy się dzi
wić, że jeszcze dosadniej i  w y raźn ie j 
sp raw y te u ją ł ó»pzesny ( i obecny) b i
skup k ie le ck i Cresław  K aczm arek w  
’ iście pasterskim  z m a ja  1940 r.:

„Władze niemieckie zgodnie z 
obietnicą zestawiły nam swobodę w  
życiu kościelnym i religijnym... Wzy 
wam was, abyście nasamprzód w ier
ni świętym przykazaniem Boga i Ko 
ścioła okazali się posłuszni wzglę
dem władz administracyjnych we 
wszystkim, co się nie sprzeciwia su
mieniu katolickiemu,., W  społeczeń
stwie musi być porządek i ład... Nie 
wolno nam nakłaniać ucha na pod
szepty ludzi podejrzanych, gdyby 
usiłowali wciągnąć społeczeństwo na 
sze, zwłaszcza młodzież do nieobli
czalnej konspiracyjnej akcji...“.

Tak te spraw y rozum ia ł i  tak ie  w n io 
ski czerpał z orędzi papieskich polski 
b iskup ks. Kaczm arek. Na tym  przy
kładzie  w idz im y, ja k  w yg ląda ją  „z łe  
in fo rm ac je  W atykanu“ . Czytam y bo
w iem  w  pew nych pismach, że „dale
k i“  papież „b y ł żle po in fo rm ow a ny“ . 
A le  chyba b iskup Kaczm arek w  
owych s trasz liw ych d la  ludności pol
skie j czasach b y ł na m iejscu, b y ł —  le
p ie j in fo rm ow any?

H . Ord.
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K R Y Z Y S
Zam ieszczam y poniżej a r ty k u ł w y b itn e g o  p u b licys ty  i  działacza F rań  

cuskiej P a r t ii K om unistycznej nap isany specjalnie dla naszej gazety.

14 września now y rząd francu sk i 
pod przew odnictw em  H e n ri Q ueuille 'a  
uzyska ł Votum  zaufania od Zgrom a
dzenia Narodowego. Cała F ranc ja  jed 
n a k  zdawała sobie od razu sprawę,
że ten  sukces pa rlam en ta rny  n ie  roz 
w iązu je  byn a jm n ie j problem u, że 
w szystkie  zagadnienia wysuną się 
w kró tce  na nowo i  to  w  fo rm a c h , je 
szcze ostrzejszych.

Is to tn ie , pow tarzan ie  się i  d ługo
trw a łość kryzysów  rządow ych we 
F ra n c ji w  ciągu bieżącego la ta  świad 
czą, że n ie  chodzi tu  o  norm alną re - 
kens trakc ję  rządu. Chodzi tu  o głęho 
k i k ryzys po lityczny, ja k i przeżywa 
obecnie F rancja . Jak to się dzieje, że 
k ryzys  rządow y ciągnie się w  istocie 
rzeczy bez p rze rw y  cd 19 lipca  aż do 
14 w rześnia i  że naw e t w  te j c h w ili 
przezwyciężony został ty lk o  pozornie?

Przyczyna leży w  tym , że koła 
rządzące, w przęgnięte w  służbę im 
pe ria lizm u  am erykańskiego, prow a 
dzą z uporem  po litykę  sprzeczną z 
in teresam i k lasy robotn icze j i całe 
go liłd u , ale napo tyka ją  p rzy  ty m  na 
rosnący opór mas. Stąd się b iorą  
w szystkie trudności na ja k ie  n a tra 

fia ją .

K ró tk o trw a ły  trium f 
reakcji

4 m aja 1947 r. usunięto z rządu ko 
m un is tów  na rozkaz wojowni-czych 
m ilia rd e ró w  am erykańskich; ,,trzecia 
s iła “  św ięciła swój t r iu m f wśród te j 
ciężkie j k lęsk i suwerenności i  niepod 
ległości F ranc ji.

Od tego czasu sytuacja zm ien iła  się 
radyka ln ie . Na płaszczyźnie m iędzy
narodowej, Zw iązek Radziecki, zdecy 
dowany obrońca pokoju, zyskał jesz 
cze bardzie j na sile i poważaniu. We 
F ra n c ji w y s iłk i rob o tn ików  z kom u
n is tam i na czele p rzyczyn iły  się do 
zm iany nastro jów  mas i  do zupełnie 
odmiennego ukszta łtow ania się sy tu 
ac ji w  po lityce  w ew nętrzne j. N ie sły 
chać ju ż  by ło  tr iu m fa ln y c h  w ypow ie  
dzi z m aja  i  lis topada 1947 r. W obo 
zie „trzec ie j s iły “  rozlegały się jedyn ie 
narzekania, gdyż n.ie można już  w :ę- 
cej rozw iązywać swoich trudności 
keszjem kom unistów . I  ta k  19 lipca 
upadł gabinet Schumana.

Praw ica tw o rzy  rząd  
„silnej ręk i“

' Wobec te j sy tuac ji reakc ja  postano 
w iła  stworzyć rząd „s iln e j rę k i“ , aby 
staw ić czoło ruch ow i ludowem u; 
skład rządu m ia ł gwarantować jego 
trwałość Reakcja um ieściła w ięc w  
rządzie swoich na jpew nie jszych przed 
staw ic ie li. W ten sposób p o ja w ił się 
jako  m in is te r skarbu i  spraw  gospo
darczych, jeden z na jbardzie j znie-

„ S P I R Y T U  A L I Ś C I “
W rocław ski Kongres In te lek tu a lis tó w  

w Obronie p o ko ju  nie przypad ł, rzecz 
jasna, do gustu w stecznikom  1 obsku- 
rantom , k tó rzy  In te le k t m a ją  w  pogar
dzie, a m ów ić w o lą  o w o jn ie , n iż  o po
ko ju . Oprócz licznych  w ypadów  prasy  
rea k c y jn e j p rzeciw ko  K ongresow i 1 je 
go uchw ałom , próbow ano tu  1 ów dzie  
organizować Jakieś „kongresy“  k o n k u 
rency jne , k tó ryc h  je d y n y m  celem  m ia 
ło być pom niejszenie znaczenia w ie lk ie 
go zjazdu  w rocław skiego .

T aką  w łaśnie im prezę urządzono w  
Londynie pod nazw ą „K O N G R E S  S P I
R Y T U A L IS T Ó W “ z in ic ja ty w y  i  z b ło
gosław ieństwem  dość ta jem n iczych  czyn  
ników . O składzie i  o duchu tego 
„kongresu“ doskonale zaśw iadczyć może 
incydent, ja k i zaszedł w  toku  obrad pp. 
„sp irytualis tów  **.

G dy przew odnicząca tego zgrom adzę- 
nia, n ie jak a  pan i F reu n d , zabrała  się do 
tłum aczenia re fe ra tu , N ades łanego na 
„kongres“  przez pewnego n iem ieckiego  
i,sp iry tua lis tę“ , ze rw a li się ze swych  
m iejsc dw aj uczestnicy obrad — m łodzi 
N iem cy, k rzycząc: „ ja k im  p ra w e m  ta  
Żydó w ka  w ystępu je  tu ta j w  im ie n iu  
państwa n iem ieckiego“ ...

W śród powstałego tu m u ltu , pani 
Freund zdołała w y jaśn ić  że a w a n tu rn i
cy są... jeńcam i w o je n n y m i, zaproszo
n y m i przez organ izato rów  „kongresu", 
po czym  w y ra z iła  ubolew anie, że w  ta k i 
właśnie skandaliczny sposób odw dzię
czyli się oni za zaproszenie. Wówczas  
jeden  z jeńców  n iem ieck ich , nie tracąc  
kontenansu, ośw iadczył: „M a m y  nadzie 
ję , że ruch  sp iry tua lis tyczny  w  A n g lii 
będzie czuw ał 1 nie dopuści do in f i l t r a 
c ji e lem entów  kom un istycznych ...“ , w  
końcu okazało się, że ob yd w aj m łodzi 
N iem cy  pochodzą z W roc ław ia . T łu m a 
czy to poniekąd ich  z ły  hu m o r i  — w y 
raża jąc  się de lika tn ie  -  „poryw czość“ .

A w a n tu rk a  drobna, lecz bardzo cha
rak te rys tyczn a . D ow o dzi ona ja k im i 
lu dźm i 1 ja k im i sposobami posługują się 
cl k tó rz y  chc ie liby  zbagatelizow ać i 
podważyć w ie lk ie  dzleio m iędzynarodo
wego porozum ienia  praco w nikó w  n au k i 
i sztuki, zapoczątkowana z ta k im  sukce
sem we W roc ław iu .

B. D.

naw idzonych przez lu d  p o litykó w : Paul 
eynaud. To on w  re ku  1938, przez 
swoje antyspołeczne dekrety, przepro 
wadzał p o litykę  m onach ijską na p ła
szczyźnie spraw  w ew nętrznych, prze 
tłum aczy ł sens k lasow y p o lity k i mo
na ch ijsk ie j na agresję przeciw ko fra n  
cuskiem u p ro le ta ria tow i. To on, jako  
p rem ie r w  ro ku  1940, pow o ła ł do w ła  
dzy Petaina i  s ta ł się w  ten sposób 
grabarzem  niepodległości narodowej 
i u s tro ju  repub likańskiego.

K lasa robotnicza na tychm iast pod
niosła się przeciw ko niem u, tym  ba r
dziej, że zaledwie został ponownie m i 
n is .rem , og łos ił na tychm iast „p la n “  
polegający na ostre j walce przeciw ko 
poziom ow i p łac robotniczych, przeciw  
ko  u trzym an iu  znacjonalizow anych 
przedsiębiorstw , przeciw ko in s ty  Lu
c jom  ubezpieczeń społecznych itd ., u 
ciekając się p rzy ty m  w szystkim , po
dobnie ja k  w  ro ku  1938, do antydem o 
kra tyczne j procedury dekretow ej.

A le  k lasa robotnicza nie  by ła  osa
m otn iona w  sw ym  oburzeniu. Szero 
k ie  w a rs tw y  lud ti, a zwłaszcza b y li 
członkow ie Ruchu Oporu, daw a li rów  
nież w yra z  swem u niezadowoleniu. Na 
w e t organ pewnej g rupy  ka to lick ie j, 
da lek ie j cczyw icie od kom unizm u, „L a  
Jeune R epublique“  ostro nap ię tnow ał 
nowego m in is tra  skarbu i  jego p o li
tykę.

G abinet A nd re  M arie  b y ł 
p u p ilk ie m  Leona B lum a, naw o
łu jącego w  prasie SFIO  do rozszerze
n ia  k o a lic ji rządow ej aż do otw arcie  
reakcy jnych  grup, aż do bezpośred
n ich  i  ja w n ych  przedstaw ic ie li w ie l
kiego kap ita łu .

Nacisk mas zmusza reakcję 
do cofnięcia się

W  miesiąc zaledw ie po utw orzen iu , 
dn ia 28 sie rpn ia pad ł ' ten rząd „ s i l
nej rę k i“  pod uderzeniam i mas, w  
te j liczb ie  rów nież rob o tn ików  socja 
^stycznych, k tó rych  nacisk zm usił m i 
n is tró w  z SFIO  do opuszczenia pu
p ilk a  Leona B lum a, gdy poczyńatóa 
rządu stały, się ju ż  zby t ko m p ro m itu 
jące.

Od te j c h w ili p ra w ico w i socjaliści 
us iłu ją  — zresztą napróżno —  odzy
skać swój w p ły w  na masy ludowe 
głęboko oburzone ich  dotychczasową 
po lityką .

R obotn icy socja lis tyczn i d a li się b y ł” ju ż '2 2  ’ razy m in is trem  powołany 
przekonać swoim  kom unistycznym  to 1 20Stai prezydena re p u b lik i na
warzysozm pracy, że niebęzpieczcn- j pr&m ;era 
stwo jest groźne. S tw o rzy li w spóln ie | p 
w ie lk i ruch  masowy, k tó ry  ro z b ił m a i i
żeństwo B lum a z Reynaud. L iczne by | . , .
ły  w ystąp ien ia  z p a r t i i socjalityst.ycz j Całe doświadczenie ub ieg łych dwóch 
nej, w ystępow a li naw e t deputowani. | m iesięcy wskazuje na m etrw a łosc sto 
w  i ni uh v „vnp i ii n a r tv i-  i sunków  po litycznych  w  dzisiejszej

staci w ie lk ic h  s tra jkó w  — ro b o tn i
ków , urzędn ików , techników , kom u
nistów , socja listów  i  ka to likó w . K ie 
ro w n ic tw o  rozłam ow ej g rupy  związ
kow e j „Force O uvriè re “  zmuszone by 
ło  przyłączyć się do stanow iska CGT 
w  spraw ie m in im um  egzystencji i to 
samo uczynić m usia ły  chrześcijańskie 
zw iązk i zawodowe. W  n iek tó rych  oko 
licach w rzenie przeniosło się na wieś 
i poczęły nap ływ ać doniesienia o s tra j 
kach wśród rob o tn ików  ro lnych . M a
sy zrozum iały, że ich akcja  jest w  sta 
n ie  zadecydować o losie rządu.

W a lk a  o u trzy m a n ie  
rnepod feglości — ściśle 

zw ią za n a  z w a lk ą  
o poziom  życia

N awet na jbardz ie j zaprzedani bu r- 
żuazji dziennikarze m usie li stw ie rdz ić  
niepowodzenie w ie lk iego  planu, k tó 
rego rea lizac ja  w ydaw a ła  im  się w  li  
stopadzie ubiegłego roku  b liska i  pew 
na — p lanu  oderw ania k lasy rob o tn i 
czej od p a r t i i kom unistyczne j oraz 
izo low ania p a r t i i kom unistycznej. 
M us ie li przyznać, że re a k c ji nie 
udało się zadać pożądanego cio
su klasie robotn icze j ; że robot -  
n icy  ponownie naw iąza li w ęzły  
jedności zerwane przez roz ła 
m owców; że w y rw a  spowodowana 
przez rozłam  w  ruchu  zw iązkow ym  
zn ik ła  ju ż  po k ilk u  m iesiącach, pod
czas gdy dawniejsze roz łam y trw a ły  
przez całe la ta ; że ruch  po lityczny 
mas ludow ych nabra ł znowu rozm a
chu. D zienn ikarze c i s tw ie rdz ić  musie 
l i  również, że socjaliści bardzo dro
go zap łac ili za swój an tykem un izm , 
tracąc znaczną cześć swoich w p ły 
wów. W tedy to  SFIO  na k ró tk o  p ró
buje grać roJę p a r t i i „opozycy jne j“ , 
ale pod naciskiem  rea kc ji b lum iśc i 
głosują za uciskiem  w  rządzie.

Na ten sam okres m n ie j więcej 
p rzypad ły  żądania A m erykanów  od
nośnie pozbaw ienia F ra n c ji resztek je j 
p raw  do rep a ra c ji craz przyznania 
lw ie j części k re d y tó w  m arsha llow - 
skich N iem com  zachodnim. F a k t ten 
unaocznił szerokim  w ars tw om  ludno
ści francusk ie j to, czego przed k ilk o  
ma tygodniam i nie odczuw ały może 
ta k  w yraźnie : m ianow ic ie  bezpośred
nie powiązanie wszystk ich problem ów 
życia francuskiego z podstawową w a l 
ką  o niepodległość narodową, z wal-; 
ką  przeciw ko m arsha llizac ji k ra ju .

T ak więc w  dniach 3 i  7 września 
dw ukro tn ie  upad ły  rządy Roberta 
Schumana. Rozpoczął się trzec i k r y 
zys rządow y w  ciągu 7 tygodn i. Ra
dyka ł Queuilie, s ta ry  p o lityk , k tó ry

J. M I R Ó W

O NIOSŁY KROK
IEGO

j od w ygw izdan ia  przez w łasnych słu
chaczy w  licznych m iastach, 

i Działalność de G aulle ‘a nie p rzy 
czynia się do uspokojenia obaw re 
a k c ji i neofaszystów po ta k  poważ- 

j nej klęsce w ie lk iego  kap ita łu , jaką  by 
i ło  usunięcie się Paula Reynaud z rzą 
| du. Sytuacja  de G aulle ‘a jest bardzo 
i ciężka.
j Ś w ia t p racy i  dem okracja wykazu 
j ją  nie m n ie j zrozum ienia dla sytuacji, 

n iż reakcja. W iedzą one, że obowiąz
k iem  ich jest zgromadzenie m ożliw ie  
na jw iększych s ił po to, by móc za
grodzić drogę neofaszyzm" w i.

Są one w  pe łn i świadome ,że — ja k  
pow iada odezwa p a r t i i kom unistycz
nej z dn ia  9 w rześnia — w y b iła  go
dzina decyzji.

— A lb o  losy F ra n c ji pójdą w  k ie 
ru n k u  pożądanym przez klasę robot
niczą i  lud, w  k ie ru n k u  obrony o j
czyzny, w  k ie ru n k u  przekształceń u-
s tro ju  gospodarczego, po litycznego i 
społecznego w  m yśl program u Rady 
Narodow ej Ruchu O poru (z czasów 
okupacji),

— A lbo  też potoczą się cne, pod 
w p ływ e m  de G au lle ‘a, ku  ka tastro
fie  narodowej i nowej w o jn ie .

Czy to  pierwsze rozw iązanie jest 
rea ln ie  m ożliwe? Oczywiście, że 
jest, i  to  w  w ysok im  stopniu, po
nieważ jego urzeczyw istn ien ie  za
leży jedyn ie  od dalszej konso lidac ji 
i  rozszerzenia ow ej jedności s ił 
św iata pracy i  dem okrac ji, k tó ra  
poczyniła ta k  szybkie postępy w  
ostatn ich tygodniach.

T y lk o  rzą d  jedności 
dem okratycznej p o tra fi 

ocalić Francję
W arunk iem  ocalenia F ra n c ji jest 

u tw orzen ie rządu jedności dem okra
tycznej. Masy ludowe nie uważają te 
go hasła za ja k iś  frazes , propagando
wy, ale za rea lną perspektyw ę p o li
tyczną. Hasło to wysuwane jest przy 
wszystk ich m anifestacjach, podczas 
wszystk ich s tra jkó w . M asy ludcw c 
zdecydowane są przyśpieszyć pod 
w p ływ em  swego nacisku proces róż-

Korespondencja w łasna z  M o s k w y
Prezydium Pady Najwyższej ZSRR | dza ludności, praca niewolnicza, r.ksZ

wszystko to co charakteryzować

K ryzys ustrojowy trw a

W socja listycznej o rgan izac ji p a r ty j
nej okręgu A rras, a w ięc w  okręgu 
w yborczym  sekretarza generalnego 
p a r t i i G uy M olle ta , 230 członków, 
tan. jedna trzecia zapisanych do par-

sunków  po litycznych 
F ranc ji.

Reakcja zgrupowana dokoła de Gau 
lle ‘a wzmaga w y s iłk i. Chcia łaby ona 
przeszkodzić k lasie  robotniczej i de-

t i i,  n ie  pod ję ła  le g ity m a c ji p a r ty j-  ; m o k ra c ji kon tynuow an ie  i  akcento- 
nych na rok  1948. P o jaw ien ie  się na ; w anie oporu wobec działa lności pa r- 
arenie pub liczne j po lityka , k tó ry  pa- ; t l i  proam erykańskie j. O ile  w  ciągu 
trono w a ł kiedyś P e ta inow i dow iod- ! ub ieg łych dwóch m iesięcy francuska 
ło  zupełnie w yraźn ie  k ła m liw ośc i ha j op in ia  publiczna okazyw ała dość du- 
sła „w a lk i na dwóch fron ta ch “ . K ie  | żą obojętność wobec de G aulle ‘a, o 
ro w n ic tw o  p a r t i i socja listycznej m u ; ty le  cała prasa am erykańska i reak- 
siało w ięc przed ponowną kap itu la c ją  ! cy jna  prasa angielska czynią m u przez 
stw orzyć chociażby pozór w a lk i z o - J ca ły  czas ha łaś liw ą reklam ę. Jeśli cho 
tw a rtą  reakcją . i dzi o niego samego, to  obaw iając się

W  ow ych dniach wszędzie n iem al | gorącej a tm osfe ry Paryża i  b u rz li-  
dokonyw ała się sam orzutnie jedność w ych  na s tro jó w  s tó jk o w y c h , w o la ł 
dzia łan ia ; całe s tronice „H u m a n ite “  zająć się objazdem propagandowym  
w ype łn ione b y ły  w iadom ościam i o ; w  m ożliw ie  na jw iększe j odległości od 
w spólnych akcjach —  często w  po- i sto licy co zresztą n ie  ura tow a ło  go

raczkowania s ę, k tp ry  rozpoczął się , * 
w ew ną trz  w szystk ich  n iem a l ug rupo
w ań po litycznych  i  ich fra k c ji pa r
lam entarnych.

P rze jaw em  tego procesu jest stano 
w iskó  n iek tó rych  deputowanych z 
różnych p a rtii,  k tó rzy  waha ją się. lub 
w prost n ie  chcą głosować przeciwko 
kom unistom  w  toku  debat Zgromadzę 
nia  Narodowego (np. w  spraw ie k re 
dy tó w  w o jskow ych, .św ieckiego nau
czania, pe łnom ocn ictw  dla rządu itd.).

M auriee Thorez zw ró c ił się z u ro 
czystym  wezwaniem  do wszystk ich pa 
tr io tó w  bez w zględu na przynaieznośc 
pa rty jną . K om un iśc i dom agają się u 
dz ia łu  w  rządzie jednością dem okra
tyczne j na w arunkach , k tó re  by za
pe w n iły  im , jako  na jw iększe j p a r ti i 
w  k ra ju , należne stanowisko, a zara
zem zagw arantow ały na rodow i fa k ty  
czną zmianę ogólnej l in i i  po litycznej 
c raz zaprzestanie m a rsh a lliza c ji na 
rzecz obrony niezależności k ra ju .

Na pewno nastąpią we F ra n c ji 
w kró tce  nowe k ryzysy  rządowe. Bę
dą cne jednak w  coraz u m ie jm y1* 1 
stopniu z w y k ły m i epizodam i pa rla 
m en ta rnym i. Natom iast w  coraz w ięk  
szym stopniu będą one w yrazem  kon 
tras tu  m iędzy w o lą  mas ludow ych  a 
p o lity k ą  m arsha llow skieh k ó ł rządzą 
cych, Neofaszyści sp rób ilją  uchw ycić 
władzę. W a lka  k las zaostrzy się. Tem 
po w ydarzeń przyśpieszy się. Na po
siedzeniu z dn ia  31 s ie rpn ia  K o m ite t 
C en tra lny  F rancusk ie j P a r t ii K om u
n istycznej wezw ał ustam i M au rice ‘a 
Thoreza całą pa rtię , by  okazała się 
zdolną do ocalenia k lasy  robotniczej, 
ojczyzny, dem okrac ji i  pokoju.

powzięło uchwałę ewakuacji wojsk ra
dzieckich z Korei. Ewakuacja wojsk 
ma się rozpocząć w drugiej połowie 
października i  zakończy się nie póź
niej, niż 1 stycznia 1949 r.

T rzy la ta  m in ę ły  od c h w ili, gdy w o j 
ska radzieckie, rozb iwszy w o jska ja 
pońskie, p rzyn ios ły  w yzw olen ie  naro
dow i koreańskiem u. W m iesiąc póź
n ie j do K o re i w k ro czy ły  również, na 
podstaw ie um ow y m iędzynarodowej, 
wojska Stanów Zjednoczonych. 38 rów  
no leżn ik  rozdz ie lił Koreę na dw ie stre 
fy  okupacyjne, radziecką i  am erykań
ską. W w y n ik u  tego fa k tu  im peria liśc i 
am erykańscy pozbaw ili wolności i  n ie 
zależności połowę narodu koreańskie
go, zamieszkającą po łudniow ą część 
k ra ju .

W radz ieck ie j s tre fie  okupacyjne j de 
m ckratyczne organizacje koreańskie 
rozw inę ły  szeroką działalność Frzepro 
wadzono re fo rm ę ro lną , w  k tó re j w y 
n ik u  odebrano japońskim  najeźdźcom, 
obszarnikom  koreańskim , bogaczom 
w ie jsk im , zdra jcom  narodu koreań
skiego ponad m ilio n  hektarów  ziemi. 
Z iem ię tę podzielono m iędzy 725 tys. 
rob o tn ików  ro lnych , chłopów bezrol
nych i m ałoro lnych. Znacjonalizowano 
przedsiębiorstwa p'rzemysłowre, banki, 
transport i  łączność, stanowiące w ła 
sność japońskich ko lon iza torów  i zdraj 
ców narodu koreańskiego. W prowadzo 
no 8-gcdzinny dzień pracy, zakaz p ra 
cy dzieci, rozbudowano ustawodaw
stw o społeczne i  ochronę pracy. Dzię
k i re fo rm ie  w a lu tow e j ludność o trz y 
m ała  pe łnow artośc iow y pieniądz. Cała 
Korea północna po k ry ła  się siecią 
szkół. Naród, k tó ry  ug ina ł się pod cię 
żarem japońskiego uc isku ko lon ia lne
go, k tó ry  ży ł w  nędzy, zaznał w o lno 
ści i  po raz pierwszy w  swej h is to r ii 
wszedł na drogę praw dziw ego rozw o
ju  politycznego, ekonomicznego i k u l
turalnego.

Inaczej rozw inę ły  się w ypadk i na 
po łudnie od 38 rów noleżn ika, gdzie 
przebyw ają w o jska okupacyjne ame
rykańsk ich  im peria lis tów . R e fo rm y ro i 
nej na tym  terenie nie przeprowadzo
no. P rzedsiębiorstwa, k tó re  daw n ie j 
należały do najeźdźców japońskich, 
przeszły w  ręce im p eria lis tó w  am ery
kańskich. O rganizacje dem okratyczne 
są. prześladowane. Gospodarka narodo
wa stacza się po ró w n i pochyłej, bez
robocie p rzyb ra ło  ka tastro fa lne roz
m ia ry . W edług o fic ja ln ych  danych, o- 
gloszonych w  g ru dn iu  ubiegłego roku, 
znajdowało się w  po łudn iow e j K ore i 
do 2 i  pó ł m iliona  bezrobotnych. O k ru t 
ne represje spadają na wszystkich, 
k tó rzy  b ron ią  wolności i niezależności 
narodu. W  czasie s tra jk u  generalnego 
w  paźdz iern iku  1946 roku , zabito 50 iu 
dzi, ran iono  ponad 1.200, a ponad
12.000 Koreańczyków  zostało areszto
wanych. Pcd koniec 1947 ro k u  ponad
26.000 p a trio tó w  koreańskich znajdo
w a ło  się w  18 w ięzieniach po łudn iow e j 
Kore i, C y fra  ta przewyższa liczbę are
sztowanych w  czasie panowania ja 
pońskiego, k ie dy  to  w  1942 ro ku  are
sztowanych by ło  23.090 osób. N ie ludz
k i ucisk ko lon ia lny , eksploatacja i  sa
m owola obszarn ików  i  u rzędn ików , nę

W
Od stycznia br. B irm a , ongiś ko lo 

n ia  angielska, jest państwem  niepodle 
g łym , w łaśc iw ie  należałoby ■ pow ie
dzieć —  fo rm a ln ie  n iepodleg łym . W 
istocie bow iem  gospodarka m łodej re 
p u b lik i jest do tego stopnia uzależnio
na od b ry ty jsk ie g o  w ie lk iego  ka p ita 
łu , że niezawisłość państwa jest 
czczym frazesem. Labourzystow ski 
rząd p rem iera  A ttle e  n ie  p o tra f ił 
w p raw dzie  w ym igać się przed rea liza
cją ob ie tn icy uznania suwerenności 
B irm y , ob ie tn icy, pochodzącej z okre
su na jzac iek le j szych w a lk  z Japończy
kam i —  um ia ł jednak zmusić rzeko
mo „soc ja lis tyczny" rząd b irm ańsk i 
p rem iera T h a k in -N u  do podpisania 
w prost wasalnego uk ładu  finansowo- 
gospodarczego.

U k ład  ten  zabezpieczył kap ita lis tom  
b ry ty js k im  dotychczasowe, n ieogran i
czone p raw ie , w ładz tw o  nad bogac
tw a m i n a tu ra ln y m i B irm y , w  szcze
gólności nad na ftą  b irm ańską i  ogrom 
n y m l lasam i. Przede w szystk im  jed
nak zastrzegł sobie — na w ypadek na 
c jona lizac ji b ry ty js k ie j w łasności — 
w yp ła tę  wysokiego odszkodowania. To 
zastrzeżenie by ło  o ty le  istotne, że b ir  
m ański program  niepodległościowy, 
akceptowany przez wszystkie ugrupo
wania po lityczne —  domagał się rze
czywistego unarodow ienia ka p ita łu  i  bo 
gactwa narodowego, znajdującego się, 
z n ieznacznym i w y ją tk a m i, w  rękach

cudzoziemców, w  lw ie j części —  B ry 
ty jczyków .

B irm a  jest —  m im o swe w ie lk ie  bo
gactwa na tu ra lne  —  k ra je m  w y ją t
kow ej biedoty. Przeważająca w ię k 
szość narodu —  za przewodem  p a rti i 
kom unistycznej —  oczekiwała i  dom a
gała się wyw łaszczenia cudzoziem
skich w yzyskiw aczy, k tó rz y  w  okresie 
ko lon ia lne j zależności B irm y  od ko ro 
n y  angie lskie j —  w yc iska li z nieszczę
śliwego k re ju  fantastyczne zyski.

Rząd T h a k in -N u  nie m ógł przejść 
m im o  pragn ień mas ludow ych i  roz
począł — w  bardzo zresztą skrom nych 
rozm iarach — akc ję  nacjonalizacji, 
b iorąc zarazem na siebie ogrom ny cię
żar odszkodowań. W yw oła ło  to spon
tan iczny odruch sprzeciwu w  różnych 
częściach k ra ju .

N aw et n ie  bardzo uśw iadom ieni chło 
pi, czy robo tn icy  zrozum ieli, że m łoda 
re p ub lika  jest zby t słaba finansowo, 
by podołać w ygórow anym  odszkodo
waniem , ja k ich  żądają kap ita liśc i b ry 
ty jscy. Ciężar odszkodowań spadłby 
bow iem  na m asy pracujące, k tó rych  i  
tak  n isk i poziom życiowy obniżyłby 
się katastro fa ln ie .

Rozpoczęły się w ięc s tra jk i protesta 
cyjne, w ypróbow ana i  zw yk ła  broń lu  
du pracującego. T hak in -N u  uc iek ł się 
do rów n ie  wypróbowanego przez wszy 
s tk ich  reakc jon is tów  środka — uży ł

p o lic j i I  wo jska, szkolonych przez in 
s tru k to ró w  bry ty jsk ich« Rych ło je d 
nak okazało się, że b irm ańscy ch łop i i  
robo tn icy  n ie  zapom nieli doświadczeń, 
nabytych  w  wyzw oleńczych w alkach 
z Japończykam i. S iły  rządowe doznały 
poważnych porażek, p rzy  czym  część 
ich  przeszła na stronę powstańców.

T hak in -N u  — zaskoczony oporem  — 
spróbował inne j d rog i: z końcem  m aja 
br. w y s tą p ił z p rok lam acją , pełną fra  
zeołogii socjalistycznej, w  k tó re j p rzy 
rzeka ł n ie ledw ie  rea lizac ję  w  B irm ie  
kom unizm u. Jednakże masy p ra cu ją 
ca n ie  da ły  w ja ry  tym  gołosłownym  
deklam acjom , k tó rych  oszukańczy cel 
rych ło  u ja w n ił sam T hak in -N u , „w y 
jaśn ia jąc“  w  połow ie czerwca, że p ro 
k lam acja  m ajow a w  n iczym  n ie  uchy
bia  u k ład ow i b irm ańsko - b ry ty js k ie - 
m u, k tó ry  pozostaje w  mocy.

N iezawodnie T h a k in -N u  w z ią ł pod 
uwagę wzmożone represje b ry ty js k ie  
na pó łw ysp ie malajsikim , graniczącym  
z B irm ą. W ysunął z tego pochopny 
wniosek, że angielscy Iabo-urzyści, roz 
p ra w ia ją cy  się k rw a w o z w yzw oleń - 
czym ruchem  rna la jsk im  —  pomogą 
zbro jn ie  i jem u w  walce przeciw  lu 
dow i b irm ańskiem u. Okazało się je d 
nak, że nawet napływające z m etro 
p o lii pos iłk i nie są dość silne, aby zła
mać opór M ala jów . Z d rug ie j zaś stro 
ny powstańcy b irm ańscy odnieśli tak  
znaczne sukcesy, że rząd T hak in -N u

m usia ł ogłosić stan w o jen ny  „ze wzglę 
du na niebezpieczną sytuację, w  ja 
k ie j k ra j się zna jdu je ".

Na razie zaw iod ły  rachuby spry tne
go prem iera . Powstanie rozlewa się co 
raz szerszą fa lą  i  podchodzi p raw ie  aż 
do bram  Rangunu, siedziby rządu. T ru  
dno jednak przypuścić, by angielscy 
„soc ja liśc i" nie zatroszczyli się o b ir 
m ańskiego prem iera, k tó ry  z ta k im  
zrozum ieniem  ochrania in teresy an
g ie lsk ich finansistów .

Sprawa gotowa się jednak nieco 
skom plikować, bo w idocznie zn iec ier
p liw io n y  powolnością A n g likó w  rząd 
T hak in -N u  —  ja k  podała agencja U n i 
ted Press — m ia ł po in fo rm ow ać Stany 
Zjednoczone, że chętnie p rz y ją łb y  ich 
pomoc w  s tłum ien iu  powstania.

M ożliwe, że św ia t niebawem  będzie 
m ia ł nowe w idow isko : wyścig i ry w a 
lizację  obu „w ie lk ic h  dem okracji za
chodu" w  niesieniu „pom ocy" reak
cyjnem u rządow i B irm y  w  walce z ca
ły m  p raw ie  w łasnym  narodem.

Uczy nas jednak p rzyk ład  Chin, Ma 
la jów , Indonezji, V ie tnam u, że dziś nie 
ła tw o  złamać powstanie nawet ko lo 
nialnego, czy pó łko lon ia lnego narodu, 
k tó ry  w a lczy o niezawisłość i demo
krację . N ie udało się to do te j po ry 
na jpotężnie jszym  państwom  im p e ria li
stycznym  świata.

H. Leck i

Koreę w  okresie panowania im peria li
s tów  japońskich zachowało się P° 
dzień dzisiejszy w  K o re i południowej- 
Z tą różnicą, że na miejsce japońskich 
ko lon iza torów  przyszli amerykańscy 
okupanci.

Rząd radzieck i nieustannie dornaE-a 
się uznania praw a narodu koreańskie
go do niezależnego by tu  państwowe^0' 
A m erykańscy im p eria liśc i przeciw
s taw ia li się temu żądaniu, dążąc do za 
chowania rządów  reakcyjnych w  Ko
rei. Boją się oni dem okracji koreań
skie j. N ie chcą rezygnować ze źródła 
zysków, ja k im  jest dla nich Korea po
łudniow a. Wreszcie —  okoliczność 
szczególnie ważna dla im peria lis tów  a'  
raerykańskich: budu ją  on i w  połud
n iow e j K ore i po rty  lotnicze i  drogi 
strategiczne, us iłu jąc przekształcić teh 
k ra j w  bazę wojenną przeciwko Zwl?2 
kow i Radzieckiemu i demokratyc*- 
nym  siłom  narodu chińskiego.

Uznając konieczność spraw iedliwe
go rozw iązania problem u Kore i w k1'  
teresach ludności t w  interesach poko
ju , rząd radziecki w ystąp ił jeszcze 

przed rok iem , we wrześniu 1947 roku 
z w nioskiem  o jednoczesną ew akuacji 
w o jsk radzieckich i amerykańskich 2
K ore i. Am erykan ie  nie zgodzili się 113 
ten prosty i uczciwy wniosek i  wstą
p i l i  na drogę w iodącą do rozczłonko
wania Kore i.

Pod bezpośrednim  naciskiem w ła®  
am erykańskich przeprowadzono w  P°' 
łudn iow e j K ore i „w y b o ry " do tzW, 
Zgrom adzenia Narodowego. Wybory te 
b y ły  aktem  gw a łtu  wobec narodu ko
reańskiego, ludność zbojkotowała l e■ 
Do „Zgrom adzenia Narodowego" W®' 
szło 84 obszarn ików , 32 w ie lk ich  kapi
ta lis tów , 23 urzędn ików  projapońskich> 
nie wszedł natom iast ani jeden robot
n ik , an i jeden chłop czy działacz post? 
powy. U tworzono „rz ą d ", na czele kto 
rogo s tanę li agenci amerykańscy, 23'  
c ie k li reakcjoniści, znienawidzeni 
przez cały naród koreański.

Lu d  K o re i w ykazał jednak, że nie 
zamierza się godzić z amerykańską P° 
lity k ą . W końcu czerwca i  początku 
lipca br. odbyła się w  północnej Kci®1 
narada k ie ro w n ik ó w  p a rtii polity®2'  
nych i organ izacji społecznych. N«n‘a'  
da p rzy ję ła  uchwałę o przeprowadze
n iu  w  całej K ore i w yborów  do ZS10'  
madzenia Narodowego. W ybory odbyi? 
się 25 sierpn ia. Wzięło w  nich udzia* 
93,97 proc. w yborców  w  K ore i półn°®' 
nej i  — w b rew  oporow i w ładz ame" 
rykańsk ich  —  77,48 proc. wyborców 
w  K o re i po łudniow ej. Zgromadzę» ® 
Narodowe, reprezentujące wolę olt>rZ* 
m ie j większości ludności, utworzy*0 
rząd lu do w y i  zw róc iło  się do Zw id2'  
ku  Radzieckiego i  Stanów Zjednoczo- 
nych A m e ry k i z prośbą 0 jednocze
sne wycofanie w o jsk okupacyjnych-

Decyzja radziecka o wycofa11111 
w o jsk  z K o re i posiada ogromne zna 
czenie, wykraczające daleko poza £ra'  
nice tego k ra ju . Pokazuje ona raz j eSl 
cze, ja k ie  są zasady p o lity k i zagra»1- 
cznej Z w iązku  Radzieckiego. ZSRR **° 
magał się w  Radzie Bezpieczeństwa 1 
w  Zgrom adzeniu G eneralnym  ONZ 
cofania przez wszystkie państwa w o jslc 
z te ry to r ió w  k ra jó w  sojuszniczy*1*1' 
W ojska am erykańskie  i  angielskie ^  
dalszym ciągu gospodarują w  Greci1- 
Im pe ria liśc i b ry ty js c y  nie chcą opu'  
ścię E giptu i  Palestyny. W ojska ame'  

Lrykańskie zna jdu ją  się w  China®*1'
zyć

d

Się
P rzyk ładów  tak ich  można przytoc- 
w ięcej. Jest rzeczą charakterystyc2Iią' 
że obecność w o jsk am erykańskich i 211 
gie lskich w  G rec ji i  w  Chinach )eS 
głów ną przyczyną dzia łań wojenny®*1.' 
prowadzonych przez elem enty reakcyl 
ne przeciw ko masom ludowym . Rz£| 
ZSRR nie u trzym u je  w o jsk w  k ra j3®*1 
sojuszniczych. Rząd radziecki stoi 1,3 
stanow isku, że po u tw orzen iu  rządu 
gólnoniem ieckiego i  w  ro k  po podp1' 
saniu tra k ta tu  pokojowego, wojska *>' 
kupacyjne w in n y  być ewakuowa»3 
rów nież i  z Niem iec. Rząd radzieck1 
postępuje ja ko  p rzy jac ie l narodó^* 
gdy natom iast im p eria liśc i amerykah 
scy i  b ry ty jscy  dzia ła ją  jako wroź®' 
w ie  narodów.

Decyzja rządu radzieckiego Jesl 
ważnym  w ydarzeniem  historyczny111* 
m ającym  o lb rzym ie  znaczenie m iędzy' 
narodowe. O dpowiada ona interesoi» 
n ie  ty lk o  narodu koreańskiego, *eCł 
wszystkich narodów  walczących, *e 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele —' 0 
t rw a ły  pokój i  dem okrację.
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D U M A  C Z Ę S T O C H O W Y
( O  d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )

t f f ic *  N aru tow icza w  Częstochowie przodow ników , spośród k tó rych  wyła

Z  P R A S Y

•— to  jedna z na jd łuższych u lic  w  tym  
mieście B rn iem y niestrudzenie w  k u

w iam y k ilk a  najlepszych: M alina Ire
na, k tó ra  zajęła ju ż  k ilk a k ro tn ie  ozo

n u  i  k ilkunas tos topn iow ym  upale do i ¡owe m iejsca w  wyścigu pracy (trzy 
je j końca, gdzie ju ż  zdaleka w idn ie je  j pierwsze i  dwa drug ie  — to n ie  frasz 
d ług i szereg budynków , a napis u  b ta  ■ ka) i  je j „ r y w a lk i”  — Jakub iak  Ewa 
m y w ejśc iow ej: „PZPW  K r  8”  (dawn. ! i  K urp ios M aria  — rów nież k iik a k ro t 
„U n io n  TextiU e") w yw o łu je  westchnie j ne zwyciężczynie we współzawodnic- 

. nie u lg i: —  Nareszcie jesteśmy u ce- j tw ie. 
u ' N^e przesadzimy^ jeże li pow iem y, że

z każdym  tygodniem  ilość przcdow nl 
c®ek pracy zwiększa się. N ic zresztą 
dziwnego — różnica w  zarobkach w y  
nos: b lisko  5 tysięcy miesięcznie. 
(7 — 9 tys. i  12 — '14 tys.).

„B E N IA M IN E K “  F A B R Y K I 

Przechodzim y przez hale fabryczne, 
pełne potężnych maszyn _ se lfak to- 
ró w  p rzy  k tó rych  wśród nieustanne
go huku  i łoskotu, u w ija ją  się, jak  
pracow ite  m ró w k i —  robotn icy. Jest 
bardzo gorąco, ale zainstalowane w  
podłogach w e n ty la to ry  doprowadzają 
świeże pow ietrze z zewnątrz.

Z ha lą „se lfak to row ą”  sąsiaduje 
1 przędzalnia obrączkowa. T u ta j p ie rw  
sze są: Bączek Helena (141,3 proc.) 
oraz je j koleżanki: G rzelka Genowefa 

(141,1 proc.) i  Kaźm ier C2a k  Helena 
(137,9 proc.).

i —  Szkoda, że nie ma naszego „be- 
n iam in ka “  —  Ira c h  D an ie li 1—  w zd y 
cha oprowadzający nas tow . Jan ik, 

i —  Pracu je ona na drugą zmianę. Po
m yślcie: osiem nastoletn ia dziewczyna,

; zatrudniona u  nas ju ż  trzy  la ta , jest 
stale przodująca, w yra b ia  aż 180 pro_ 
cen no rm y i... 'żali się dy re kc ji, że 
„naąszyjia dla niej za wolno pracuje”, 

j Zupełn ie zrozum iałe jest wobec te 
go, że Ira ch  Danielę otaczają taką 
sym patią i uznaniem. A le uznanie dy 
rekc ji, K o m ite tó w  Fabrycznych PPR

K ie ro w n ik  personalny zakładów — 
tw r . Jan ik  i jego zastępca tow , Babich 
*  m iejsca zasypują nas potokiem  
słów. Bo rzeczyw iście jest o czym opo 
Władać i  czym  się ch lub ić ! N ie dzi- 
w im y  się wcale, że z taką dumą mó- , 
w ią  o p ro d u k c ji w ykonyw ane j stale i 
w  przeszło 115 procentach, o pracy 
robo tn ików  i  całym , jakże in tensyw 
nym  życiu fab ryk i.

GÓRĄ K O B IE T Y !
Państwowe Z ak ł. Przem. W ełn ia

nego N r 8 w  Częstochowie za trudn ia
ją 2.252 robo tn ików , w  ty m  około 70 
procent kobiet, z k tó rych  większość— 
to prządki,

Opróoz przędzaln i is tn ie ją  jeszcze 
dwa oddziały: p ra ln ia  i czesalnia, pra 
cujące „pe łną parą”  na trzy  zm iany 
P rodukcja  zakładów — to w łaśnie ta 
świetna przędza wełniana, z k tó re j 
fa b ry k i b ie lsk ie  w yra b ia ją  znane ze 
swej jakości n ie  ty lk o  w  k ra ju , ale 
i  poza jego granicam i w e łny ub ran io  
we, płaszczowe, sukienkowe i  inne.

—  Czy is tn ie je  współzawodnictwo 
m iędzy robotn ikam i?  — pytam y.

—  Czy istnieje? — na tw arzy tow. 
Jan ika ukazuje się uśmiech po litow a 
nia nau naszą naiwnością, ja k  gdyby 
by ło  to pytanie , nie wym agające od
powiedzi. — Ależ to jest zrozumiałe 
samo przez się, nasza fab ryka  należy 
do pierwszych, k tóre w prow adziły  
współzawodnictwo. Ogółem, tak w  in  
dyw idualnyrn, ja k  i  w  zespołowym 
wyścigu pracy bierze udzia ł 1.3(10 
osób. In teresu ją  was prawdopodobnie 
w y n ik i, a w ięc proszę...

T u  następuje długa lita n ia  nazwisk.

i PPS oraz Rady Zakładow ej w  sto
sunku do tych, k tó rzy  swą pracą na 
nie zasłużyli, nie u jaw n ia  się jedyn ie 
w  słowach. R obotn icy Zakładów  N r 
8 za swą dyscyplinę (opóźnień n ieu
spraw ied liw ionych  i  nieobecności pra 
w ie nie ma, kradzieże nie istn ie ją ), i 
wydajność w  pracy o trzym u ją  pełną 
rekompensatę.

W YGO DNE I  LUKSUSO W E
M IE S Z K A N IA

—  W ub ieg łym  ro ku  oddaliśm y ro 
bo tn ikom  dwa b lo k i m ieszkalne na 24 
rodz iny o jasnych, wygódnych, dw u 
i  trzy  izbow ych pomieszczeniach. W 
najb liższych miesiącach przeprowadzi 
m y budowę następnych m ieszkań dla 
ta k ie j samej ilośc i rodzin. O dzieci na 
szych pracow n ików  dbam y nie m nie j, 
n iż o n ich  samych. W bieżącym roku 
dzieci od la t 7 do 15 w ys ła liśm y na 
ko lon ie  w  Lubieńcu.

Na p ierw szym  piętrze oddzielnego 
budynku  zna jdu je  się duża, ładna 
św ietlica , zaopatrzona w  g ry  towarzy 
skie, łącznię z tenisem stołowym . Am  
b itn i robo tn icy  i  k ie row n ic tw o  planu 
ją  w ybudow anie jeszcze w iększej i  no 
wocześnie urządzonej św ietlicy. O glą
dam y bogatą b ib lio tekę , k tó re j „ob 
ró t“  wynosi k ilkase t tom ów miesięcz- 
nie-..

PA R K  CZY F A B R Y K A ?.-
W okół n iew ie lk ie j fon tanny, na ław  ; 

kach odpoczywają po dn iu  pracy ro - j 
bc tn icy. Z na jdu jem y się w  ładn ie u- : 
trzym anym  ogrodzie kw ia tow ym , od 
danym  do uży tku  p racow ników . M i
jam y oszklone inspekty, ogródki i 
d z ia łk i robo tn ików , w idz im y zagony 
w arzyw , k tó rych  zb io ry  nabyw a ją  ro 
b o tn iry  po cenach w ie lo k ro tn ie  n iż 
szych od cen rynkow ych . i

W ie lk i stadion sportow y jest przed

1712 stypendiów dla studentów
p i e r w s z e g o  r o k u

K o m i s j a  b e z p i e c z e ń s t w a  
i  h i g i e n y  p r a c y  

w  r o l n i c t w i e
W celu podjęcia skutecznej w a lk i o 

Poprawę w arunków  pracy w  ro ln ic 
tw ie , powołana została specjalna ko 
m isja bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy 
W ro ln ic tw ie . O be jm uje ona swoim  
działaniem  gospodarstwa, należące do 
Państwowych Nieruchom ości Z iem 
skich, Państw. Z ak ł. H odow li Roślin, 
Państw. Zakł. Chowu K o n i i  ZSCh.

Usta lony p lan pracy na b r. p rzew i
du je  zorganizowanie w  ro ln ic tw ie  p la 
nowej a k c ji bezpieczeństwa i  h ig ieny 
Pracy oraz przystosowanie je j do obe 
cnych potrzeb i  w arunków .

Z  M  P  B U D U J E
Centralny Dom  M łodzieży
Prace rozb iórkow e i  porządkowe na 

terenie budow y Centralnego Domu 
Młodzieży posuwają się w  szybkim  
tempie naprzód.

W ubiegłą niedzielę, dn ia 19 bm . 150 
Junaków Kom endy G łów ne j i  W o je 
wódzkiej Powszechnej O rgan izac ji 
»Służba Polsce“  oraz k ilkuse t przed
staw icie li poszczególnych dz ie ln ic  ZM P 
Usunęło 110 m  sześć, gruzu.

K ie ro w n ic tw o  budow y Centralnego 
^om u M łodzieży przeprow adziło  ostat 
Uio inspekcję zagrożonych domów 

■ Uliesżkalnych na te ren ie  CDM, dając 
M rodzinom  m ieszkania zastępcze pod 
Warszawą i  w  W arszawie.

W  niedzielę, dn ia 28 bm. zostaną zor 
Sanizowane na teren ie całej P o lsk i im - 
trezy  sportowe i  artystycznie w  w y k o 
naniu m łodzieży poszczególnych kó ł 
2:M p , z  fctór}Tch dochód przeznaczono 
ha odbudowę Centralnego Dom u M ło- 
ckieży.

W tym  samym dn iu  p rz y  budow ie 
Centralnego Domu M łodzieży praco
wać będzie, prócz cz łonków  Z w iązku  
Młcdzeży Po lsk ie j, 200 ju na ków  „S łuż 
ey Polsce“ .

------ o------

Ï L E  P A P I E R O S Ó W
w yp aliliśm y  w  ubiegłym

r o k u
I

W edług wydanego osta tn io b iu le tynu  
Statystycznego, M onopol T yton iow y 
W yprodukował w  ub ieg łym  roku  3.493 
b il io n y  szt. „T r iu m fó w “ , 2.895 m il. 
’•B ałtyków ” , 915 m il. „H e li“ , 355 m il. 
»Zrywów“ , 121 m il. „Z e f iró w ” , 85 m il. 
’’S finksów ” . Łączna p rodukc ja  papiero 
sów bezustnikowych wyn iosła  ok. 
8-596 m il. szt., w a rtośc i ok. 29 m il ia r 
dów zł. Papierosów ustn ikow ych  w y 
da liliśm y w  tym  okresie dużo m n ie j, 
ko ty lk o  1.432 m il. szt., w artośc i 3.664 
• ’b il. zł.

M in is te rs tw o O św ia ty przyznało dla 
s tudentów  I  roku  stud iów  na w y ż 
szych uczelniach 7X2 stypendiów  po 4 
tys. z ł każde. N a jw ięce j stypendiów  
o trzym a ł U n iew rsy te t Jag ie llo ńsk i — 
84. w ro c ław sk i —  81, łódzki — 76, 
warszawski1 —  75 orąz poznański— 70.

Oprócz tego Tow. P rzy jaźn i M łodzie 
ży Szkół Wyższych przyznało z fu n 
duszów w łasnych i  do tac ji państwo
w ych tys iąc stypendiów po 4 tys. zł

dla studentów  pierwszego roku.
Stypendia te rozazie ią na poszcze

gó lnych uczelniach tzw. kom is je  p rz y 
jęć na wyższe uczelnie, p rzy  czym 
pierwszeństwo przys ługuje m łodzieży, 
pochodzącej ze sfer robotn iczych i  
chłopskich oraz uczestniczącej, w  pr a
cy społecznej. W ypła ta  Siyperidió\i% 
k tó ra  rozpocznie się 15 listopada, od
bywać się będzie w  kwestoratach w yż 
szych uczelni.

| m iotem  słusznej dumy „un ionow ców ’ 
Na n im  to. is tn ie jący p rzy  baryce 
k lu b  sportowy „V ic to r ia “  przeprow a
dza w  dni, wo lne od pracy swoje tre
ningt. „V ic to r ia ” , licząca obecnie 500 
członków, ma chlubną ka rtę  w  histo
r i i  polskiego sportu robotniczego. Pro 
porczyki, odznaczenia i puchary, 

i świadczą o 'zwycięstwach wszystkich 
: n iem al sekcji k lubu , 
j I  tu, ja k  i we wszystkich prze ja
wach życia fab ryk : p ionu je  się wiele. 
A w ięc: w ybudowanie to ru  ko larsk ie  
go, bieżni, poszerzenie całego stad'o- 
nn — to  inwestycje , k tóre będą zrea
lizowane w  przyszłym  roku.

*i=
Dlaczego pośw ięciliśm y ty le  m ie j

sca rzeczom, tak mało, zdawało by 
się, ważnym  dla produkcji?  Dlatego, 
że

nie wystarczy zorganizować male 
życie samą pracę w  fabryce (jak 
to m a miejsce w  w ie lu  innych  za
kładach w łókienn iczych), nie w y 
starczy dać rob o tn ikow i w arszta t i 

■ zarobek za tru d , trzeba iść za p rzy 
kładem  PZPW  N r  8 w  Częsoclio- 
wic,, t. za. starać się up rzy jem n ić 
pracow nikom  czas poza godzinam i 

' pracy, udostępnić im  zasłużony w y  
| poczynek, ro z ry w k i sportowe i  w  

m iarę  możności tańsze a rty k u ły  
żywnościowe.

T ym  w szystk im  siniało może posz
czycić się ..Union T e x t i le “ . T ak ie j 
fabryce n a le ż y . iść zawsze na rękę, 
okazywać je j wszechstronną pomoc. 
A  pomoc taka jest bardzo potrzebna 
z w ł 'szcza jeże li chodzi o środk i tran 
sportowe.

Jeden s ta ry  samochód osobowy i 
i k ilk a  p a r kon i. k tó re  p racu ją  ty ik o  
na teren ie fa b ry k i — to całyj je j m a
ją tek.

0  usunięcie tych nie licznych m an
kam entów  zabiega i  Rada Zakładowa 
i EDO członków  P a r t ii Koobtniczych 1 
dyrekcja  —  niestety, ja k  dotychczas
bez skutku...

*
—  F abryka  „U n io n  T extiH e”  —  to

nasza dum a — pow iedzia ł nam robot
n ik  cźeStcchowski.

1 trudno  nie przyznać m u ra c ji. W
PZPT7 N r 8 zna jdu ją  się w łaśc iw i lu  
dzio na w łaśc iw ym  m iejscu.

T. Sap.

Dlaczego piwo jest drogie?
Łódzki „GŁOS R O B O TN IC ZY “ ta 

ką daje odpowiedź na to pytanie:
Cen tra ł nu Zarząd Przemyślu Fer

mentacyjnego, w wykonamu uchwał 
Rządu zmierzających do stopniowej 
obniżki cm . obniżył cenę litra  piwa 
w harcie z 50 zł na 44 zł.

Z początku hurtownicy -— właści
ciele pryw atnych rozlewni piwa  — 
stawał1;. ja-Jc sobie zapewne czytelni
cy „G łosu" przypominają, okoniem 
i  próbowali dezórąamijtowi rynek 
piwny, ale dzięki energicznej akcji 
naszego pisma zm uszeni zo s ta li' do 
kapi tuląc, ii-

Cena hurtowa butelki piwa o za- 
uxtrtości pół l i tra  ustalona została na 
30 zł. Zgodnie z tym  m iała butel
ka piwa kosztować 35 zł -w sklepach 
PSS, a na jw yże j SS zł, w sklepach 
pryw atn i feh S złotych zarobku, to zna 
czy blisko '57 procent, to chyba zysk 
zupełnie w m ta -c ra i ecu■. zwłaszcza, 
ie  przy ‘sprzedaży pstra butelkowego 
manę,o z poiwodn wyschnięcia czy 
„rozważenia" nic istnie je.

Niestety, sklepikarze, dążąc da 
mmksynMłne<ro wykorzystania szero
kich rzesz konsumentów, a zwłaszcza 
ludzi pracy, nie obniżyli octn sprze
dając nadal piwo po 45 z ł za butel
kę, czyli w te j samej cenie, oo przed 
zniżką.

W  ten sposób, cała różnica, wyni
kająca z obniżenia państwowej ceny 
piwa nie tra fia  do kemsumenta, ale 
grzęźnie vt przepastnych kieszeniach 
kupców, którzy płacąc za butelkę 
30 zł, a sprzedając ją  za. 45 zł, osią
gają niesłychaną, zbójecką wprost, 
50 procentową marżę, ¿zarobkową".

A le to, że niewaeciwi hupay sta
ra ją  się obłupie konsumenta ze skó
ry  nie jeist rzeczą an i nową, <hh dziw  
■ną. Z b y t już, niestety, jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni, .

Dziwne natomiast jest to, że choć, 
już dłuższy czas up łyn ą ł od chw ili 
obniżę,rdz cen hurtowych, żaden z po 
wołanych do teqo czynników nic za
ją ł się jeszcze tą sprawą.

PRZEMYSŁ P R Y W A T N Y
p o w in ien  r ó w n ie ż  ło żyć  n a  F u nd usz Socjalny
Przeglądając budżety zakładów pra

cy sektora państwowego można spo
strzec takie pozycje, jak  opieka nad 
marką i dzieckiem, wczasy, keasumy 
i stołówki, epicka nad zdrowiem, ak
cja kulturalno - oświatowa, wychowa
nie fizyczne i sport, ogródki działko
we craz dotacje i zapomogi dla kas 
Samopomocy.

Wszystkie te pozycje składają się na 
całcić tzw. funduszu socjalnego. Spra
wa tego funduszu nie została jeszcze 
uregulowana, jeśli chodzi o przemysł 
prywatny. Pracownicy sektora prywat 
nego nie korzystają dotychczas z tych

przywilejów, co pracownicy zatrud
nieni w przemyśle państwowym, po
nieważ przedsiębiorcy pryw atni nie 
łeżą żadnych świadczeń, związanych 
z omawianym funduszem.

Zagadnienie to winno być wreszcie 
uregulowane, Zarządy główne i oddzin 
ły związków zawodowych powinny 
dcpiJtiować, aby przy zawieraniu 
umów zbiorowych z przedsiębiorcami 
prywatnymi były w pełni uwzględnia 
ne świadczenia na akcję socjalną. W  
przeciwnym bowiem razie będzie to 
nieumoływewanym uprzywilejowa
niem przedsiębiorców prywatnych.

1000 ROBOTNIKÓW ŚLĄSKICH 
urządza nalot na spekulantów

Około 1.060 robotników z kopalń i ln 
nych zakładów pracy w woj. śląsko- 
dąbrowskim oraz przedstawiciele ka
towickiej delegatury Komisji Specjal
nej przeprowadzają na terenie okręgu 
przemysłowego Śląska kontrolę skle
pów spożywczych oraz mieszkań kup
ców.

Przeprowadzona w Katowicach 17 i 
18 bm. kontrola w mieszkaniach w ła
ścicieli stoisk w  hali targowej dala re
welacyjne w yniki. Znaleziono pow ai-

Jak to było w Łodzi?

P O C Z Ą T E K  I KONIEC P A N IK I
P o u l i c a c h  Łodzi ludzie sobie| K o r e s p o n d e B c f  a  w ł a s n a

chodzili, za ła tw ia li '  “
ludzie sobie 

spraw y co.
dzienne, w  sklepach panował ruch 
no rm a lny  i  um iarkow any. Jedynie w  
dniach „m ięsnych“ , można było  czasa
m i zauważyć w  pewnych - godzinach 
kilkunastoosobowe k o le jk i przed ja 
kim ś sklepem  rzeźniczym  W iedziało 
się jednak, że ja k  zw yk le  o te j porz# 
roku  podaż tłuszczu mięsnego jest 
słabsza, producenci są zajęci p iln y m i 
robotam i ż n iw n ym i i  jesiennym i i  cze 
ka ją  na dotyczenie żywca.

I  nagle —  ja k  za dotkn ięciem  różdż
k i  czarodzie jskie j — wszystko się od. 
m ieniło. N ie z dn ia na dzień, ale z go 
dż iny na godzinę w  sklepach spożyw
czych wzm ógł się ruch, z godziny na 
godzinę pow staw ały i  ros ły  k o le jk i 
k lien tów , tworząc zatory na ulicach.

Rozpoczął się ru n  na tłuszcze, na 
cukier, na m ydło, na sól : naftę . GDY 
N O R M A L N IE  S K LE P Y  S P Ó ŁD Z IE L
CZE S P R ZE D A W A ŁY  O KO ŁO  12 
TY S IĘ C Y  K ILO G R A M Ó W  CU KRU 
D Z IE N N IE . A  W CZASIE  N A JW IĘ K  
SZEGO SEZONU „K O N F IT U R O W E . 
GO ‘ O KO ŁO  15 TY S IĘ C Y  KG , T E 
R AZ W ZROSŁO ZA P O TR ZE B O W A 
N IE  DO 65 TYSIĘCY- K ILO G R A M Ó W  
D Z IE N N IE . Obsłudze sklepów ręce 
m d la ły  ze zmęczenia, hu rtow n ie  nie 
m ogły nadążyć z rozprowadzaniem  to 
w aru , przed pu nk tam i sprzedaży de
ta licznej i  w ew ną trz  sklepów, rozg ry . 
w a ły  się nieprawdopodobne sceny.

Wystarczyło, by ktoś z klientów za
żądał proszku do pieczenia „Bakin“, 
a już następni wykupyw ali tenże „Ba. 
kiin“ dziesiątkami i setkami, ktoś za
żądał świecy, w  ciąga minut znikały 
świece z pólek, a  za nim i sól, olej, za. 
pałki. Tysiącgębna p lo tka  la ta ła  jak  
up ió r sk rzyd la ty  z krańca na kraniec 
m iasta, a ogonki przed sklepami, ro 
sły, rosły, rosły...

P A N IK A  ROŚNIE
W hurtow n iach  spółdzielczych go. 

rączkoyyo rozprowadzano olbrzym ie 
ilości w o rów  i  skrzyń wszelkiego ro 
dzaju produktów . N ic  nie pomagało. 
Na m iejsce jednego przekonanego sta 
w a ło  dziesięciu og łupionych, skołowa,, 
nych, owczym pędem biegnących. 
Szerzyły się błyskaw iczne w ieści o 
pro tekcjach p rzy  rozdziale towarów , 
o zwyżce cen, o grom adzeniu przez 
kupców  tow arów  na „czarną godzinę“ . 
Panika rosła.

Jeszcze raz da li się ludzie nabrać, 
ogłupić, podda li się panice, u leg li z 
b ierną bezmyślnością i  n iepraw do
podobnym brakiem  pam ięci tak im  
samym sztuczkom, forte lom , p lo t . j

kom  i  oszczerstwom, , ja k ie  obce 
agen tu ry sprzym ierzone z wrogiem  
klasowym , z reakcją , spekulantam i 
i  ko łtune rią , stosowały n ie jedno
k ro tn ie  w  n ieusta jące j walce ja w . 
ne j i  podziem nej z naszym us tro 
jem , z dem okracją ludową. Jeszcze 
raz d a li swą naiwność wykorzystać 
przeciwko w łasnem u interesow i, 
przeciwko sobie samym.

PR ZE ŁO M O W A  NOC -

TA K I b y ł a k t p ie rw szy te j roz.
g ry w k i, któr.y zakończył się no

cą z czw a rtku  na p ią tek  ubiegłego ty .  
godnia. W, PÓ ŹN YCH G O D ZIN A C H  
W IECZO RO W YCH R O ZPO C ZĄŁ SIĘ 
— K O N T R A T A K . P rzeprow adziła  go 
K om is ja  Specjalna p rzy  współudzia
le rob o tn ików  i  p racow n ików  umysło.- 
wych, zw iązków  | zawodowych, organ i
zacji po litycznych i  M il ic j i  Obywatel., 
skie j.

Lo tne ek ipy dokonały k o n tro li i re 
w iz ji sklepów i  m ieszkań osób ppde j. 
rżanych o celowe sianie pa n ik i wśród

społeczeństwa craz o magazynowanie 
w iększych zapasów żywnościowych 
W y n ik i u ja w n iły  to, czego się należało 
spodziewać. W  setkach m ieszkań zna
leziono żadną is to tną  potrzebą n iew y . 
tłum aczone zapasy p ro du k tó w  żyw 
nościowych, w o r k i . cukru , soli, m ąki, 
skrzyn ie m yd ła  i zapałek, kadzie i 
słoje tłuszczu.

Kom enda M. O., do k tó re j sk ie row a.
no zatrzym anych i  E lłcai.skowane za
pasy, w  ciągu k ilk u  godzin zam ien iła
się w  magazyn żywnościowy. W cza.
,sie k o n tro li zdarzały się w ypadk i, że 
niczego nie przeczuw ający- dostawcy 
w prost do rą k  kon tro le rów  „do no s ili“  
większe ilości c u k ru  i  masła. K om is ja

robotniczej i  urzędniczej, należący do 
sektoru społecznego, z którego w yw o
dzą się byw a lcy  drogich loka li, kon. 
sumenci luksusowych a rtyku łó w , fu 
te r i  b iż u te r ii i  w iecznie w zdychający 
do dawnych, „dob rych “  czasów, na
sunęła także inne re fleks je .

—  Nie zazdroszczę ja  im  nawet 
tych zapasów, które nagromadzili —  
słyszało się wśród robotników i  u* 
rzędnków, biorących udział w kon. 
tro ił jako czynnik społeczny — ale 
chciałbym pomieszkać tak wygodnie 
i pięknie ja k  oni dziś mieszkają...

— Nawet nie przypuszczałem, że 
takie meble i  takie luksusy posiada

ją ci, którzy ciągle narzekają na
„bezlitosne“ władze, na nadmierne 
podatki, no 1 na „demokrację“...

PRÓBA Z A W IO D Ł A
Specjalna o trzym ała konkre tne  dowo- j \ T  ASTROJE panikarsk ie  u leg ły  roz . 
ay spekulanctwa, św iadom ej z le j w o . . «LN ładowaniu. S praw y na rvnku  
l i  i  — gdzieniegdzie — a b su rd a ln e j1
g łupo ty  p ą n ik a rz y ,.k tórzy, siejąc n ie
pokój wśród innych , sami się nim  
z ko le i zarażali.

A le  ta  nocna „re w ia " .k tó re j p rzy . 
m usow ym i akto ram i b y li m ieszkańcy 
Łodzi, re k ru tu ją c y  się spoza w a rs tw y

żywnościowym  w  Łodzi, pow o li zaczy, 
na ją  wracać do norm alnego stanu 
N erw ow e „ogonk i“  przed sklepam i n i
kną. W ie lu  z tych, k tó rzy  m arnow a li 
czas i energię na „rob ien ie  zapasów“ , za 
p łac i jeszcze jedno „ fry c o w e “ , w postaci 
zepsutych p roduk tów  i  nadwyrężo
nych budżetów domowych. Próba de. 
zorgan izacji odcinka konsum cyjnego 
na naszym ry n k u  gospodarczym - -  w 
ostatecznym rezu ltacie  całkow icie  za
w iodła.

A le  przebieg tych zdarzeń w ykazu
je  nam  w yraźnie , że m ogłoby się o. 
być bez w szelkich drastycznych środ
ków  doraźnych, bez pan ik ! i  'bez inge
re n c ji w ładz, gdyby je do n lita  postawa 
pracującego społeczeństwa w y trzym a , 
ła  próbę nerwów. Spokój i  zdrowy 
rozsądek w ysta rczy łby aż nadto, aby 
un icestw ić każdy atak reakc ji, speku
la n tów  ' pasożytów na spokój i k ie
szeń lu dz i pracy, na praw id łow e fu n k . n r „ , r W „ „ Q 
cjonowanie organizm u społeczno-go- j p ą'
spodarczego. ! D O M  PRACT

W ŁA D YSŁA W  FRYCZ DLA L IT E R A TÓ W  W A R SZAW SKICH  
(W  tych dniach zwołana zostanie W dn iu  19 bm. odbyło się w  Obo-

ne zapasy towarów pierwszej potrze
by, które nieuczciwi kupcy magazyno
w ali dla celów spekulacyjnych ora* 
szereg towarów reglamentowanych i 
specjalnie poszukiwanych na rynku  
dla celów przemysłowych.

W  wyniku akcji kontrolnej areszto
wano kilkunastu właścicieli stoisk w  
hali targowej w Iiaow ieach. Osadzo
no m. Inn. w  więzieniu Karola Hanzę- 
la, u którego znaleziono, oprócz po
ważnych zapasów artykułów pierwszej 
potrzeby, 150 kg angielskiej cyny w  
sztabach. Za magazynowanie i odmo
wę sprzedaży cukru, ja j, mąki, masła 
osadzeni zostali również w  areszcie: 
Szezynzyca Konstancja, Górecki Wa
lenty, Urbański Jan oraz Ogoniak 
Franciszek, właściciel sklepu spożyw
czego w  Katowicach.

Towary zakwestionowane sprzeda 
wane są w  zakładach pracy po ce
nach hurtowych. Do chwili obecnej 
w kopalni „Katowice“ sprzedano 
1.000 kg mąki pszennej, 4 tysiące ja j 
i 300 kg cukru, a w kopalni „W u
jek” —  ponad 700 kg mąki, 300 kg 
cukru 1 większą Dość ja j.

-------o------ .

k r o n i k a

K U L T U R A L N A
OGÓLNO - G Ó R N IC ZA  W YSTA W A  

P LA S TY K Ó W  -  AM A TO RÓ W
W  ‘Sosnowcu w  gm achu Centralne 

go Ośrodka K u ltu ra ln o  - Oświatowe 
go Zarządu G łównego Zw iązku Za
wodowego G ó rn ików  odbyło się ot
warcie p ierwszej ogólno -  górniczej 
w ystaw y p lastyków  am atorów.

Pokaz obejm uje 300 rysunków , ak
wareli, obrazów olejnych i rzeźb, wy 
konanych przeważnie w  w ęglu i gip 
sie.

Celem w ystaw y jest znalezienie 
wśród gó rn ików  praw dziw ych  talen 
tów, nad k tó ry m i roztoczy się specjał 
ną opiekę.

„D Z IA D Y “ M IC K IE W IC Z A  
W JĘ ZY K U  C H O R W A C K IM

W  Jugosław ii ukazał się przekład 
na język  cho rw ack i wszystk ich 3 czę 
ści „D z iadów “  A. M ickiew icza.. Prze 
k ładu dokonał p ro f. J. Benesic, k tó 
ry  też zaopatrzył dzieło specjalną

Resztę stopionego masła mćżc w ie jem y do wanny?
Niemożliwe: —  wannę już nape łn iłam  na ftą !

rys. Wł. Daszewski

specjalna konferencja u prezydenta 
m. Łodzi, w  której wezmą udział 
przedstawiciele OK ZZ, parti poli
tycznych, PCH, Społem. PSS iid. 
Cejem konferencji jest skoordyno
wanie wysiłków wszystkich instytu
cji w kierunku usunięcia na przy. 
szłeść tego rodzaju faktów, jakie o- 
statnio m iały miejsce. Wszystkie in 
stytucje i  placówki, rozprowadzają
ce żywność będą w stałym kontak
cie z O K Z Z , która po przez swych 
przedstaw icieli miejscowych i rejo

rach kc ło  Konstancina otw arc ie  domu 
Pracy dla lite ra tó w  warszawskich. W  
uroczystości w z ię li udzia ł M arszałek 
■Sejmu W ł. K ow a lsk i, w icem in is te r 

I K u ltu ry  i  S ztuk i W ł. Sokorski, dyr. 
dep. Twórczości A rtys tyczn e j H. E. 
M ichalsk i, prezes Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Literatów  J. Iwaszkiewicz 
oraz liczn i przedstaw icie le świata l i 
terackiego.

No.w ootw ariy dom pracy m ieści się
. . - ------  --------- w zabytkow ym  pałacu z X V I I  w ieku,

nowych będzie badała potrzeby ryn. | k tó ry  otoczony jest pięknym parkiem  
u i czuwała nad równomiernym je i 2 -hekta row ym  ogrodem. L ite rac i 

go^zacpatrywamem w artykuły żyw warszawscy znajdą w  nim  korzystna
i w arunki dla swej pracy twórczej.nościcwe).
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I  W  „ P O G O T O  W IU  
R A T U N K O W Y M “

Pogotow ie Ratunkowe, ja k  to  w y 
nika. i  jego  nazwy, is tn ie je  po to, 
tóeby  pośpieszyć na ra tu n e k  w  razie 
oa g ie j choroby, czy w ypadku. Na
tychm iastow a pomoc w  odpow iedzi 
na  a la rm  chorego, czy jego rodz iny, 
to  je dyn y  sens is tn ien ia  te j in s ty tu 
c ji.  W  p rzec iw nym  bow iem  w yp ad 
k u  można b y  po prostu  zw róc ić  się 
do Ubezpieczali)!, w yp isyw ać papier 
k i, czekać dzień, dw a i  n ie  ko rzy
stać z dobrodzie jstw a in s ty tu c ji „P o  
go tow ia".

T a k  b y  się zdawało. A  je dn ak— m 
l is tu  naszej czyte ln iczk i m gr. M oni
k i  Z aw adzkie j w yn ika , że n ie  
wszyscy pracow nicy Pogotow ia Ra
tunkowego zdają sobie sprawę z od 
powfedzialności, ja k a  na n ich  spo
czywa.

Ob. M . Z . pisze...
W  dn iu  dzisiejszym o godz. 19A0 

mwrócila się do m ai« ab. K-ołakotiyska-, 
zamieszkana p rzy  tri. Koszykowej 
70 w». 6, prosząc o telefmmxme za- 
wezwamie Pogotow ia Ratunkowego 
do je j  męża, k tó ry  u legł nagłemu 
krwotokow i i  s trac ił przytomność- 
Zwróciłam  się do Pogotowia Ratwn- 
kornego miasta, stół. 'Warszawy. Ryżu  
ra jąca urzędniczka ..w ypytywała się 
szczegółowo-, czy potrzebujący pomo
cy jest ubezpieczany i  dowiedziawmy 
mg, że jest bezrobotnym, zarejestro
wanymi w Urzędzie Zatru-dm-mia, kar 
tegorycznie odmówiła przyślą\mm ka
re tk i Pogotowia. Ojciec mój, 'podając 
swoje nazwisko i  charakter służbo
wy, zażądał wysłania kare tk i, zazna
czając, żs rachunek., o którego zapła
cenie niepokoiła się dyżurująca, urzęd
niczka., mu być przesłany na jego 
adres i zostanie po k ry ty , otrzym ał 
jednak odmowną odpowiedź.

L is t n ie  w ym aga kom entarzy. K o 
m entarzy i  w y jaśn ień  wym aga na
tom iast niespołeczne, b iu rokra tycz
ne zachowanie się n ie k tó rych  urzęd
n ikó w  Pogotow ia Ratunkowego.

------ o------

C Z A S O W A  Z M IA N A  
p r z y s t a n k ó w

W  zw iązku z m alow aniem  przęseł 
m ostu Poniatowskiego zostały czas o 
w o przesunięte p rzys tan k i tra m w a j o 
w e i  autobusowe znajdujące się na 
w iadukc ie  p rzy  zejściu na u l. Solec.

A utobusy i  tra m w a je  zdążające w  
obu k ie run kach  za trzym u ją  się obec 
n ie  p rzy  zejściu na u l. Czerwonego 
K rzyża. (L) ,

C fc B S  Ł U 3U • ’

Jeszcze tylko brak słoniny
W arszaw sk i ry n e k  żyw no ściow y w raca do norm y

D ług ie  k o le jk i przed spółdzie ln ia
m i i  sk lepam i m ięsnym i, k tó re  przed 
tygodniem  jeszcze b y ły  codziennym  
z jaw isk iem , z n ik ły  p ra w ie  zupełnie. 
Gdzie niegdzie spotyka się ty lk o  k i l 
kunastoosobowe g ru p k i ludzi, k tó rzy  
czekają na słoninę czy masło.

N A  W O L I
Powszechna Spółdzie ln ia  Spożyw

ców p rzy  u l.  W olsk ie j 64. W  sklepie 
k ilk a  osób.

—  Jest masło?
—  Jest.
Zdziw iona kob ie ta  pa trzy  na zawi 

n ię te  w  pap ie r rów ne ceg ie łk i masła, 
p łac i za ćw ierć  k ilog ram a, p ros i jesz 
cze o k ilk a  ja je k  i  w ychodz i z m iną  
p ra w ie  że rozczarowaną.

•— Od soboty n ie  m am y ju ż  żad
nych ko le je k  — in fo rm u je  sprzedaw 
czyn i —• dla tego ludz ie  przestraszeni 
p lo tką  trochę Się dz iw ią .

O kazuje się, że obecnie n ie  m a ju ż  
k ło p o tu  z m asłem  i  ja jk a m i. Cukier, 
m ąka i  sól od tygodn ia  p rzesta ły  być 
tow a ram i poszuk iw anym i i  kupow a
n y m i na  zapas.

Gorzej jes t z m ięsem w ieprzow ym  
a w łaśc iw ie  ze słoniną. B ra k  ten spec 
ja in ie  odczuwają przedm ieścia i  dziel 
n ice Robotnicze, dlatego też tam  od 
rana można zaobserwować k o le jk i 
przed sklepam i m ięsnym i. N ie  b ra k  
natom iast w o ło w in y  i  w ęd lin .

Rzeźnicy zapewniają, że w  zw iąz
k u  ze zb liża jącym  się okresem tzw. 
„tu czn ikó w “ , s ło n in y  będzie ciągle 
przybywać. Coraz częściej ukazu ją  się 
także gładkie, tłus te  p o łó w k i baran i 
ny.

A  W  Ś RÓ DM IEŚCIU

Śródmieście na odm ianę m a jeszcze 
pewne trudnośc i z masłem. N iew ie l
k ie  k o le jk i przed spó łdz ie ln iam i w  go 
dżinach popo łudn iow ych tłum aczą się 
tym , że szereg sklepów  rozpoczyna 
sprzedaż m asła dopiero o godz. 16, 
k ie d y  ludzie  w raca ją  z pracy.

A  m ąka, cukier? Jest dużo, codzien 
nie  i  n ie  m a m ow y o ja k ic h k o lw ie k  
ko le jkach.

...W ęd łin ia rn ia  p rzy  u l. K rucze j. 
Pełno w ę d lin  i  osta tn ie połcie słon i
ny.

—  K to  b y  to  pom yśla ł —  m ó w i za 
dyszany rzeźn ik  —  w  c iągu trzech 
dn i sprzedałem- ponad 300 kg, co m i 
się n igdy  nie zdarzało.

NOWINV TYGODNIA
-  P c rU ¿ O ÍP lZ &

M IF S TA C  O D B U D O W Y  S T O L IC Y  i zb u rzo n e g o  b u d y n k u  s z k o ły  p r z y  u l.  Z a -
M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  P r a g a -  P o łu d n ie  m o js k ie g o  47. G ru z  z tego  o b ie g u  w y w o -  M ie s z k a n c y  c m e m ie y ^ r a g ^  o d g ru z o w a _ ! ż o n y  je s t na  b o isko_  P o w sta ją ce  P a s z k o

; le  ń a  u l.  T a rn o w ie c k ie J , g dz ie  p o trze ba  
go o k o ło  1.000 m ., sześe.

D n ia  27 b m . na  w e z w a n ie  s tro n n ic tw  
lu d o w y c h  c h ło p i z o k o lic  p o d w a rs z a w s k ic h  
z a d e k la ro w a li s ie  p ra c o w a ć  z w oze m  i  k o  
n ie m  od  godz. 8 do  17. S po dz ie w a n e  je s t 
p rz y b y c ie  do s to l ic y  2.000 p o ja z d ó w  k o n 
n y c h , d la  k tó r y c h  R a d y  D z ie ln ic o w e  z o r
g a n iz u ją  p om o c do  ła d o w a n ia  i  w y ła d o w y  
w a n ia  g ru z u .

, ,  - . . . , !  P u b lic z n a  S zko ła  H a n d lo w a  zo bo w iąza -
Jmk woa-domo do odbudowy rnrm ICO- j R s ię  .zw o ln ić  na  te n  d z ie ń  400 u c z n ió w , 

m unikacyjnych potrzebne są między k tó rz y  będą  p ra c o w a ć  p rz y  o d g ru z o w a n iu  
innym i szyny. Tramwajarze m ają ju ż  d z ie ln ic y .
tak i zwyczaj, że bez szyn an i rusz. 3 d n i  w e  W r o c ł a w i u

Brezie ich, to je d n a ' z a  2,000 z ł o t y c h

n i a m ia s ta  w  ra m a c h  M ies ią ca  O d b u d o w y  
S to lic y . K a ż d e j n ie d z ie li s ta je  do  p ra c y  
p on a d  1.000 osób. P o n a d to  w  d n i  pow szed 
n ie  m n ie j lic z n e  g ru p y  ro b o tn ik ó w  p o 
rz ą d k u ją  t r a w n ik i  p rz y  A l.  W a szyn g to na . 
G łó w n y m  o b ie k te m  p ra c  je s t ro z b ió rk a

M A R N U J Ą  S I Ę

-1 19 1 
• - Ś L

e w ielu trudności w 
usprawnieniu, kom uni
k a c ji naszego miasta. 
Tym więcej należy się 
dziw ić, dlaazeg-o na 
ul. Zygnm ntawskie j 
leżą Zbyteczne szyny, 
przywalone piaskiem -i 
kamieniami i  n ik t  się 
tym  ¡skarbem”  me in
teresuje. A

Szkoda także, że słowa o oszczędności

K o m ite t  W y s ta w y  Z ie m  o d z y s k a n y c h  
p rz y  D R N  P ra ga  -  P o łu d n ie  o rg a n iz u je  
p ie rw s z ą  z b io ro w ą  w y c ie c z k ę  do  W ro c ła 
w ia . W ‘ w y c ie czce  te j  m o gą  w z ią ć  u d z ia ł 
w szyscy  m ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y . D o tychcza s  
R ada o trz y m a ła  ju ż  o k o ło  109 zg łoszeń, 
p rz y  c z y m  i lo ś ć  ta  s ta le  w z ra s ta , czego p o 
w o d e m  je s t  re w e la c y jn ie  n is k i  k o s z t w y 
c ie c z k i.

i 3 -d n io w y  p o b y t w e  W ro c ła w iu  w ra z  z 
' p rz e ja z d e m , n o c le g a m i i  u trz y m a n ie m  w y  

n os i z a le d w ie  2.000 z ł.
\ Z a p is y  n a  w y c ie c z k ę  p rz y jm u je  se k re - 

s z k o d a .  ta r ia t  D R N  P ra g a  -  P o łu d n ie , u l.  Ż ó łk ie w

pozostają
okóln iku.

s k ie g o  15 co d z ie n n ie  w  godz. 16 — 18.
, O d ja zd  w y c ie c z k i n a s tą p i o k o ło  1 paź- 

cóęsto jeayme frazesem W d z le rn ik a . P rz e w o d n ik ie m  b ęd z ie  je d e n  z
I ra d n y c h . (j.m .)

T E A T R Y  - K I N A  -  R A D IO
godz.T E A T R Y

T e a tr P O L S K I (K arasia  2)
godz. 19 „F a n ta z y “ .

N O W Y  (Puław ska 39) 
„P orw an ie  S ab inek". godz. 
19.00.

S T U D IO  (K arow a 31) n ie 
czynny.

K L A S Y C Z N Y  (M o ko to w 
ska 18) godz. 19 „Seans".

L E T N I (Polna 26) o godz. 
19.15 „N lto u cb e“ .

M A L T  (M arszałkow ska *1) 
o godz. 19, sztuka de F le r  
sa i  de Croisseta „P o w ró t"

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
skiego 20) o godz. 19 „Can  
dida".^

Y .M .C .A . — Od dnia 17
w rześn ia  co d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  c z w a r tk ó w  „R a 
b u s ia "  — Z a p o ls k ie j z I r e 
ną G ó rską , L u c z y c k ą , K u -  
ry lu k ó w n ą  i  D a m ię c k im , 
J . P ie tra s z k ie w ic z e m  i  K .  
L e s z c z y ń s k im . R eżyse ria  
D . D a m ię c k ie g o

C O M O E D IA  (Szwedzka 8) 
godz. 19. „Pociąg W idm o"  

T e a tr  „P la c ó w k a “  godz. 
19 „ K rw a w e  G o d y ".

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  
5K I  Zygm un tow ska 8, co
dziennie  rew ia  p t. 4 : 1 .  Po

c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  
17.30 i  19.30.

T e a tr  R ozm aitości: T e a tr  
R apsodyczny „Eugeniusz

S T Y L O W Y  (M arsza łkow 
ska n r  112) „W a k ac je"  P o
czął. seans, o godz. 13, 15, 
17, 21 i Z w . Z a w . o 19-el

KINA

R A D IO
Ś R O D A ,

dn ia  22 w rześn ia  1948 r .
6.00 S y g n a ł czasu i  p o 

b u d k a  m ło d z . 6.15 D z. p o r.
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) 6,30 M u z . z  p ły t .  7.00 S k ró t 

w ia d . dz. p o r. 8.20 „A n n a  
„M e lo d ia  s e rc " , pocz, se- p ro le ta r iu s z -k a "  p ow ie ść ,
a nsó w : 14, 16.30, 21.30, d la  8.35 M u z . p o ra n n a  z p ły t .
z w  zaw  o “ odz  19 12 04 D z - P ° iu d n - 12.09 M uz w . za w . o  gooz. 19. z y k a  z p .y t  12 25 F e rd y —

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) n a n d  R iess — K w in te t  z
7ip1nT, p 1ata.< n o c z a te k  f le te m - 12.45 P o ra d n ik  d la  „ Z ie lo n e  la ta  p o c z ą te k  w s i 13 00 M o z a ik a  m u zycz

seans. 13, 15. 19. 21, a la  na> 13.45 „ L u d w ik  v a n  Bee 
z w . za w . 17. th o v e n  — K o m p o z y to r  T y

g o d n ia “  z p ły t .  15.30 C zło  
P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w - w ie k  zn a la z ł d om , aud. 

ska  56). „D e c y z ja  p ro f .  M i l  d la  d z ie c i. 16.00 D z. pop o - 
i .. ,0  4= łu d n lo w y .  16.3o K o n c . Chółasa , pocz. seansów  13, 15, ró w  s z k o ln y c h  K u ra to r iu m
19 i  21. Z w . Z a w . 17, o k r .  S zk . G d a ń sk ie g o . 17.00

s y r e n a  / In ż y n ie rs k a  2) o d '°- W a rs z a w y , aud . d la  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  z) m łodz leży>  17-20 „M e lo d ie
„D w u lic o w a  k o b ie ta "  p o - o p e re tk o w e  i  F i lm o w e "  w

czą te k  seansów  15, 17 i  21; w y k .  M a łe j O rk . P R , pod
z w  za w  19 d y r - S t- R ach o n ia  z l id z -z w . za w . is . I r e n y  G a d e js k le j (sopran ).

T Ę C Z A  (S u z in a  4) „Z u c h  18.00 „ M ó w i W y s ta w a  Z ie m  
O d z y s k a n y c h " . 18.05 „Z ad z ie w c z y n a " . Pocz. sean

só w  15. 17 i  21; zw . zaw o
d o w e  19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1
(M arszałkow ska 112) P ro 
gram  N r . 43. pocz. seansu 
codziennie o godz- 11.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 
(w  S yren ie . Inżyn ie rska  2) 
nieczynne.

U ra le m “  pog. 18.15 A u d  
d la  w o js k a . 19.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  z p ły t .  19.30 
„E m a n c y p a n tk i“  — p o w . 
19.45 „B u łg a r ia  p rze m a w ia  
do  P o ls k i“ . 20.15 C ie k a w o 
s tk i  l ite ra c k ie .  20.30 A u d . 
C h o p in o w s k a  w  w y k .  M a 
r i i  W i łk o m ir s k ie j .  21.00 Dz. 
w ie c z . 22.00 M u z y k a  ta n e 
czna z p ły t .  23.00 O s ta tn ie  
w ia d . 23.10 M u z y k a  tanecz 
na  z p ły t .  23.30 H y m n .

■— A  będzie jeszcze Słonina?
—• Dziś ju ż  nie, ale w  sobotę znów 

każdy będzie m ógł ku p ić  pó ł k ilo .
...Obok sklep C e n tra li M ięsnej p rzy  

u l. M oko tow sk ie j. Zb liża  się w ieczór, 
ale na hakach w iszą jeszcze duże ka 
w a łk i w ieprzow iny. W ew nątrz skle
pu w b rew  oczekiwaniom  zaledwie 
k ilkanaście  esób. Czy nie  „ id z ie “  m ię 
so? N aw et bardzo, ty lk o  dziś p rzy 

w ieź li je  dw a razy, aby obsłużyć ja k  
na jw iększą ilość kupu jących.

Stan obecny jest na jlepszym  dowo 
dem ja k  dalece bezpodstawna by ła  
p lo tka, k tó ra  w yw o ła ła  pan ikę  na 
warszaw skim  ry n k u  żywnościowym . 
Energiczna akc ja  organ izacji p a r ty j
nych, zw iązkow ych i  K o m is ji Specjał 
nej po łożyła je j kres.

W arszawa w raca do no rm y, (ar)

M ilia rd  dw ieście tys . zlo tycfe
p re lim m efe  sta ro k  1949

P ań s tw . P r  zeds i ęb. R o b ó t K o m u n ik a c y jn y c h
Są m alkon tenci, k tó rzy  w idząc wszę 

dzie przesadny op tym izm , po d e jrz li
w ie  pa trzą  na e fe k ty  w y s iłk ó w  nad 
odbudową k ra ju , o m ija ją  z da leka na 
gonkę „m y ś liw y c h '“ urządzających 
zręcznie po low an ia z z ie loną puszką 
„n a  odbudowę s to lic y '“ —  i  ja k  ¡mogą 
w ykrę ca ją  się od w spó lne j a k c ji od
gruzow ania m iasta.

—  Są jeszcze i  tacy, k tó rz y  pyta ją , 
„gdzie  idą  te p ien iądze“ ? —  ta k  ja kb y  
nie  w iedz ie li, że ten  k to  w ie trz y  zło
dzie ja na każdym  k ro ku , rzadko k ie 
dy m a czyste ręce...

I  na p rzekór tym  m alkon tentom  
w łaśnie (że uży jem y słowa de lika tne
go) ko lu m n y  c y fr  m ów iących o odbu
dow ie rosną w  zadziw ia jącym  tem pie, 
rzec b y  można, że rosną rów noleg le 
do pow sta jących now ych domów, 
dróg, mostów.

W dziele odbudow y ko m u n ikac ji 
Państwowe Przedsiębiorstw o Robót 
K om u n ikacy jn ych  zobowiązało się do 
w ykonan ia  w  bieżącym  ro ku  w  W ar
szawie i oko licach rob ó t na ogólną su 
mę 800 m ilio n ó w  z lo tjrch.

W  ro k u  następnym  p re lim ina rz  
przedsiębiorstwa zam yka się c y frą  1 
m ilia rd a  200 m ilio n ó w  zło tych, a więc 
o 150% większą, an iże li w  ro ku  bie
żącym.

W  W A R S Z A W IE
W tych dniach Państwowe Przedsię

b iors tw o Robót K o m u n ikacy jn ych  za
kończyło budowę M w ilo n u  po łożn i
czo - ch irurg icznego “ w  szp ita lu  św. 
Wojciecha.

Toż samo przedsiębiorstwo prow adzi 
budowę gmachów dla  M in is te rs tw a  Ko 
m u n ika c ji p rzy  ul. Chałubińskiego, 
budu je hangary lo tn icze d la  A e ro k lu  
bu W arszawskiego i  P L L  „L o t“  na lo t 
n isku Gocławek i  Okęciu.

N iezależnie od tego przedsiębiorstwo 
budu je tune l d rogow y pod to rem  ko 
le jow ym  na l in i i  W arszawa —  W ło
chy, a na l in i i  średnicowej dw a w ia 
du k ty . W na jb liższym  czasie zostanie 
rozpoczęta budowa w ia d u k tu  p rzy  u l. 
Bema.

„ J  W  O K O L IC Y
W  trosce o m ieszkania d la  ko le ja 

rzy  przedsiębiorstwo budu je  w  Odo

lanach i  W łochach 7 dom ów  m ieszkał 
nych o ogólnej kubaturze 20.000 m  
sześć.

Poza dom am i d la  ko le ja rzy , p ro w a 
dzi się rów n ież  budowę 13 dom ów 
adm in is tracy jnych  i  technicznych.

—  Są to ty lk o  —  rzecz jasna, n a j
ważniejsze robo ty  Państwowego Przed 
siębiorstwa Robót K om un ikacy jnych .

A  przedsięb iorstw  budow lanych 
m am y setki. I  każde z n ich  pracuje 
m n ie j lu b  w ięcej w yd a jn ie  —  ale zaw 
sze nad odbudową k ra ju . ( j . )

------ o-------

Z b io ry  w a rzy w  w  „A g rilu “
W pierwszych dniach w rześnia br. 

przystąp iono w  m a ją tkach  A g r i lu  do 
w ykopu w arzyw . Z b io ry  są dobre. 
C ebuli w ykopano przeszło 100 ton, 
m a rch w i i  bu raków  przeszło 400 ton. 
W  początku październ ika b r. rozpocz 
nie się zb ió r kapusty, k tó ry  zakończo 
ny zostanie w  p ierwszych dn iach l i 
stopada. W edług pobieżnych obliczeń 
przew idu je  się, iż  zb io ry  kapusty  da 
dzą około 800 ton. P rzy pracach tych 
za trudniono 300 osób.

- Przodownicy pracy
otrzymują odznaczenia państwowi
R obotn icy, k tó rzy  w y ró ż n ili się w  

pracy p rzy  budow ie m ostu ko le jow e
go w e F rono łow ie  n. Bugiem , w  w y 
n ik u  czego m ost ten  został wykończo
ny  przedterm inow o, o trzym a li wczora j 
z rą k  d y re k to ra  D y re k c ji O dbudowy 
W arszawskiego Węzła K o le jow ego iinż. 
Stefana Owczarskiego, odznaczenia 
państwowe.

S reb rnym  K rzyżem  Zasług i udeko
row any został ro b o tn ik  S tan is ław  Że- 
laziński, brązowe K rzyże Zas ług i o - 
trzym a li: S tan is ław  Kochan, Serafin 
Machnacz, B ron is ław  Pam uła i  W ła 
dysław  U jdą.

D y re k to r O wczarski podziękow ał 
odznaczonym robo tn ikom  za ich  w y s il 
k i  uw ieńczone tak  w span ia łym  w y n i
kiem . W  im ie n iu  rob o tn ików  przem ó
w i ł udekorow any p rzodow n ik  Żelaziń 
sk i. Z apew n ił on, że wszyscy będą 
s ta ra li się w  dalszym  ciągu pozostać

na osiągnięte j pozyc ji przodowników 
pracy.

Wszyscy odznaczeni robotn icy Pr *ź 
cują obecnie p rzy  m ontażu mostu śreo 
nicowego w  W arszawie. O111'

Z B IÓ R K A  P O Ł Ą C Z O N Y C H  K L U B Ó W  
M IE J S K IC H

Z K S . S a m orzą d o w ie c  w z y w a  c z ło n k ó w  
p o łą c z o n y c h  k lu b ó w : ,,E le k try c z n o ś c i“ ,
, ,S p a r ty “ , ,,S y re n y “  i  . ;S w itu ‘ do  s ta w ie 
n ia  się na  z b ió rk ę  w  d n iu  24.9. (p ią te k ) o 
gedz. 17-ej na  m ie js k im  S ta d io n ie  s p o rto 
w y m  — w  z w ią z k u  z u ro c z y s to ś c ią  o tw a r  
c ia  S ta d ion u ..

A K T Y W IŚ C I PPR-O W CY 
Z A T R U D N IE N I W  PRZEM YŚLE

M E T A LO W Y M
I  E LE K TR O T E C H N IC Z N Y M

W y d z ia ł E k o n o m ic z n y  K W  P P R  z a w ia 
d am ia , że d n ia  23.I X .  1948 r .  (c z w a rte k ) 
o godz. 17-ej o dbędz ie  się w  K W  P P R , w  
s a li k o n fe re n c y jn e j (3 p ię tro )  n a ra d a  a k 
ty w u  gospodarczego  na  te m a t ,.W y n ik i 
n a ra d y  w  K .  C. w  s p ra w ie  w sp ó łz a w o d 
n ic tw a  p ra c y  i  a k c ji  o szczęd n o śc io w e j“ .

N a n a ra d ę  w in n i  p rz y b y ć  to w .to w . se
k re ta rz e  K o m ite tó w  P a r ty jn y c h ,  c z ło n 
k o w ie  K o m ite tó w  W s p ó łz a w o d n ic tw a , d y 
re k to rz y  i  a k ty w  te c h n ic z n y .

Z  życ ia
org. w arszaw sk ie j

P P R
Z E B R A N IA  A K T Y W U  P P H  

Dziś, dnia 22 w rześnia  odbędą się 
nla a k ty w u  k ó ł P P R  p rzy  ośrodkach 
cy: '

o godz. 15 „W agonow nia  Grochów . 
o godz. 15.30 P F K  „G erlach“  (Dwór«» i 
o godz. 16.00 Parow óz (K o le jow a 57) 
o godz. 15.30 M Z K  — M okotów  „ j ,
o godz. 9 rano „G astronom icy“ (w 

Pow iśle) .
o godz. 16d>0 „W ede l“  (Zamojskiego 
o godz. 16.00 „ P Z T “ (Grochowska .
o godz. 16.09 „D ru c ian k a “  (O b jazdow a ' 
o godz. 16.00 „Z jednoczenie  Lotnie» 

(Okęcie)
Z E B R A N IA  K O L  P P R  1 PPS  

Dziś, dn ia  22 w rześnia  odbędą się 
nia  k ó ł P P R  i PPS p rzy  ośrodkach Praw  

o godz. 16.30 „L o t — O kęcie“ 
o godz. 15.30 „ P Z iW S “  
o godz. 15.00 „O g ro dn icy“  
o godz. 16.00 „M onopol Zapałczany  
o godz. 15.15 „G U S “  (N arhu tta  33). 

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y , ZASTĘPCÓW  
I  S K A R B N IK Ó W  K O L  P R O D U K C Y J N Y ^

D Z IE L N IC Y  PG ŁNO C  
Dziś, o godz. 16.30 w  lokalu  K D  P ń,” <L  

(K ozietu lskiego 39) odbędzie się zebr»“ ^  
sekretarzy , zastępców i skarbn ików  *  
p ro d u k cy jn yc h  D z ie ln icy  Północ. 

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  G R U P *
I ,  V  i V I  D Z IE L N . Ś R Ó D M IE Ś C IE  

Dziś, o godz. 15.30 w  lokalu  K D  Srodro 
ście (M okotow ska 48) odbędzie się * e®„, 
nie dzies iętn ików  grup y  I ,  V  i  V I  dzie 
Śródm ieście.

Z E B R A N IE  S K A R B N IK Ó W
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E  , .

Dziś, o godz. 16 odbędzie się w  lok» 
K D  Powiśle (C zerw . K rzyża  21-23) zebra 
nie skarbn ików  D z ie ln icy  Powiśle.

U W A G A , N A U C Z Y C IE L E 17-teJIV  p iątek , dn. 24 w rześnia o godz. — 
odbędzie się ogólne zebranie nauczyć*- 
członków  P P R  w  sali K om ite tu  Warsza 
skiego — A l. Jerozolim skie 23 — I I I  P * .. .

N a porządku dziennym  re fe ra t pt. » u 
chw ały  sierpniowego P lenum  K C “ . , ,  

Obecność w szystkich tow arzyszy obow i  
zkow a.

U w a g a !  S t u d e n c i  
Z M P -o w c y

Z a rzą d  U c z e ln ia n y  Z w ią z k u  A k a d e m i
c k ie j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j p rz y  U n iw e rs y 
te c ie  W a rs z a w s k im  w z y w a  do  re je s tra c j i  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j k tó r z y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  z o s ta li 
p r z y ję c i  na  s tu d ia , o raz  ty c h  k o le g ó w , 
k tó rz y  w  d n iu  22 l ip c a  b r .  b y l i  c z ło n k a m i 
je d n e j z  c z te re c h  z je d n o c z o n y c h  o rg a n i
z a c ji  s tu d e n c k ic h .

R e je s tra c ji  d o k o n y w a ć  m ożna  c o d z ie n 
n ie  w  godz. 10 — 3 w  S^ :re  a '  ueze l 
n ia n y m  Z A M P  m ieszczą cym  s ię  w  r u i 
n a ch  s z p ita la  S w . R ocha  p rz y  u l.  K ra k ó w  
s k ie  P rz e d m ie ś c ie  26.

S tu d e n c i w y d z . ‘ le k a rs k ie g o  w in n i  się  
re je s tro w a ć  w  lo k a lu  Z a rz ą d u  W y d z ia 
ło w e g o  Z A M P  p rz y  u l.  O c z k i 7 c o d z ie n n ie  
W g od z in ach  12 — 14.

B R A W O  M .O .
S zk o ła  na  T a rg ó w k u  

będzie m ia ła  d rz e w k a
Dn. 21 bm. zam ieściliśm y reportaż 

o szkole na T argów ku. Szkole potrzeb 
ne są m o rw y  —  napisaliśm y. 30 sztuk 
drzew ek po 150 zł. Szkoła prów adzi 
wzorową hodow lę jedw abn ików  u- 
zyskała za n ią  nagrodę z M ilanów ka , 
chce rozszerzyć hodowlę, a tu  na 
przeszkodzie sto i 4.500 zł, k tó rych  nie 
ma. K to  na ochotn ika  szkole pomo
że?

O chotn icy zna leźli się i  to  jeszcze 
tego samego dnia, w  k tó ry m  zestal 
w yd ruko w an y  reportaż. Są n im i fu n k  
cjonariusze K om endy G łów ne j MO, 
k tó rzy  uzb ie ra li 5.200 z ł i  sumę tę 
przekaza li d la  szkoły N r 116 naszej 
redakc ji.

N ic  dzięku jem y, bo zrob ią to na 
pewno z w iększym  n iż  m y  w dzięk iem  
same dzieci (m -kar)

N a  ' r a z i e  t y l k o  n a m i o t y »
za rok domki c a m p i n g o w e
N ie d z ie lę  b ęd ziem y spędzać w  P o w s in ie

„S pokó j pó l i  lasów ”  —  o k tó ry m  
m owa w  zachęcającym zaproszeniu do 
Powsina, w yw ieszonym  w  Resorcie 
Z drow ia , wcale n ie  je s t przesadzonj 
A ż dziwne, że o k ilkanaśc ie  k ilo m e 

z jednej s trony  z lasem Kabaekim , 
zm ieści się beż tru d u  do 5 tys. osób, 
w  ten  sposób, że jeden d rug iem u nie 
bedzie przeszkadzał. T a k  tw ie rdzą 
pracow nicy Wydz. Wczasów, e n tu z ja .

OŚRODEK W CZASÓW  W  P O W S IN IE  
Dzieci korzystały w  lecie z doskona łych terenów do zabaw w Powsinie

t ró w  pod W arszawą, za W ilanow em , 
jest kra ina , n ie  m ająca n ic  wspólnego 
z m iastem , w  k tó re j można, zapom
nieć o tym , że is tn ie je  ktim% gruz, ha
łas i  codzienne pokonyw anie tak ich  
trudności, ja k  d rapan ie  się po p ię
trach, w yczekiw an ie  w  ko le jkach, 
t ło k  w  autobusach.

W  Powsinie, na terenach dawnego 
Polskiego K lu b u  G olfowego (Country 
Club) naprawdę można odpocząć. Na 
50-hektarow ym  obszarze, graniczącym

ści Ośrodka, k tó rzy  sprawę jego do
brze ju ż  rozw aży li i  chcą w  n im  
stworzyć m iejsce „w eec - emdu”  d la  
stolicy.

N IE  B Ę D ZIE  G O LFA
Przed w o jną  te reny b y ły  w łasnością 

spó łk i akcy jne j. Chociaż nazyw ała się 
ona „P o ls k i“’ C oun try  Ciut), na leżeli 
do n ie j prżeważnie cudzoziemcy, p ra 
cow nicy ambasad.

Podczas w o jn y  te reny oddano w

Instrukcje, teksty i porady
P o rad n ia  świetlicowa T U R  działa

A  j e d n a k  z ł o t o
Bęc! Na zaladmmm/ ju ż  gruzem 

wóz, toiv. T eo fil Słachę, 60-letmi sto
larz z Zakładów W klęsłodrukowych  
R S W  „Prasa” ., dorzum  ostatnią porcje. 
W  tym  samym momencie błysnęło coś 
na końcu łopaty.

—  S tó j!  —  krzyknę li jedno-aześme 
igwar&y&ee A n to n i F re j i  Stanisław  
Zalewski.

N ie wszystko złoto, oo się świeci... 
Tym  razem jednak okazało się, że był 
to prawdziwy zło ty zegarek, wartości 
ak. 50 tys. zł, leżący tu  prawdopodob
nie jeszcze od pcnmtamia.

Zegarek przekazano Stołecznemu K o  
m itetow i Odbudowy Stolicy.

N ie d\o pozazdroszczę nia jest ^  
mieszkańca u l. H oże j i  to 41-q-o riU" 
metru. Cały dzień pracuje  i  to ciężk0 

(150 lokatorów w 
szóści robotnicy ■i  u‘  
rzędni-cy). Wieczore-ifi 
lora.ca do d-omu, chce 
poczytać, przespać si(‘ 
odpocząć. Próżna nar 
dzieją,

Otóż w tymże dorftti 
zna Idu je się pom ilo t“ 
na knajpa. Poza- wys0 
kirn i cenami lokali*' 
noszącego paetycznQ 

nazwę „S i era Baśń“  całą noc (do 4 nad 
ranem ) dochodzą, odgłosy wysokich lo* 
nów: śpieum, ork iestry , pijackiego k r t t ł

-o , ■ . . . . . . .  ku. U,ru,pełniaja melodię klaksofonU’Poradn ia stara się otoczyc zycz li- które tm U a b n  Ł
wą opieką i  pomocą wszystkich zgła Be,  litr)ŚH Ma p ra m j h
szających się do n ie j. j r ¿w kamienicy.
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Nadszedł sezon jesienno -  zim owy, 
sezon wzm ożonej p racy d la  św ie tlic . 
W szystkie in s ty tu c je , prowadzące ak 
cję k u ltu ra ln o  - ośw iatową na teren ie 
zakładów  pracy, szkół, zw iązków  za
wodowych, organ izacji, opracowują 
i;;rm y , m etody i  m a te ria ły . L icząc się 
z tym  zapotrzebowaniem  Poradnia 
Ś w ie tlicow a TU R  w  W arszawie p rzy  
gotowała pomocnicze m a te ria ły  i  u- 
dziela pomocy i  in s tru k c ji św ie tlicom
i pracow nikom  św ie tlicow ym . Oprócz 
porad i  wskazówek mogą on i o trzy 
mać od po radn i , w zory: lite rn ic tw a , 
dekorac ji okolicznośeicwych, u rzą
dzeń św ie tlicow ych , ta b lic  poglądo
w ych  itd .

Poza tym  poradn ia  zaopatru je w  
teksty lite rack ie , w yd aw n ic tw a  a rty - 
syczne i  repertuarowe, nu ty , w y k a 
zy In fo rm acy jne  itd . Poradn ia rozpo 
rządza rów nież podręczną b ib lio teką  
św ietlicową, magazynem w yd aw n ic tw  
karto teką  zagadnieąową oraz wzora

m i i  p rzyk ład am i p racy św ie tlicow e j 
(gazetki św ietlicowe, plansze zagad- 
nieniowe, tab lice czyteln icze itp .), z 
k tó rych  m ożna korzystać na m ie jscu 
—  A le ja  Róż 7.

Poradn ia Ś w ie tlicow a TU R  w  p ie rw  
szym rzędzie s łuży pomocą in s ty tu 
cjom  cen tra lnym  i  loka lnym , organ i 
żującym  akcję> św ietlicową^ ich  re fe
rentom  j  in s tru k to rom , w ykładow com  
i słuchaczom ku rsów  ośw iatowych 
itp., a także k ie ro w n iko m  i  pracow ni 
kom  św ie tlicow ym . Pomaga w  orga
n izow aniu poradn i loka lnych, współ 
działa z n im i, dostarcza im  porad i  
m ateria łów .

In s ty tu c je  ośw iatowo - ku ltu ra lne , 
pracow nicy św ie tlico w i m :g ą  zgłaszać 
do P oradn i Ś w ie tlicow e j TUR zapo
trzebowania, życzenia, w n iosk i i  uw a 
@i.

dzierżawę Polakow i. K o n tra k t w y6a 
sa z końcem  bieżącego roku. Tymcza
sem, jedyny akcjonariusz Polak, któ
ry  pozostał w  Polsce z dawnego 
fowego" tow arzystw a, przyszedł r   ̂
tem u do W ydzia łu  i... podarował ń* 
powsińskię posiadłości. P raw nie  sPr ®i, 
wa dość skom plikow ana, dobiega 1®° 
nak pomyślnego końca, ku  niezado
w o len iu  warszawskich A ng lików , 
rzy  tęskn ią do swej narodowej ff1? ' 
Trudno. N ie będzie golfa, n ie  będz3 * 
wysokich cen (przed w ojną, ja k  czy
tam y w  regu lam in ie , wypożyczeń 
s to lika  do k a r t  kosztowah) — 6 zł, w  
pożyczenie ta le rza —  2 50, jedna 8 ° ' 
dżina z trenerem  —  6 50). ,

Z przeszłości zachowany zostań1 
ty lk o  cha rak te r weeck - endowy: 
Słota, ale wygoda urządzeń. Na T f?  
jest jeden drew n iany  domek i  vfie\ 
nam io tów , w  k tó -ych  na noc staWja 
sie łóżka pniowe. Dom ków bedzre W1“  
cej. będą w  n>ch piece. żebv m®51*!* 
by ło  korzystać z -ozryw S k 
Za noc r>aci s<e 30 zł od em by. 50 * i 2 
kosztui-e tednoderrow y obiad’. 10 z‘  
szklanka a w y. 15 zł szkiaipka mle
ka, G dv dzierżawca opuść■ oś-odeki 
w łasny ©śród i  gospodarstwo m zw o
lą  na prowadzon’» sta ło j ja d ło d a jn i 

Z A  R O K
N r t^ręn fe  r\ow$*iS,7V^ w ie le  bC-sk’ 

dla zrTdrw
rlow yrh . K on ku rs  na
tor-anów zostanie niebawem  o g ło s i"
ny.

Na razie wf^a$,v n ie  re k l^m o w a ^  
rd.oTrr-rr* dzOU *•**(> "Pr^Y
ie żd ra ły  tu  rna>a «trnnTH dor^*'
S“tvch . t  ■" 'Tfhtyjo-p-n jy>Vv̂  VJ '̂0
e’eczfki sz.w^me. świetVrv>we, odbyW^- 
łv  sie kursv.

T ^o ro e ^ n a  7*ma rdo rfy tf'
r ’ ^7 7*r \\rTTV,nH*»'Mrc’+ q
07-uTł^k W  ”P n w ? iT V >  W  T-irrjip 
d r i  ę m  n,Sl
TUŻ ■ łr ; i ’, o r i  T - ło tT m S . TVfrj 1 04 9  r o ]ę T>0" 
tr-robą 10 Tn*V/vr»/bv m ró C*
■pod0y*bT Z-Jtyrirrią bo,dq f ‘
W r r T," ' ’ nnpmi -f W-nj+i?} TSjry-

i Vo H i. Cm-kar^

f a k t s o a ć?
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W IEŚ R ZE S ZO W S K A  Z  R A D O Ś C IĄ  W IT A
UCHWAŁY SIERPNIOWEGO PLENUM KC
Z narady a k tyw is tó w  gminnych i gromadzkich

W  Bzeszowie odbyła się narada sekretarzy i  aktywistów kół 
gminnych oraz gromadzkich PPR, poświęcona uchwałom lipco
wego oraz ostatniego Plenum Komitetu Centralnego. W odprawie, 
w której uczestniczyło ponad 690 DELEGATÓW z terenu, wzię
l i  również udział delegaci KC tow. KOZŁOWSKA i wicemin. tow. 
TKACZOW.

Wiele pozytywnego i ciekawego Tow. MARECKI z Jarosławia 
Materiału do narady wniosła dysku piętnował wrogie demokracji ele - 
sla, która wywiązała się po refera- menty, które zagnieździły się w 
tach. Wzięto w niej udział 20 aktywi spółdzielniach, tow. BOBOWIAK z 
stów i aktywistek wiejskich. Wszys B rzeza wy, po w. Przemyśl z oburza- 
cy stwierdzali, że chłopi mało i śred niem komentował fakt, iż ze spół- 
tiorolni tego terenu z radością dzielni tej gromady 
W yję li uchwały plenum, wytycza- chłoj5i jed la li 45 km po nawozy
łące
ÎV,

wsi nową drogę rozwojową.
'yskusja wykazała też, że bied -

ty i  średni chłop z rzeszowskiego 
W  głęboką wdzięczność do Zwią- 

Radzieckiego za wyzwolenie, że 
lv sojuszu z narodami słowiańskimi 
1Vldzi on gwarancję niepodległości

sztuczne do magazynów Samop. 
Chłopskiej w Przemyślu i tam w 
biurokratyczny sposób zostali od 
prawieni „z kwitkiem“ , gdyż rze
komo przyjechali za późno, pod
czas gdy jakimś tajemniczym in

dla gospodarstw 3 hektarowych na ostatecznej walki o wielką, chłop - 
inwentarz i nawozy sztuczne. ską sprawę.

Towarzyszka M A T J A S  z Jarosła Narady toczące się w atmosferze 
wia apelowała do zebranych o więk zapału i entuzjazmu, zakończono 
szc uspołecznienie kobiety wiejskiej, przyjęciem przez aklamację rezolu- 
Mówczyni wykazała, że udział mało cji, w której zebrani, wyrażając cal 
i  średniorolnej chłopki w zarządach kowitą solidarność z wszystkimi u- 
spółdaaelni spowoduje właściwy na- chwałami plenum, obowiązują się

ODPOWIEDZI R E D AK CJI

pływ i uczciwy rozdział towarów.
Kilkugodzinna dyaku3ja dowio - 

dła, że ogniwa partyjne związane 
są z partią, że aktyw związany jest 
z masami, co daje rękojmię, że par 
tia nasza będzie nieugięcie wprowa 
dzać swój program w życie.

Wystąpienia aktywistów woj. rze 
Bzowskiego dowiodły, że organiza
cja rzeszowska, wolna od jakichkol

wprowadzić jc w czyn.
C. Błońska.

OB. A N T O N I S TA N G R O D ZK I, 
W A R S ZA W A . —  W ydzia ł H and low o - 
T a ry fo w y  DO KP w  W arszaw ie w y 
jaśnia, że op ła ta wskazana na bilecie, 
w ydanym  przez st. W arszawa Wsch. 
jest w łaściw a. B łędnic w ydany przez 
st. Ostóda b ile t przesłano wg kom pe
ten c ji do W ydzia łu  Handlowo - T a ry 
fowego DO KP w  O lsztynie 

OB. STEFAN L IS E K , W ARSZAW A. 
Odpis Waszego lis tu  przesła liśm y do 
D y re k c ji ZUS.

OB. W. A., W A R S ZA W A . — Prze
s ia liśm y do w yd z ia łu  eksportowego 
„S po łem "

P O R A D Y  P R A W N E
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
Pracownik,, w ypow iada jący sam 

stosunek pracy, tra c i z ch w ilą  w ypo
w iedzenia praw o do u rlop u  jeszcze 
nłeotrzym anego. W yrów nam ? p ien i ęż-

w in k  a , . . “ ~ ^ Z  pńsydsitały żywnościowe należy
w ie k  odchy leń , da  w ła śc iw ą  o d p ra -  się ty lk o  z.a okres fak tyczne j pracy 
wę w ro g im  e lem entom  i  że odpow ie  OB. W A R E G A  —  K O N S T A N C IN

^°lski. teresantom magazynier wydawał
ds ia lm e  i z powagą pode jdz ie  do

Wszyscy mówcy wskazywali na 
^ostrzamie się walki klasowej na 
H  przytaczając konkretne je j prze 
Ja Wy.

Np. tow. MYŚLIWIEC z N I 
SKA wykazywał, że w powiecie 
tym biedki chłopi pracują po 13, 
U  godzin na dobę jako najemni
cy u wiejskich bogaczy, że prze
ciwko biedocie wiejskiej, pozba
wionej nawet możności elemen - 
tarnego kształcenia swych dzie - 
<1, w zwartym froncie stoi bo - 
£acz wraz z plebanią, a często, 
także z sołtysem i wójtem, któ - 
Czy, również z bogaczy się wywo

towary mimo spóźnionej pory.

Tow. JAROCH z Żurawicy 
(pow. Przemyśl) potępiał działał

wielkich zadań, , jalde stają przed
nami w obecnym etapie.

W imieniu KC tow. Kozłowska 
wyraziła uznanie aktywistom w ie j-

ność przemyskiego Urzędu Ziem 1 ^  “ T f 1“  POZi° m nara<Jy 1 we 
sMego który pozwolił na to że w  i b y  W ym k i te§:o d n ia  Przs
2;irrJ.vicy kułacy przechwycili na i ne „h r 3 °gniWa PErtyj'ne. uzorajając je i mobilizującdziały ziemi przeznaczone dla bie 
dolali ów.

O większą aktywność organizacji 
partyjnej przy wyborach do rad 
gminnych apelował tow. Sowiński 
z Biecza.

do

KSIĄŻKI NADESŁANE

*£wrsy k w a lif ik a c y jn e  
dla m łodych  k u p có w

t ^  P io trkow ie , K ońsk ich  i  Poddębi- 
s.cb, ko lo  Łodzi, o tw a rto  szereg* k u r -  
j-W k w a lif ik a c y jn y c h  d la  m łodzieży 
ty ieek ie j. K u rs y  w  P io trko w ie  zgro- 

„ adz iły  150 słuchaczy, w  K ońsk ich  — 
j l ’ W Poddębicach zaś —  35. P rogram  

‘W ierdzony przez M in is te rs tw o  Prze- 
 ̂yslu j  P landlu k ładzie  g łów ny 
,'yę na .p rzedm io ty  zawodowe

na
rty  zawodowe oraz

, . . . .  ----- :ące poziom uapo-
•*ntenia kup iectw a.

»

rip. -na
j Zedmioty, podnoś
ĈIlTpn ÍM tu n !inni

Tow. TYNIEC z Gabłuszowic
(pow. Mielec) szeroko mówił o wy 
zys.ru, jak i stosuje plebania, ciąg - 
nąc po 5 10 tys. zl dochoau a
każdego pogrzebu, tow. Biełenńa z 
Trsebowisłca, pow. Rzeszów, wśród 
gromkich oklasków, rzucił hasło: 
„Precz z bogaczami wiejskimi z wy 
sokich stanowisk“ !

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„W IE D Z A ”  —  W A R S Z A W A  1943 r.

Od 2 la t bifUSoie zatrudnieni w je d -  
nym z mwni&tprstw. Od 6 miesięcy 
zmieniliście ■miejsce pracy, przechodząc 
do inne (jo m inisterstwa. W  tym  ostat
nim  miej;ecu pracy odmawiają W\rm  
■urlopu,, u w a ż a ją c ż e  nie przepraco
waliście jeszcze roku.

Okres prr.cy w
w  2 fr^stytirc-l^e-h k t r ^ u lu je  c ię  d la  eb- 

prdfetawy do udzie len ia . u r- 
Icęy* Tt>ra e k  ow i .

A LD O N A
2i‘ warkście &njnze1c malżeńsk', ma

jąc  la t 17 i  pn 3 latach zimami iście się 
z innym  mężczyzną, również żonatym

z którym  żyjecie od la t 7. Ze związku 
tego narodziło się dziecko. Nie w,ecie 
ja k  sporządzić metrykę, by dziecko 
mogło nosie nazwisko swego ojca-. Po- 
nadto, ponieważ ¡'.m eldowani zostaliś
cie na nazwisko obecnego męża, dba— 
wiacie się odpowiedzialności za biga
mię.

Wobec nk iŁ Z u iiyza n la  Waszego 
małżeństwa, zawartego p.zed 10 la -  
ty , uwaaaae cno pr&wiailc za, trw a  
jące. W  zw iązku z tym  Oz.~i.ko przez 
* u .c;K l .u  bą-kuie uważane w  
św ie tle  praw a rodzhiiiego z i  pocho
dzące z m ałżeństwa (a. .. 5 D ekre tu  
n r  ti z 1916 r. pcz. 52). W  sporządzo
ne j m etryce urodzenia cls.ecka bę
dzie m usia ł figu row ać, ja k o  o jc iec — 
Wasz m ąż legalny. Jem u jednakże 
na podstaw ie tegoż samego prawa 
(art. 6 —- 14) p rzys ługu je  możność za
przeczenia urodzenia dziecka z m ai

M anon Les_

Z dan iem  to w . J A S T R Z Ę B S K IE .
GO z Łęków Dukielskich (pow . K ro  1 m ły r;a<’ str. 184 
sno ) go spo da rka  zespołow a usunie! Anato1 France

Prévost —  „H is to ria  
cau t" s tr. 197.

M ich a ł R usinek —  „C z łow iek  z B ra  
m y ”  str. 170.

Lao - sze —  „N iezrów nany Pan
Czao _ T sy jue " s tr. 250.

John Steinbeck —  „M yszy i  L u 
dzie" str. 113.

Jean H e n ri Fabre —  „Z  życia owa
dów ”  str, 224.

A lfon s  Daudet — „L is ty  z m ojego

H  zi n  d  I a r  z  e w o d ą  
z n i k n ą

„Gospoda pod K ró
zacofanie p o ls k ie j w s i, k tó ra  czę3to  ! low ą Gąsią Nú¿kít"  str. 259.
jeszcze stosuje prymitywne, drew - 
niane narzędzia rolnicze. Tow. Cze
kaj z Przemyśla zwrócił się W : _____-___
wicemin. tow. Tkaczdwa o krcdjdy Dwaj społecznicy’

St. D obrow olsk i

Howard Fast
P a ine" s tr. 303. 

Tegoż autora

„O byw a te l Tom

„D w a j lekarze —

T e a t r

ROZMAITSŚCi
MiiratMSiie

M .O )iK M A IT © Ś c :E
D Y R E K T O R  D O B I E S Ł A W  D A M I Ę C K I

Codziennie godz. 19

Z e s p ó l
t e a t r u

ROZMAITOŚCI
's a li  Polskiej USA

codziennie oprócz 
czwartków godz. 19

Gościnne występu Tsatru Rapsodycznego z Krakowa

MiiliSZ OlEli
arcydzie ło  A. s. Puszkina 

O D  25  b .m . „ L O R D  J I M “  — C O N R A D A

str. 37.
— „Janosik z Tar-

PRZEMIŁA KOM EDIA G. Z A P O L S K I E J

»ŻABUSIA«
na czele zespołu: Irena  Górska W  Łuc-weka 
J. K u ry lu k , D. Dam ięcki, K . Leszczyński J  P ie-’ 

traszkiew icz
PLeżyseria: D. Dam ięaki.

t ir  TT i ■ t D ekoracje : J. Przeradzka. 
W I I  akcie piosenka uk ład u  A. R itschm an.

chow e j”  s tr. 44.

Józef Skrzypek — „Zam ach stanu 
p łk . Januszajtisa i  ks. Sap iehy" str. 
47.

A x e l M unthe —  „K sięga o  ludziach 
i  zw ierzętach" str. 181.

Jarosław  Iw aszk iew icz —  „O dy o- 
lim p ijisk ie ”  s tr. 47.

A n d rze j N o w ick i —  „W łoch y”  str.
120.

J. B róńczyk —  „G rec ja  w a lczy”  
str. 52.

B IB L IO T E K A  „W IE D Z Y ”  
A sn yk  —  „W yb ó r poezji"

ty P R Ó B A C H

„ZEMSTA“  Al. F r o

N O W A
A dam  

s tr. 290.
T R Z A S K Ą . EVER T I  M IC H A L S K I 

Rosamond Lehm an —  „Z a tru te  
źród ło”  s tr. 413.

W Y D A W N IC T W O  
JPRASA W O JS K O W A "

K ra m in o w  —  „D ru g i fro n t”  str.

„SZELMOSTWO S3ÄBPIIA“ Moliera
2938-K

D.
262.

Eugeniusz W orob iow
chura”  str. 142.

D y m itr  F u rm anów  —  „Czapajew” 
str. 354. .

„D um a P ie

z  wof.  ś ląsko-dąbrowskiego
Szereg m iejscowości w  Zagłęb iu  Dą 

brew skirn  na skutek rabunkow e j go
spodarki górniczej, prowadzonej przez 
kap ita lis tów , pozbawionych by ło  do
tychczas zupełnie .wody, zdatnej do p i
cia. Ludność tam tejsza zaopatryw ała 
się w  wodę, kupu jąc  ją  u przedsię
b iorców  —  woziwodów. Woda ta była  
oszczędnie wydzie lana i  używana. N ic 
dziwnego, że choroby epidemiczne dzie 
S iątkowały ludność tamtejszą.

Po w o jn ie  zagadnienie zaopatrzenia 
Zagłębia w  wodę stało się g łów ną tro 
ską w ładz w o jew ódzkich  Zagłęb ia  Dą 
browskiego. W ojewoda, gen. Zawadz
k i, osobiście w izy to w a ł w szystkie m ie j 
scowcśęi, cierpiące na b ra k  w ody i  za
ją ł się tą sprawą. Rozpoczęto roboty  
p rzy  budow ie wodociągów.

P lanem  budow y ob ję to szereg m iast 
i osied li robotniczych, a m iędzy in n y 
m i: N iw kę , Zagórze, gm inę olbusko- 
siew ierską, Czeladź, Grodziec, W ojko
w ice i  w iele innych . W na jb liższym  już 
czasie zn ikną  z u l ic  tam tejszych m iast 
handlarze wodą.

uTijLii _
zeństwa na drodze sądowej (co jest ■ 
ła tw e  do udow ednteria , skoro c-d 1 
la t 7 a '*  pozostajecie w  zw iązku m a ł- • 
żeńskim). Boprr.ro po w ydan iu  przez 
sąd orzeczenia stw ierdzającego, źc 
dziecko n:e zostało uradzenie z m a ł
żeństwa, może ojciec dziecka nadać 
® u  swoje nazwisko. Uznania doko
nu je  s:e w  fo rm ie  a litu , zeznrnrgo 
przed urzędn ik iem  Stanu Cyw ilnego 
lu b  przed notariuszem .

A czko lw ie k  figurujee.'© w  książce 
m e ldunkow ej, ja k a  m ałżeństwo,' w  
św ie tle  praw a m ałżeństwem  nie je 
steście. D la  stw ie rdzenia is tn ien ia  
m ałżeństwa m usi być a k t ślubu, ad 
notacja  w  księgch m eldunkow ych nie 
jes t dowedem i  zw iązek Wasz jss t 
ty lk o  konkub inatem .

OB. K O Z A  W ŁA D Y S Ł A W
■Skarżycie Się, że Państwowy Zakład  

E m eryta lny nie wydal mimo upływu  
dwóch lat orzeczenia w sprawie W a
szych roszczeń o wypłacenie Wam eme
ry tu ry . Prosicie redakcję o interwen
cjo.

Proszę wskazać nam  num er Waszej 
sp raw y i  przesiać odpisy p ism  prze
słanych przez Was do Państwowego 
Zakładu Em eryta lnego celem um oż- 
łiw io n ia  naszemu radcy praw nem u 
zorien tow an ia się w  całokształcie m a
te ria łu .

OB. JA N  M A C IU R , Z ŁO C IN IE C . —  
Przekazaliśm y do Zarzadu G łów nego 
PCK.

OB. TA D E U S Z P A S Z K O W S K I, 
O LSZTYN . —  Odpowiedzą ud z ie lim y 
Wam po o trzym an iu  w y jaśn ien ia  od 
DO KP w  O lsztynie.

OB. JÓ ZEF C H IL K IE W IC Z , W A R 
SZAW A, —  Odpowiedź przesia liśm y 
pccztą.

OB. L. SANEK, W A R S ZA W A . —  
T rudno z Waszego lis tu  w yw n iosko 
wać, czy należy się W am  ren ta . N ie 
pedr, jecie bowiem , gdzie syn prace w ał. 
czy b y ł ubezpieczony i  czy byłyście na 
w y łącznym  jego u trzym an iu .

OB. S T R ZE LE C K I, P IO TR K Ó W . — 
B ra k  gazet pow inniśc ie  rek lam ow ać na 
poczcie. N um ery  z 6-go i 8-go bm . w y 
ślem y W am  pow tórn ie . Należność za 
prenum eratę na leży w ysy łać na adres: 
RS»V „P rasa“  —  Dzia ł P renum eraty, 
Warszawa, Smolna 12. K en io  czekowa 
PKO  i — 1374.

Ob. P A W E Ł M IC H A L IK , B IS Z T Y 
N E K  — Cieszy nas, że zdajecie sobie 
sprawę z w ie lk ich  przemiaai. dokeny- 
w n jących się w  r.aszym k ra ju . Do
wodem tęga jes t Wasz m iły  lis t,  za 
k tó ry  dzięku jem y. Przesyłam y pozdro 
w iertła.

P R A C O W N IC Y  P A Ń STW O W I. W AR
S Z A W A  — D zięk i in tensyw ne j akc ji 
K o m is ji Specja lnej da je się ju ż  zau
ważyć opanowanie nieuzasadnionej, 
w yw a lane j przez w rogie elementy, 

j p a n ik i na rynku .
| Ob. W ŁA D Y S Ł A W  K U B A J, W IEŚ 
i K U R Y  —  Tą drogą przekazujem y M i- 
I l ie j i  O byw a te lsk ie j w  Radzym in ie 
Wasze podziękowanie za zorganiza. 
w an ie  natychm iastowego pościgu i 
u jęcie uzbro jonych bandytów , k tó rzy  
w  dn iu  11 września dokona li napadu 
rabunkowego na Wasze mieszkanie.

C E N T R A L N A  S Z K O Ł A  
i n s t r u k t o r ó w  

S z y b o w c o w y c h

50 — 70 k g  g rzy b ó w  d z ie e n le
d o s ta rc z a  je d e n  w y t r a w n y  z b ie r a c z

Najwyższe c y fry , je ś li chodzi o zbiór 
g rzybów , osiąga Pomorze Zachodnie,
M azury , B o ry  Tucho lskie  oraz w o je 
w ództw o gdańskie. W  okresie dobi'ych 
urodza jów  w y tra w n y  zbieracz g rzy
bów może dostarczyć dziennie 50 do 
70 k ilog ram ów . Ponieważ grzj^by w  
postaci suszu lt ib  p ó łfa b ryka tó w  w  
postaci solonej oraz konserw , są poszu 
k iw a n ym  a rtyku łe m  eksportow inn, ak 
c ję  ic h  zb io rów  u ję to  w  dokładn ie  
przem yślane fo rm y  organizacyjne.

Na Pom orzu zna jdu ją  się dw ie  .wi.el 
k ie  p rze tw órn ie  grzybów , należące do 
Centralnego Zarządu Państwowego 
Przem ysłu Konserwowego a to : w  B ru  ! 
sach k. C hojn ic  oraz w  K w id zyn iu . I 
Dostawą g rzybów  do tych  obydw óch j 78883 92155 
państw ow ych przedsięb iorstw  za jm u
je  eię Spółdzie ln ia E kcp loa tac ji U ży t
ków  Leśnych „L a s ” .

Najwyższe ceny osiągają grzyb iarze 
za b o ro w ik i i  k u rk i,  na tom iast n a j
m nie j wartościowe z p u n k tu  w idzenia 
przem ysłu konserwowego są maślaki.

Powszechna organizacja „S łużba Pol 
sce” o tw ie ra  oko ło 1 listopada br. Cen 
tra fną  Szkołę In s tru k to ró w  Szybowco
wych. Nauka trw a ć  będzie Iż" m iesię
cy. K u rsanc i o trzym ają bezpłatne za
kw aterow anie, w yżyw ien ie  i  um undu 
i  o wanie.

W arun k i p rzy jęc ia : w ie k  od 18 do 
25 la t, dobry stan zdrow ia, w yksz ta ł
cenie od 3 klas g im nazjum  (równorzęd
ne).

Ubiegający się o przyjęcie, w in n i w  
te rm in ie  do 28.9 br. zgłosić sic w  K o 
mendach P ow ia tow ych (m ie jskich) 
„S łużba Polsce” w  celu przedłożenia 
żądanych dokum entów. Po ukończeniu 
kursu  z w yn ik ie m  pom yślnym , zosta
ną absolwenci na tychm iast za trudn ien i 
na szybowiskach za wynagrodzeniem. 

------ o------

K O M U N I K A T
Zarząd G łów ny Polskiego Tow arzy

stwa P rzy ja c ió ł Dem okratycznej G re
c ji pow iadam ia n in ie jszym  członków 
Towarzystwa, że można odbierać le g i
tym acje członkowskie, począwszy od 
dnia 22 bra. w  godzinach cd 12 do U  
(ul. M łodzieży Jugosłow ieńskie j 4).

JASELA WYGRANYCH 54 LQ1EHÜ
3-d  dzień ciqçnienla i-sze, Masy

W ygrane po 500 000

Tomaszowie Maz.

* ł pad ły n r
.. .e, 04673 w

W ygrane po 100.000 zł pad ły na N r 
N r 13821 35086 49409 53120 63433

O G ŁO S Z E N IA  O PR ZE TA R G U  
Szefostwo S łużby Z d row ia  M in is te rs tw a  
^zpieezeństwa Publicznego ogłasza prze ta rg  
'«ograniczony na dostawę środków  leczn i- 

^ych .
łti rodza ju  1 ilości po trzebnych a r ty 
kułów  są do o trzym an ia  w  W ydzia le Zaopa- 
‘żenia Szefostwa S łużby Z d ro w ia  M.B.P. 
f  Koszykowa 10 ( I I I  p ię tro  pokój 26) w  godz. 

ud 9 —  11 rano.
O fe rty  należy składać w  zalakowanych ko

l t a c h  w  te rm in ie  do dn ia  1 październ ika 
£H8 r. z napisem „O fe rta “  do Szefostwa S łużby 

urow ia M .B.P. w  W arszawie u l. K oszyko - 
a 10 (Wydz. Zaopatrzenia Medycznego). 
Zastrzega się p raw o  w yb o ru  oferenta, bez 

j^ g lę d u  na wysokość oferow anej ceny i  z le - 
en.ia na dostawę poszczególnych a rty k u łó w  
r az un ieważn ienie p rze ta rgu bez podania 

Przyczyn i  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.
-  2937-K

i W ygrane po 50,000 zł padły na N r 
i N r  13322 25992 28448 41212 42710 

49413 52386 55836 75868 85550 97264

Przetarg
C. S. S. „Spo łem “  E kspozytura D z ia łu  B udow 

n ic tw a  w  Radomiu,
u l. Żerom skiego 31, pokój 202, 
ogłasza ¡przetarg n ieograniczony 

na podwyższenie pierwszego i  nadbudowę 
drugiego p ię tra  nad W y tw ó rn ią  G ilz  w  Z a 
k ładach W ytw órczych  C.S.S. „Społem “  w  K ie l

cach p rzy  u l. M ie lczarskiego 93/95.
P rzeta rg  odbędzie się o godz. 11-ej dn ia  4 

październ ika b. r. P od k ła dk i i  in fo rm ac je  
otrzym ać można w  biurze Eksp. Dz. B udow 
n ic tw a  w  Radom iu.

T e rm in  "'wykonania zew nętrznych ścian, 
s tropów  i  p ły ty  dachowej —  do dn ia  15 g ru d - 
n ia  b - r - 2932-K

O g ł o s z e ń  ia d r obne
B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 685

O g ł o s z ę n i e
J-W 3965 w  Dęblin ie, poszukuje do pracy 

U stępu jących fachowców: m a la rzy do m alo- 
^ a«ia natryskowego, toka rzy do m eta li, śłusa- 

techn ika  ga lw a łiiza tora .
R e flek tu jem y ty lk o  na s iły  pierwszorzędne. 
Wyposażenie w /g  um ow y zb iorow ej pracow- 

fńków c y w iln ych  a d m in is tra c ji w o jskow e j, 
'jieszkania kaw a le rsk ie  i rodzinne zapew-

p e r ty  lu b  zgłoszenia p rzy jm u je  kance laria  
„•W. 3965 w  D ęb lin ie  w  każde dn ie od godz.

‘ 16-ej.
____ D -tw o  J.W. 3965____¿Loidí

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

P aństw ow y Zarząd W odny w  W arszawie 
ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ydoby
w anie  gruzu z ko ry ta  rz. W is ły  po by łym  
moście W ysokow odnym  w  W arszawie krn. rz. 
W is ły  513,5.

O fe rty  należy składać w  kopertach zalako
wanych, P aństw ow y Zarząd W odny, Czernia
kow ska 136 do dn ia  2.X. 48 r. do godz. 10.00.

W ydobycie dzienne gruzu pow inno wynosić 
m in im um  90 m :i.

P aństw ow y Zarząd W odny w  W -w ie  za
strzega sobie p raw o w yb o ru  oferenta ja k  
rów nież un ieważn ienie przetargu bez podania 
powodów.

W arun k i techniczne są do prze jrzen ia w  b iu 
rze Zarządu.

___  2935-K

Z J E D N O C Z E N IE  P rz e m y 
s łu  O b ra b ia rk o w e g o  w  P ru  
szko w ie , u l.  S ie n k ie w ic z a  19 
zaangażu je  fin a n s is tę  z  do 
k ła d n ą  z n a jo m o śc ią  je d n o 
l ite g o  p la n u  k o n t  i  k s ię g o 
w o ś c i p rz e m y s ło w e j na sta 
n o w is k o  in s t ru k to ra  f in a n 
sow ego. P o d an ie  w ra z  z ż y  
c io ry s a m i n a le ż y  s k ła d a ć  
do W y d z ia łu  P e rson a lne g o  
Z .P .O . w  P ru s z k o w ie .

730

T A K S A T O R O W  re m a n e n 
tó w  p o s z u k u ją  „Z je d n o c z o  
n e  A p te k i S po łeczne-4 W a r 
szawa, N o w y  Ś w ia t 60.

732

Z W IĄ Z E K  A k a d e m ic k i M ło  
d z ie ży  P o ls k ie j p o s z u k u je  
g o iica . Z g łoszen ia  6 S ie rp 
n ia  39. 734

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  905(573 na  n a z w is k o  Ju  
n ik  J a d w ig a , s io s tra  m ed. 
3 B e r i.  p p .  w  C ie ch a n o w ie .

733

Potrzebny sam o d zie ln y

księgowy - kalkulator
ze  z n a jo m o ś c ią  k o n i 

” .f e r f w  pod »Fm m ysi«  do PAP
F o k s a l  11 2936  K

W ygrane p0 20.000 zl padłv na N r 
N r 66 3260 4500 19716 23890 25212 
25408 29799 30217 33263 40803 47228 
50025 53805 54337 54726 5R093 64812 
60108 74665 76078 77393 80010 84556 
86698 87693 91985 92494 96317 91097 
98812,

W ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 2217 4577 4995 5383 8984 15619 
17948 19469 22781 27374 28231 29870 
32687 44291 46878 52642 53694 56480 
57528 58295 59269 59816 60949 61354 
62859 63151 65333 65444 6720? 70153 
70463 72105 72376 82430 85412 90484 
91935 93188 95638 95980 97172 97967 
99278.

663 71195 495 702 72872 942 73145 572 
862 74178 75008 185 273 414 731 *6505 
77213 308 422 933 78319 975 79220 617 
781 81314 812 82560 83158 389 34236 
324 365 475 85461 471 983 8760S 784 
808 855 89588 620 865 90460 765 91497 
560 748 92324 448 93018 312 94363 777 
95404 456 531 97042 105 234 747 216 
98167 538 564 99200 288 461.

Dalszy ciąg w ygranych  po 1.030 zł 
z 1-go dn ia ciągnienia.

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
Dzia ł B udow n ic tw a C. S. S. „Społem ”  ogła

sza^ przetarg n ieograniczony na w ykonanie, 
dwóch dźw igów  osobowych w  budynku b iu 
row o -  m ieszkalnym  p rzy  u l. W olsk ie j 84/86 
w  W arszawie.

P odk ładk i do prze ta rgu można otrzym ać 
za zwrotem  kosztów w  Dzia le  Budow nictw a 
C.S.S. „Społem ”  przy ul. G rażyny 22 w  W ar
szawie, gdzie też odbędzie się i  przetarg w  
dn iu  30 w rześnia b, r. o godz. 10-ej rano.

■ 2931-K

W ygran po 4 000 zł pad ły na N r 
N r 68 825 1222 1508 1634 3971 4358 
876 5229 619 636 672 8918 10401 668 
11126 135 885 959 12002 243 975 13031 
242 304 423 473 14913 15124 582 798 
16042 637 17006 444 18309 482 748 
20450 492 697 849 886 21568 972 23687 
814 835 963 24278 420 25426 773 868 
26677 27354 2.8293 474 28841 850 29190 
825 30629 31261 351 32166 691 952 977 
35002 204 460 524 530 36741 38021 848 
39747 40353 530 42620 43740 44068 242 
45580 731 46336 567 889 48431 455 686 
49035 372 941.

70026 114 279 84 450 654 715 955 
959 71346 84 404 53 511 695 99 768 
996 72039 206 31 396 408 696 719 808 
948 67 73029 115 4U 84 535 642 91 
804 83 74028 139 290 317 355 489 707.

75166 74 202 281 443 79 567 811 
76023 131 400 614 47 67 731 51 895 
911 39 .77190 274 8 433 539 45 630 41 
734 59 65 822 903 19 90 78006 142 280 
543 89 668 78 97 904 79096 134 217 
31 443 541 696 825 31 80C20 143 229 
411 92 528 43 55 667 791 831 905 10 
52 93 81030 252 96 395 444 72 597 629 
755 800 82069 85 158 9 234 431 63 537 
94 679 703 9 856 64 77 959 83040 207 
13 25 39 454 577 99 761 8 811 32 50 
65 104 31 54 298 326 787 94 802 861 
939 85181 278 9 312 15 524 781 822 
34 86082 153 86 265 366 439 89 532 
91 603 812 921 87089 259 347 425 783 
920 70 88005 43 83 127 43 97 221 82 
444 77 85 567 8 99 658 77 718 96 8 
869 89 941 89046 81 91 ? 130 265 373 
B2 3 430 80 503 78 602 15 25 86 711 
44 845.

50363 507 51024 288 482 621 951 
52242 330 734 759 744 54067 389 55203 
56387 57205 58240 448 989 431 59865 
60299 607 887 61398 ¡447 533 777 951 
62274 815 63435 546 853 64917 992 
65166 243 877 68084 472 521 70208 451

90116 4? 96 571 91 745 803 20 990 
91159 272 85 375 412 21 55 29 558 643 
851 997 92009 413 587 603 04 08 765 
78 830 41 3 931 97 93252 324 502 49 
601 20 48 721 884 93 94001 275 329 
450 70 657 96 791 922 78 95062 273 
496 948 96032 84 226 9 542 737 96 
809 52 97289 386 411 25 50 1 554 629 
73 712 881 997 98124 48 71 401 97 
585 600 01 20 60 87 755 834 981 99049

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro
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NOWOCZESNY SALON PRASY
W  gmachu RSW „Prasa’ na rogu 

ul. Bagatela i  p l. U n ii w  gorączko
w ym  tem pie czynione są przygotow a
na do otw arc ia  nowoczesnego salonu 
masy.

pe” , „Cahiers du Communisme“  i  inifc!
Z  W łoch przyszły ju ż  pisma: „ L ‘U n i- 
ta ” , „ I I  Pacse” , „N uova  T e rra “ , 
„N o l Bonne", „F ro n te ", ,;La rea lita e .
conoraica”  itd .

»V S aR .i:„ l-.asy pracują robotnicy...

Na cel ten przeznaczono o lbrzym i 
okal, posiadający w ie lk ie  okna w y 
stawowe. W c h w ili obecnej są one 
eszcze zm atow ione b ia łą  farbą. N ie
bawem zostanie ona usunięta i w ó w 
czas zobaczyć można będzie wnętrze 
urządzone pom ysłowo i  efektownie: 

O lbrzym ia  pó łko lis ta  sala u t rz y m a 
na w  tonie seledynowym  posiada bo-

Jest ju ż  pismo węgierskie „Szabad 
Nep” , angielskie — „D a ily  W orke r“  
— trudno  zresztą w ym ien iać wszyst
k ie . gdyż nie  są one jeszcze posegre
gowane i  ca ły  pokój „ to n ie ”  fo rm a l
n ie  w  . egzemplarzach różnojęzycznej 
prasy.

Poza w ystaw ą pism  i  bezpłatną, czy 
te ln ią , codziennie, w  godzinach w ie -

C Ł O S  S P O R T O W Y
SPORT ODBUDOWUJE STOLICE
WIELKA IM P R E Z A  S P O R T O W A  NA STADIONIE W

W sobotę 25 bm. na S tadion ie WP
0 godz. 16-ej, odbędzie się w ie lka  
im preza sportowa, z k tó re j ca łkow ity  
dochód przeznaczony będzie na od
budowę Warszawy.

Im preza ta zapowiada się n iezw y
k le  sensacyjnie i  in teresująco, tak, 
że n ie  w ą tp im y  w  liczną frekw encję  
publiczności stołecznej.

P rogram  im p rezy  przedstaw ia się 
następująco:

1) Pokaz w a lk i zapaśniczej (grecko- 
rzym skie j) w  w ykonan iu  najstarsze
go polskiego o lim p ijczyka-zapaśn ika  
O ku licz-K oza ryna  i  Prezesa P. Z. A. 
Z ió łkow skiego — rów nież o lim p ijc z y 
ka.

2) B ieg i sztafetowe 8x50 m, w  k tó 
rych  wezmą udz ia ł na jp opu la rn ie js i 
siportowcy sto licy, ja k  np. K o lczyń 
ski, Zagórski. Szymura, Szczepaniak, 
Skrom ny, K a lba rczyk, K ap iak , N a
piera ła , W ó jc ik , Skonecki, Czuperski
1 in n i.

3) Mecz p iłk a rs k i G U K F  —  Zw iązk. 
Rada K u ltu ry  F izycznej i  S portu  p rzy  
KCZZ.

S kłady drużyn:
G łów ny U rząd K . F. —  bram karz: 

m jr .  p e t te r (Szef Wydz. Zagr.); obroń 
cy: lasp. Kozłowski (absolwent AW F, 
czołowy koszykarz W arszawy), insp. 
B rzozowski (dw ukro tny  w icem is trz  
P o lsk i w  p ływ an iu ); pomoc: insp. 
K lem ensiew icz (w yk ład, boksu i p ły 
wania), m gr. N aw rock i (Szef Oddzia-

Rezerw ow i: Smentek W., G u tkow 
sk i A., G lin ka  S., T y rakow sk i M, 
Czuperski S.

4) W  p rze rw ie  meczu sztafeta dzia 
łączy sportowych 8x50 m. W sztafe
cie te j wezmą .. udz ia ł członkow ie 
PZPN, PZB, P Z LA . PZM , PZPR.

łu  K . F,), m jr. Giedgowd (zastępca;
Oddz. K . F., b y ły  reprezentant po l
sk i w  skoku wzw yż); napad: insp. No 
wakowski (prezes WOZPN.; b. rep re 
zentant P o lsk i w  piłce nożnej), ppłk.
C zarn ik  (Szef Oddz. Sportu, b. rep re 
zentant P o lsk i w  hoke ju  na lodzie), 
por. Skrzypczak (b. reprezentant W il
na i  W arszawy w  p iłc e ; nożnej, in 
s tru k to r AW F), insp. Malęszewski 
(15-krotny reprezentant p o ls k i w  p i ł
ce koszykowej), insp. 'Menasierski 
(znany trene r pięściarski).

Zw iązkow a Rada K . F. i  S portu  
p rzy KC ZZ:

B ram karz: Inż. Szymczyk F r. ,(b. 
m is trz  P olsk i w  ko la rs tw ie  i  O lim p ij
czyk);

O brońcy: d r  Z a jączkow ski Z. (prze 
wodniczący Zw., Rady K u lt,  F iz. i  
Sportu K C ZZ , poseł na Sejm), Kos
m an Edm und (sekretarz Zw . Rady 
K . F. i  Sportu, b y ły  reprezentant 
P o lsk i w -g im nastyce );

Pomoc: K ra w czyk  St. (sekretarz 
Rady Zw . Zaw.), G rochow ski St. (b. 
reprezentant o lim p ijs k i. ' w  g im na
styce). cb. Opiłowsiki (k ie r. Wydz.
Org. Zw.- Rady K . F. i  Sportu);

A ta k : L isow sk i (Brzew. W ydz
Wyszk. PZB.), S zym kow iak M . (k ier.
Wydz. Sport. R ZK F), S taniszewski 
(m istrz  P o lsk i w 1 jeździe: f ig u ro w e j na 
lodzie), N ow ak J. (Czł. Prez. Zw. R a- A m erykańska dem okracja  zasiana w 
dy  K u lt.  Fiz.), Grtr®ch M .. (k ie ro w n ik : podb ite j Japon ii przez, generała Mac

5) W yścig ko la rsk i działaczy •
przeciw  działaczom W OZKol. Zape  ̂
n iony s ta rt tak ich  „asów“ , jak: 
łęb iow ski, W isznicki, Szymczyk, 
ślak i  K lim aszew ski.

6) W yścig m otocyklow y na “  
szynach M artin -Japp .

C Z U D I N A -
n a jb a rd z ie j w szechstronną Jekko atle tką  św ia*a

Z nakom ita  zawodniczka radziecka, 
A leksandra Czudina, o trzym ała  7 z ło
tych i  srebrnych m edali podczas tego
rocznych m is trzostw  lekkoa tle tycz
nych Z w ią zku  Radzieckiego. Podob
nym  w y n ik ie m  nie  może się pochw a
lić, żadna z zawodniczek radzieckich, 
ja k  ta m łoda (25-letn ia) m oskw iczan- 
Ka, k tó ra  zdobyła ty tu ły  m istrzow skie 
w  skokach w  dal, w  rzucie oszczepem 
i  p ięcioboju. Poza ty m  w ra z  ze sw ym i 
koleżankam i, cz łonk in iam i m oskiew 
skiego k lu b u  „D ynam o", Czudina przy

czyniła się do ustanow ienia nowych 
kordów  w  sztafetach 4x100 i  4x200.

W skoku wzw yż zawodniczka ra _ 
dziecka zdobyła drug ie  miejsce i 
kazała w  ten sposób, że jest na jba '  
dziej wszechstronną lekkoatle tką s' vl 
ta.
W  pięciobo ju Czudina uzyskała 4°  

pkt., co jest w yn ik ie m  lepszym od r 
ko rdu  światowego N iem ki —  Maue 
meyer.  ̂ .

Zawodniczka radziecka jest s tu d e n  
ką M oskiew skie j Wyższej Szk° y 
Technicznej.

Z E S W
W IĘ Z IE N IE  — „S A N A TO R IU M “

I A T  A

Wydz. K u l i  i  Ośw.).

F A Ł S Z Y W E  W IA D O M O Ś C I
o  w p ro w a d z e n iu  za w o d o w s tw a  w ś r ó d  p i łk a r z y

Różnojęzyczna prasa przychodzi codziennie z całego św iata.

gatą dekorację w  postaci w ie lk ich , 
m atowych szyb. D ług i stół, bardzo 
estetycznie pomyślany', na k tó ry m  ro? 
łożona będzie prasa, s to lik ;, krzeseł
ka —  zrobione są z czarnego drzewa 

- w połączeniu z srebrzystym  metalem. 
Podłoga w  kolorze kora low ym , k tó ry  
uzy ika tio  hhkladhjąć 'ś^ećrjó fńy•" rodzaj, 

.gumy.
T u ta j w  ty m  nowoczesnym w nętrzu  

mieścić się będzie Salon Prasy, k tó ry  
zgromadzi postępową prasę z całego 
świata. Gazety można będzie czytać 
bezpłatnie. Każdy k to  w e jdz ie  do sa
lonu.będzie m ógł przeczytać sobie to 
pismo, k tó re  go zainteresuje. Dodać 
tu  należy, iż  poza pism am i codzienny 
m i znajdować się będą rów nież ty 
godn ik i i  m iesięczniki, k tó re  można 
będzie rów nież kupować i  abonować.

Obecnie, do RSW „Prasa“  nadcho
dzą codziennie pisma z całego świata. 
Gala Europa przysyła  ju ż  swe postępo 
we w ydaw n ic tw a . Są ju ż  rów nież ga
zety z A m eryk i, A z ji,  A f r y k i Połud
niowej i  Póftiocnej.

W  biurze Salonu Prasy, k tó re  chw i 
Iowo m ieści się na I  piętrze, grom a
dzone są ju ż  dziś, pisma radzieckie, 
czechosłowackie, francuskie , angie l
skie, be lg ijsk ie , austriackie, b u łg a r
skie, duńskie, norweskie, hiszpańskie, 
szwajcarskie, holenderskie, szwedz
kie, w łoskie , rum uńskie  i  w ie le , w ie 
le innych .

N a jliczn ie j zaopatrzyła Salon prasa 
radziecka. Za n ią  —  czechosłowacka, 
k tó ra  nadesłała k ilk a  swych dz ienn i
ków, tygodn ików , dw utygodn ików  
m iesięczników.

F rancję  reprezentuje „Humanity 
„Action”, „Fresse Ncuvclle", ,;La vie 
Ouvricre”, „France Novelle“, „Euro-

czorowych, w yśw ie tlany  będzie w  Sa 
łon ie  Prasy dz ienn ik  w ieczorny.

P rzy  pomocy epidiaskopu, ostatn ie 
wiadomości, przesuwać się będą nieu 
s tan n ie , na szybie w ew ną trz  sali, tak, 
iż  każda wiadomość w idoczna będzie- 
przez okno wystawowe.

Obok Salonu Prasy m ieścić się bę
dzie p ia ły ,, ba r k-ąw owy*, prowadzony 
przez L igę  Kob ie t. Urządzenie jego 
jest identyczne ja k  i  Salonu Prasy. 
N ie w ą tp liw ie  ba r kaw ow y zainteresu 
je  am atorów  czytania p rzy  czarnej ka 
wie.

Sąsiedni loka l, też na pl- U n ii prze
znaczony został na w ystaw ę m iędzy
narodowej książki.

O tw arc ie  salonu nastąpi w  p ie rw 
szych dn iach października.

TV poniedziałek jedna z agencji p ra 
sowych.. w swym biuletynie sportowym  
podała „wiadomość z bankietu po me
czu p iłkarsk im  W ęgry  —  Polska, jako  
by dyr, Kuchar oświadczył w strym, 
przemówieniu —  że G U K F  uzgadnia 
obecnie z PZPN-em  sprawę wprowa
dzenia zawodowstwa. w Polsce (wśród 
p iłka rzy ). Zawodnicy m ają być po
dzieleni na zawodowców, półzgiwodow- 
ców (11) i  amatorów•

Wiadomość była sensacyjna i  pow
tó rzy ły  je  niektóre pisma Warszewskie. 
Znając, jednak wytyczne, ja k im i kie- 
ru je  się G U K F  w swej pracy nad roz
wojem, ■{ rozbudową sporty  polskiego— 
wydawało nam się niepraemo-podiob* 
n-ym,. c.by chciano wprowadzić zms:oę 
dawstwo i  póUnipo&oictfwo, 
najgorszą fo rm ą pseudoyniałorstwa._^ 

Dlatego też udaliśmy się d,o d y r,  
G U K F  im .  T. Kuchara, z prośbą o 
w.yjwbwima.

Okazało się, że wiadomość ta jest z 
gruntu fałszywa.

D y r. Kwchcer przemawiał na bankie
cie — - ło  fa k t. A n i słówkiem jednak 
nie wspomniał o zawodowstwie ozy pół 
zawodowstwie. M ów ił natomiast m. in~ 
o podziale graczy na klasy i  o hotnasa

ę ji drobniejszych klubów:-i w  o-parciu 
o K C Z Z  i  'Z U P .

A o m c fa  została więc wprowadzona 
w bied, prz-eiz PZP N .
- Geyzby więc P Z P N  rzeczywiście: za

leżał i i id  lansowaniu tego rodzaju  w -  
form acji?

------ o-------: '

T R E N E R  W Ę G IE R S K I  
d l a  p i ł k a r z y  polskich
Zarząd Polskiego Z w iązku  P iłk i 

Nożnej p e rtra k tu je  w  Sprawie zaan
gażowania na 1 trene ra  reprezentacyj
nej kad ry  p iłk a rz y  po lsk ich W ęgra 
E m ila  . R ie fiia . T rene r w ęg ie rsk i, k tó  
ry- dóst; -b.,.,graczem czołowej drużyny 
w ęg ie rsk ie j JJT K  (Budapeszt) ̂  m a .zą 
”śp6ą!''d ług o le tn ią  prące trenerską na
Węgrzech, w  H o lan d ii ■ ' B e lg ii, W ło
szech i  F ranc ji) a osta th ió  w  Czecho
słow acji, -gdzie ■ szko lił ; p iłk a rz y  SK 
„ Z il in y “  i . „Je d n a ły “  (Koszyce). i 

W  Po-lsce opróczp-racy wyszko len i o 
w e j z grupą czołowych p iłk a rz y  po l
skich i  u ta len tow anyćh  ju n io rów , 
R ie ff prow adzić będzie Specja lny ku rs  
in s tru k to rsk i. ■>!

A r tu ra  m ało różn i się od starego ja 
pońskiego m ilita ryzm u . W każdym  ra 
zie am erykańscy w ładcy  „k ra iny , 
wschodzącego słońca“  byn a jm n ie j nie 
spieszą się z sądzeniem g łów nych  ja 
pońskich przestępców wojennych. Jak 
pisała chińska gazeta „Dagunbao“  
„z  28 glówmych japońskich  przestęp
ców w o jennych , k tó ry c h  sądzą ju ż  dw a 
lata, dwóch um arło , jeden zw ariow a ł, 
ale n ik t  jeszcze n ie  został zasądzony“ .

Teraz dla podsądnych nasta ły  „z ło te  
czasy“ . Już od k ilk u , m iesięcy odpo
czywają w  oczekiw aniu na w y ro k  w o l 
n i naw e t od obow iązku obecności na 
sądowych posiedzeniach.

O to co o życ iu  „w ię źn ió w “  opow iada 
to k ijs k i adw okat N u jro  Chaj-asi:

„Z 25 oskarżonych i  oczekujących 
na wyrok, dwóch tak utyło, że w y
glądają jak  zapaśnicy. Jeden z nich
to m arkiz Kido, który swego czasu

3« , lo rde m p ie
częci państwo, 
wej, drugi — 
Jhasino, zna. 
ly pod prze.

zwiskiem  
„mózg Tod- 
zja“ był gene
ralnym  sekre. 

fa rz rm  gabinetu Tcdzja. Wszyscy z 
KieciCrpłiwcścią oczekują fcrzygodzin 
nego spaceru po więziennym pcd.

T

U P T O N  S I N C L A IR
tłum . W a n d y  M elcer

g -ï;l,ü ® 3SlS i w i f l 46}

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W IA T A
A n g lia  zwyciężyła w  meczu p iłka r! 

Skim reprezentację Ir la n d ii w  wyso-! 
k im  stosunku 5:1.

Dania — Anglia — m iędzypaństwo 
w y  mecz p iłk a rs k i odbędzie się 26 
bm. w  Kopenhadze. Do meczu tego 
Dania w ystąp i w  tym  sam ym  sk ła 
dzie, w  k tó ry m  zdobyła brązow y me
da l o lim p ijsk i.

♦
Para P.rough —  B row n  zdobyła ty  

tu ł m istrza  tenisowego A m e ry k i w  
grze mieszanej, w yg ryw a ją c  w  f in a 
le  rezgryw-ek w  Forest H ills  z parą 
Osborne — Dupont 6:4, 6:4.

♦
Joe Louis zaprzeczył „czynn ie“  

wsze lk im  pogłoskom  o rzekom ym  w y  
cofan iu się ze sportu , i  w y s tą p ił cueg 
daj na ringu , zwyciężając w  6 -run - 
dewym  spotkaniu na p u n k ty  Pata Go 
m ikeya. Louis w ykaza ł w  ty m  meczu 
doskonałą form ę.

*
W  środę w  Lodzi odbędzie się spot

kan ie m otocyklow e na żużlu M oraw y 
— Polska. Czesi wystąp ią w  składzie: 
Spinka, H avelka, Kadlec, Seiner, Se- 
berka, F iata, Vanek, Tuma. Polacy: 
W ąsikowski, Kołeczek, Bonin, K ra ko  
w !ak, O lejniczak. Nowacki, N a jdzrow  
skl, Chlebicz.

— Nie sądzę, żeby ktoś miai coś przeciwko 
temu —- brzmiała odpowiedź —- nie ma żad
nych wojskowych tajemnic, związanych z Al- 
cantarą. Na wszelki wypadek wystaram się 
panu o nową przepustkę.

—- Będę panu niezmiernie wdzięczny, mi te- 
niente.

— To tylko krótsza droga do granicy por
tugalskiej, senor Budd, więc jeśli pan tam znaj
dzie szmuglerzy spirytualii, niech mi pan przy
wiezie dobrej, angielskiej whisky.

— Nic nie wiem o szmuglu — odparł Ame
rykanin — ale postaram się coś dla pana zna-, 
leźć.

-— To oczywiście niedozwolone, senor —1 
oficer uśmiechnął się. Był to wysoki i szczup
ły  młodzieniec o małym, czarnym wąsiku, sła
bej szczęce i długiej linii dystyngowanych 
przodków. Kiedy pan chce jechać? — zapytał 
jeszcze.

— Dziś jeszcze, jeżeli można.
.—■ Więc proszę do biura po przepustkę.
— Powiozę pana.
Tak Lanny udał się na wycieczkę. Ulice 

i drogi były biedne i puste, ale dolina Tagu, oko
lona nagimi, okrągłymi wzgórzami, zieleniła się 
już razem ze wczesną wiosną. Na drodze zwy
kły ruch wojskowy, głównie ze wschodu, od 
portugalskiej strony. Lanny wypraktykował spo
sób jeżdżenia za jakąś wojskową ciężarówką, 
wdychając jej spalinowe odory. W  Alcantara 
istotnie obejrzał ruiny, gdyż będzie musiał o nich 
opowiadać. Most zrobił na nim wielkie wraże
nie: miał sześć masywnych pilastrów, z których 
dwa w wodzie. W  pośrodku przejścia była bud
ka strażnicza i umocniona brama. Miasteczko 
stało na wyniosłości.

O siedem mil dalej jest już granica Portuga
lii, a dalej rzeka stanowi naturalną granicę na 
przeciąg czterdziestu czy pięćdziesięciu mil. To 
właśnie zainteresowało Lannyego: podjechał da
lej, gdzie dolina rozszerza się, a płaskowyż zni
ża. Zobaczył tam tuż nad wodą mały do-mek,

połdfcony na zielonej łączce i skręcił ku niemu.
Rodzina jadła obiad, a kiedy pies zawarczał, - 

chłop wyszedł naprzeciw gościa, ocierając ręka
wem usta. Dowiedziawszy się, że ten wytworny 
senor chciałby zjeść z nim razem, zakłopotał się : 
i rzekł, że nic nie ma dla takiego gościa. Lanny 
odrzekł, że we Włoszech, gdzie stale mieszka, 
chodzi po wsi, a wszyscy chłopi są jego 
przyjacAiłmi. W ie, co jedzą i nie pragnie też ni- 
czego lepszego. Przyniesiono mu więc krzesło obydwóch przewiózł, a potem ze mną powrócił.

— A  jak pan myśli, ile trzeba by za to zapła
cić?

- -  Naprawdę nie wiem, to rzecz niebezpie
czna dla ubogiego człowieka.

<— Mum przyjaciela, który się tam wybiera. 
Najchętniej wynająłbym łódź i sam bym go prze
wiózł. Nie znając jednak rzeki, mógłbym w cie
mnościach pobłądzić i nie trafiłbym do przysta
ni. Trzeba by znaleźć człowieka, który by nas

wórzu. Wtedy jedni rozbierają ' 
biorą słoneczne kąpiele, inna sied -4 
i spokojnie rozmawiają...

Niekiedy mogą składać sobie %t a '  

pcwo w izyty w  celu rozrywki i 8*®rj 
Wszyscy codziennie czytają gazety 
są doskonale poinformowani o SJ" 
tuacji międzynarodowej“.
W idocznie czytając gazet}’ , czują s!  ̂

zupełnie spokojn ie i  wiedzą, że ich 
n i p ro te k to rzy  n ie  dadzą im 
k rzyw d y . Można w ięc spokojnie opa( 
lać się na słoneczku, odpoczywa^ 1 
p rzy jem n ie  spędzać swobodny cza3' 

G ANG STER ZY W  GLASGOW 

W śród dobrodzie js tw  importoW3' 
nych z U SA do A n g lii zgodnie z P-s'  
nem M arsha lla  niepoślednie m ie j“01" 
zajm uje... bandytyzm  w  na jlep32!'111 
am erykańskim  gatunku. W miastst!h 
Szkocji wspania le kw itn ie  i  rozrasi8 
się k lasyczny gangsteryzm, za któreś0 
ojczyznę słusznie uważa się Chicago- 

M ie jscow a ludność pod terrorem1 
zmuszona jęst :cp lac |ć  tym  gangster'01’1 
Wysoki haracz. Oto k ilk a  faktów  1 
Glasgow, przytoczonych przez gaze'? 
„Daily M irro r“:

„W  mieście gangsterzy wykupd^ 
demy czynszowe a następnie ściąS* 
ją  z lokatorów wygórowane Ucmiir 
re . Biada śmiałkowi, który cd>vaZ'' 
się sprzeciwić. Pewna kobieta 29 
mieszkała na Y crk  - Street nie uK' 
kła się pogróżek, nie chciała pl*,e’C 
Niestety pogróżki te nie były 
słowne w  odpowiedzi na prctest 
bandyci niemiłosiernie ją zbili- 
lokator oddał swoją sprawę 
kwaterunkowej. Za to został P°r9’ 
niony brzytwą. A  trzeci śm ia ł'* ’ 
rego sprawa dotarła do sądu i M ófe' 
mu sąd obniżył czynsz z 12 szy1,n( 
ftów do 5 —  musiał mimo to P*al'C 

tyle, ile

i postawiono tacę z gotowaną zieleniną, polaną 
obficie oliwą, czarny chleb,. oliwki i ser, zaś by 
go uczcić, dodano dzbanek czerwonego wina. 
Odwdzięczył Im się, rozmawiając wesoło i opó- 
wiadając, że jest korespondentem włoskich pism, 
który chciałby się czegoś dowiedzieć, jak chło
pi hiszpańscy znoszą wojnę. Ku zdziwieniu Lan
nyego wyrażali się dość swobodnie, a cenzor na

Czy ma pan tu kogo, kto byłby gotów pojechać, 
gdybym dobrze zapłacił?

Milczenie. A  potem pytanie: — Co pan nazy
wa „dobrze", senor?

— Sam nie wiem. To nie taka długa droga. 
Można ją chyba odbyć w pół godziny tam 
i z powrotem, jak pan myśli?

^  I to możliwe. Ale teraz patrolują rzekę,
pewno obciąłby im połowę zdań. Byli to chłopi szczególnie podczas wojny.
pewni siebie i niezdyscyplinowani.

IV
Chłopi nie chcieli, by im zapłacić za to, co 

u nich zjadł, ale Lanny wcisnął kilka peso 
w dłoń mężczyzny i powiedział, że chciałby 
z nim dłużej porozmawiać, więc poszli zwolna 
ku rzece, gdzie Lanny pytał o rybołówstwo i roz
pływał się nad pięknem złoto - brunatnej wody. 
Na pewno dużo tu jeżdżą w obie strony zau-, 
ważył.

— No, senor — brzmiała odpowiedź — to su
rowo wzbronione.

— Rozumiem — uśmiechnął się — ale są. ta
cy, którzy mimo to przejeżdżają na drugą stro
nę, prawda? Nie dniem, .oczywiście, ale. 
o zmroku.

— Możliwe, senor, ale nic o tym nie Wiem/.
—Tu wszystkie drogi są zawalone wojskiem—

zauważył gość <—■ ale podobno można się do
stać bez zwłoki do Lizbony. Myślę też, że gdy
by kto wynajął łódź i był gotów zapłacić za 
przewóz, droga trwałaby jeszcze krócej.

—  Możliwe, senor, nie będę się o to spierał.

To długa rzeka, więc może straż ma ja
kieś stałe godziny? Wyobraźmy sobie, że po
dróżny jedzie między trzecią a czwartą rano, 
czy wtedy mógłby się na kogo natknąć?

— Nie, senor, nie sądzę...
— A  gdyby okręcić dulki płótnem, nic by nie 

było słychać, jak mi mówiono.
— To dobra myśl, proszę pana.

. — A  gdyby kto chciał*'zapłacić pięćset peso 
za przysługę? Jak pan myśli, czy znalazłby się 
śmiałek:

— Pieniądze przed wyjazdem, senor?
— Sto peso przed wyruszeniem, dwieście na 

tamtym brzegu, a pozostałe dwieście przy od
wiezieniu mnie tutaj. Może też jeszcze i „propi- 
ną“  ną szczęście.

Długie milczenie. Teraz więc chłop wiedział 
już, czemu przystojny i elegancki podróżny był 
taki rozmowny i czemu tyle zapłacił za jedzenie. 
Nie ważył się patrzeć mu w twarz, oczy miał 
utkwione w przeciwległy brzeg, jakby się prze
nosił w obie strony mocą wyobraźni. Wreszcie 
rzekł: — Myślę, żę za tę cenę by się i dało zna
leźć odpowiedniego człowieka. (D. c. n.)

oDywatela jakiś człowiek z wyg'8 
przypominający atletę. Czlswie* ** 
i słowem i czynem przekonał PoS* ^  
dowanego, że należy płacić 12 s2̂  . 
gów. Na kwicie jednak była 
sana „przyzwoita“ suma, tak* 99 

przyznał sąd. ,
A  co robi słynna policja 

Sądząc po faktach przytocz»*5’^  
przez „Daily M irro r“ zameryka*11̂   ̂
wała się ł wzorując się na s" n ^  

zaoceanicznych kolegach weszł* 
porozumienie z gangsterami. .„.

Skargi na bandytów w ply"3^’ 
rzadko, społeczeństwo bowiem 2 ^ 
jest zastraszone. Jeżeli jednak II9" 
ktoś zdobędzie sie n a  0<tó9'męazie się na —  
upomnieć o swoje prawa * s* , 
wiedliwość, z reguły „hrak śu’9 
ków i  dowodów“. .
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